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Wyenodai oodzieusue o godzinie 6 py południa  
£ wyjątkiem dni pośw iąieeznyek

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 oentów. 
pocztą 8 eentów. —- Biuro Redakoyi i Adm inistraeyi 
iiiica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować — 

Reklamaeye otwarte woine od opłaty.

Telefon redakoyi nr. 88.

O ł r o e z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  s  
N i e m e z e t b  1 z ł. 60 et. m iesiecz-

P r e n o n e r s t a  * przesyłką poaztową wynosi r o e ś u l e  16 *<., p d ł r o c z c : e  Z zł., k w a r t a i n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  X z ł. 35 ot. ^  miejsón r o c z i e 13 zł., 
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  
nie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ot. m iesięcznie,

„P rzew odn ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k id o d a t e k  m iesięczny do „Gazety Lwowskiej®, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca 
ezerwea iub od 1 lipea do konea grudnia, ćwierdroczni i m iesięczni ze dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T ygodnik  Ilu stro w a n y *  dla prenumeratorów „Gazety lw ow skiej" kosztuje we L w o w i e  rocz­
nie 10 zł., półrocznie 5 sł., kwartalnie % z ł. 50 et.,m iesięcznie 84 et., Na p r o w i a e y i : rocznie 1 2 zł.
60 et., półrocznie 6 zł, 30 et., kwartalnie ,ą *J, 16 et., m iesięcznie 1 zł, 5 ot.

Jednorazowe insera y  obliczają się po 7 oentów 

łaJkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

inseraty przyjmują: w Anstryi i Niemozeeh 

wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d am  a, Bouleyard Raspaii, 
Nr. 105 bi-3

Z a p r o s z e n i e  c i o  p r z e d p ł a t y .

Przedpłata na Gazetę L w ow ską  
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia). w miejscu 12 ?Ar. 
pocsstą 16; a łr . półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą. 8 a ł r . ;  ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 8 złr., pocztą 4 złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
! z łr . $5 ct.

Prenomeratorowie roczni lub pół- 
sii.torzy p r e n  n m e r  n j ą o o 1 

stycznia do końca grudnia.*, otrzymują 
Przswodmk nwknmi i literacki, doda 
tek miesięczny do Go&eM Lww'Hsj,: 
b e z p ł a t n ie  ówiereroczni zaś i 
miesięczni za Oupłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr , półrocznie 2 złr,, ewier&roeznie 
i złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

M a r r e n ń ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feijetonowym, 
pozostają: A l ces (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o  da,  S e w e r ,  A. W i l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y  a s i e  w i e j  i t. d. 
i t„ d.

' Dla (Przewodnika* pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego* zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

P i e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany*, po
następującej cenie: !

rocznie . 10 zł. — r t. !
bółi ocznie 5 „ — „
kwartalnie 2 „ 50 „ i
miesięcznie. — „ 84 „ i
rocznie
półrocznie
kwarta!::::;
miesięcznie

12 zŁ GO,. ct.
6 .. 30 ,

- - M - 4 - g „ : 
i  „ j  ;

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik zamianował' lekarzy 

weterynaryi: Franciszka D ó t s c h a ,  Herma­
na I i i rs  c h a ,  Antoniego P i l c h a ,  Jana M i 
k o i &s z k a ,  Rudolfa P r z y k o p ę ,  Antonie­
go B a n a c h a ,  zastępcę weterynarza pow. 
Karola G r o c h o w s k i e g o ,  oglądacza zwie­
rząt i produktów zwierzęcych Zacharyasz.a 
B a r d a c h a ,  i lekarzy weterynaryi Andrze- 
ja M i z i u r ę  i Włodzimierza B i l i ń s k i e ­
go, c. k. weterynarzami powiatowymi ■ — 
zaś lekarzy weterynaryi: Oziasza L i l l e  go, 
Teofila D z i u r z y ń s k i e g o  i Józefa J a -  
c k o w s k i e g o ,  oglądaczami zwierząt i pro­
duktów zwierzęcych, i przeznaczył M i z i u ­
r ę  do Bohorodczan, B i l i ń s k i e g o  do Brzo­
zowa, D ó t s c h a  do Dobromila, H i r s ć - b a  
do Grybowa, P i l c h a  do Gródka, M i k o -  
l a s z k a  do Podhajec, P r z y k o p ę  do S ta- 
regomiasta, B a n a c h a  do Zaleszczyk, Gr o-  
c j b . o w a k i e g o  do Mościsk, B a r d a c h a  do 
Turki, Ozyasza L i  I le  go  do służby rp>, sta- 
cyi wchodu w Szczakowej, D z i u r z  j a s k i e -  
Ą o dla Brodów z przydzieleniem do służby 
przy c. k. starostwie w Białej, w końcu J a ­
c k o w s k i  e g o  dla Husiatyna z przydziele­
niem do służby przy c. k. starostwie w Kra­
kowie.

Obwieszczenie.
Dnia 30 grudnia 1892 roku odbyło się 

7te losowanie 4% obligacyj galic. funduszu 
propinacyjnego. w ogólnej kwocie kapitału 
778.150 zł.

Wylosowane obligacje wyszczególnione 
są w obwieszczeniu, dołąezonein jako doda­
tek do Gazety Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze-W dziale fejletonowym Gazety Lwów- j
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1893 za- ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- i

lieszczaó będziemy oryginalne powieści, no- j że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad-
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych ; czj™y-- d\a PP° nauczycieli i zarządów
autorów których wspÓłpracownictwo stara | szkoi ludo^  ^ i e  czymmy ustępstwo i . •> f i  i snKamy cenę prenumeracyjną na 12 z łr .
liśmy się pozyskać. - r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera-

W roku 1893 drukować będziemy u- ta  ta składana być może półrocznie, kwar-
twory: E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y i  talnie lub miesięcznie.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. wete­
rynarzy powiatowych: Jana P a n k a  z Pod­
hajec do Ropczyc, Józefa G a ł k a  z Zale­
szczyk do Tłumacza, i Franciszka P o n i ­
c k i e g o  z Gródka do Lwowa, przeznaezc- 
jąc go do służby przy starostwie lwowskiem.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 31 grudnia.

MDCCCXCII.
Po raz ostatni piszemy dziś tę datę.... 

Kilka godzin jeszcze a Nowy Rok położy 
swą cyfrę na dziejach współczesnych. Tru­
dno pisać nekrolog ubiegłemu rokowi, bo 
nie obejmuje w sobie dopełnionego okresu, 
nie zamyka choćby najmniejszego organi­
cznego epizodu historyi bieżącej — zamyka 
w sobie chyba wiele życzeń niespełnionych, 
wiele nadziei zawiedzionych, a gorycz roz­
czarowań łagodzi tylko owa ujemna pocie­
cha. ii eacsęactetn nie aprawdnitj—sig wieh 
z tych oh iw, któremi nas rok stary niepo­
koił. Z tradycyjnego obyczaju prywatnego 
życia przenosimy i w życie publiczne przy 
zmianie roku wszystkie owe uczucia i illu- 
zye, wszystkie owe wróżby i nadzieje, któ­
rych ułomna ludzka natura nigdy pozbyć 
się nie może. Zbyt często płonne są one 
niestety - -  a przecież trudno nie witać nie­
mi Nowego Roku! Dobre wróżby i życzenia, 
któremi zwyczaj odwieczny każe nam dzie­
lić się w tej porze , nabierają znaczenia 
głębszego, jeżeli je pojmiemy jako wyraz

BEZ MIŁOŚCI.
(Dokończenie).

W skromnym, ale z pewnym gustem 
urządzonym pokoju, siedziała w krześle pod­
parta poduszkam i, siedmdziesięcioletnia ko­
bieta długą niemocą wycieńczona. W dro­
bnej, zmizerowanej twarzy jej, jednych tylko 
oczu choroba przemódz nie zdołała tak, jak 
i nie przemogła serca. Temi to, pełnemi u- 
czucia oczam i, patrzała na siedzącą u nóg 
jej młodą parę; — tern to, macierzyńską mi­
łością płonącem sercem , do niej przema­
wiała cichym wprawdzie , ale w serdeczno­
ści swej wyraźnym głosem. W milczeniu , z 
wyrazem nietajonej, ale nieco smutnej rze­
wności , młodzi ludzie słów staruszki słu­
chali.

— Przed chwilą, Bóg Wszechmocny po­
łączył was węzłem nierozdzielnym. Niechże 
teraz dzieci moje drogie i jedyne, pobłogo­
sławi wam m atka — i to mówiąc na schy­
lone przed nią głowy, drobne, niemal prze­
źroczyste położyła ręce — słuchajcie słów 
moich z uwagą, w dobrej myśli , z dobrze 

• usposobionem sercem. Smutni jesteście oboje; 
ani się temu dziwię, ani wam tego za złe 
nie biorę. W chw ili, gdy przyszłość mego 
biednego Zdzisia samymi promieniami świe­
cić się zdawała, ujrzał nagle wszystkie pro­
mienie t e , za czarną zachodzące chmurę; 
wszystkie i te promienie, co na niego Bóg 
zsyłał i te co dlań z oczu ukochanej świe­
ciły. Ma więc Zdziś mój prawo być smu­
tnym , tylko nie ma prawa rozpaczać, 
bo chrześcianinowi rozpaczać nie wolno, 
nigdy. Ty Krzysiu droga, innym smutkiem

smutna je s te ś , smutkiem dziewczyny odda­
jącej rękę — i przyszłość całą — człowie­
kowi zacnemu, wprawdzie szlachetnemu, do­
bremu, który cię ceni i szanuje, ale nie „mi- 
łością“ kocha; tak jak  i ty dla niego nie masz 
„miłości* we właściwem znaczeniu tego wy­
razu. Nie wymawiam ci więc tego smutku, 
choć się nim sama, w cichości serca,' mar­
twię. O jedną was tylko oboje rzecz proszę, 
dzieci moje, proszę usilnie, to jest abyście 
nie „przesądzali o p rz y sz ło śc ije s t  ona w ręku 
Boga a nie w waszych rękach; niechże tam 
w tych rękach Wszechmocnych pozostanie. 
Dziś smutni jesteście oboje, wiemy już dla 
czego i w smutku tem wstydu nie ma. Ma­
jątkowe wasze położenie jest przytem b a r­
dziej niż skrom ne; — jest pełne trudności; 
ale o ile znam charakter Krzysi — a zdaje 
mi się, że go znam dokładnie, — nie będzie 
to w jej oczach nieszczęściem; tkwi w niej 
bowiem nie tylko zacna, ale i dziwnie mę 
żna dusza!

Krzysia, głęboko wzruszona, rękę matki 
męża do gorących ust przycisnęła ; — czuła 
się zrozumianą — i zrozumiała, że poczucie to 
będzie jej bodźcem i pociechą w życiu.

Matka , po chwili wytchnienia, dalej 
m ówiła:

— Z powodu w'aszego sm utku , nie 
śmiało, zaledwo cichym szeptem odważam 
się wam dziś przepowiedzieć (wzrok matki 
sięga i w przyszłość, gdy o dzieci jej 
chodzi), że z czasem, nie tylko smutek 
wasz przeminie, ale, że słońce szczęścia i dla 
was kiedyś zaświeci; dla ciebie mój Zdzi­
siu — i to mówiąc staruszka do łona tu­
liła głowę biednego kaleki — będzie słoń­
ce to, wprawdzie mniej od tamtego świe­
tne, ale będzie pewniejsze, trwalsze. Na grun­
cie wdzięczności, w twojem sercu synu mój, 
niebawem kiełkować zacznie uczucie czul­
sze, gorętsze, z dnia na dzień przeistacza­

jące się w miłość. Nie należysz, chwała 
Bogu do ludzi, dla których wdzięczność jest 
ciężarem. U ciebie zaś, Krzysiu, miłość zro­
dzi się z „poświęcenia*; — jest to nie rzad­
kie w kobiecym sercu zjawisko; — do mi­
łości tej, dojdziesz poczuciem, że bez ciebie, 
byłby Zdziś najnieszczęśliwszym z ludzi; że 
jesteś „wszystkiem* dla męża; — poczucie 
to wielką ma w sobie potęgę. Widzicie więc 
moje dzieci kochane, że waszego smutku nie 
ganię; zaklinam was tylko i macierzyńską — 
od Boga nadaną władzą „nakazuję*, aby­
ście w przyszłość patrzali odważnie, i o ile 
się da, swobodnie. Idźcie teraz, dziateczki 
moje, do waszego obecnie jeszcze smutnego 
gniazdeczka; — idźcie z zaufaniem w potę­
gę Boskiego miłosierdzia....

— I z  zaufaniem w potęgę matczy­
nego błogosławieństwa! ze łzami w oczach 
przerwał Zdziś.

I kolana matki raz jeszcze ucałowawszy, 
państwo młodzi poszli do siebie.

Gdy we trzy lata później, po nagłym 
zgonie pana Romualda, otworzono jego te­
stament, pokazało się, źe pozostałe po nim 
znaczne kapitały, podzielił na trzy równe 
części. Jedna z nich, przeznaczona była na 
poparcie sił kilku uczciwych, konserwa­
tywnych, w kraju, perjodycznych pism, utrzy­
mywał bowiem nieboszczyk i przy każdej spo­
sobności wymownie powtarzał, że ludzie pióra 
w Polsce — czy to z dziedziny Historyi, czy 
Filozofii, czy wreszcie powieśeiopisarstwa — 
umysłową pracą, z niemałem nieraz połą­
czoną moralnem i fizycznem wysileniem, za­
rabiają mniej od dobrego kowala lub zręcz­
nego szewca, co bywa dla autorów nieraz 
nieszczęściem, a jest dla polskiego społe­
czeństwa prawdziwą hańbą. Postanowił za­
tem, datkiem dwóchkroć stotysięcy reńskich, 
nie tylko autorom dodać bodźca, wymagając 
dla nich znacznie podwyższonego honorarium,

ale i społeczeństwo nasze przekonać, że nie 
tylko „pisząca*, ale niemniej i czytająca 
publiczność, na tym akcie sprawiedliwości 
dobrze wyjdzie, dużo bowiem utalentowa­
nych ludzi zmuszonyeh jest pisać dla chleba.— 
Druga część majątku pana Romualda prze­
szła na Cecylię, córkę brata jego, Józefa 
z Różnowa, od lat trzech żonę hrabiego 
Ildefonsa z Ukrainy. Trzecia część spadku, 
wręczona została Krzysi, z następującym 
własnoręcznym pana Romualda przypi- 

1 skiem : — „Dla poczciwej, zacnej, mężnej 
; Krzysi, jako. dowód, że się stryj na jej war­

tości od pierwszego dnia poznał*, 
i Jakby z nieba spadły majątek ten za- 
; stał Zdzisławów spełniających co do joty 
; przepowiednię — już w grobie spoczywają- 
: cej — m a tk i: z jednej strony wdzięczność, —
: bezustanne poświęcenie z drugiej, zwolna do- 
1 prowadziły obojga do tej przez matkę za- 
j powiedzianej — miłości, spotęgowanej przy- 
i byciem dwojga dziatek. Gdy Zdzisław ode- 

brany z Paryża telegram przeczytał, ukląkł 
: przed żona i rzekł do niej :
: — Krzysiu, nie jedną ciężką przeby­

liśmy przez te trzy lata chwilę; — nieraz 
- bieda do okien naszych zaglądała, a ja  po- 
i mimo tego z głębi serca Bogu dziękuję, że 
; dopiero dziś, a nie trzy lata temu, majątek 
1 ten zesłał. Czy domyślasz się dla czego?

— Może i domyślam.
— Na to powiedz ...
— Może dla tego, Zdzisiu, że przez te 

| trzy lata, dzięki naszej cierpliwości i pracy 
j naszej, wywalczyliśmy sobie szczęście i mi- 
' łośd ; a w dostatkach, i bez tej walki, kto 
: wie czybyśmy byli do portu wpłynęli.

— Zgadłaś, Krzysiu moja.
— Ja  zgadłam.... a m atka, p r z e p o -  

* w i e d z i a ł a .
A. M. L.



szczerego, usilnego dążenia ku coraz lepszym 
i jaśniejszym czasom, jako usymbolizowany 
zamiar pracy około postępu i uszlachetnie­
nia tak jednostek , jak całych społeczeństw. 
Takie wróżby i nadzieje mają już w sobie 
pewną rękojmię spełnienia — oby więc Rok 
Nowy był nam szczęśliwy, oby objął bogaty 
plon zacnej i rzlachetnej pracy dla wszyst­
kich ideałów ludzkości, oby stanowił okres 
pokojowego postępu na każdem polu publi­
cznego dobra! Tem serdecznem życzeniem 
witamv Czytelników naszych w Roku Nowym 
1893 f

Lwów , 31 grudnia.
W ostatnich czasach rząd rossyjski 

widział się zniewolonym wyznaczyć ze skar­
bu publicznego przeszło 15 milionów rubli 
na zakupno żywności dla mieszkańców kil­
kunastu gubernij dotkniętych klęską głodo­
wą. Wedle urzędowych i prywatnych donie­
sień klęska ta nieprzybrała wprawdzie obe­
cnie takich rozmiarów, jak zeszłej zimy. 
lecz tam gdzie s>ę sroży daje się jeszcze dotkli­
wiej uczuwać niż przedtem, ofiarność bo­
wiem publiczna ustała prawie zupełnie a 
władze znacznie mniej okazują zapobiegli­
wości dla ratowania nędzarzy przed śmier­
cią głodową, niż rok temu. Marszałek szla­
chty gubernii tulskiej hr. Bobrińskij ogła­
sza właśnie w dziennikach pełen grozy opis 
położenia ludu wiejskiego w owej gubernii, 
która wszakże nie należy jeszcze do najcię­
żej nawiedzonych. Wedle tej relacyi, chłopi 
tutaj wystawieni są na najstraszniejszy głód 
i zimno, nieposiadają bowiem literalnie ża­
dnych zapasów żywności, ani paliwa. Nie­
szczęśliwi ci mieszkają po większej części 
w nędznych chatach, których dachy zostały 
zużyte na ogrzewanie skostniałych członków, 
a na domiar złego szerzą się pośród nich 
różnego rodzaju zabójcze choroby. Zdaniem 
hr. Bobrińskiego obecny niedostatek nie jest 
zjawiskiem przejściowem, któremu możnaby 
zaradzić półśrodkami, lecz jest to stan, któ­
ry dopóty będzie trapić i coraz dotkliwiej 
Rossyę, dopóki rząd niepomyśli na seryo o 
podniesieniu upadającego coraz bardziej rol­
nictwa, dopóki niezaopiekuje się niem w ten 
sposób, jak się to dzieje w innych cywili­
zowanych państwach.

Taką samą myśl wypowiada także pro­
fesor Sołowiew w artykule, umieszczonym 
w Europ. Wiestn. Zdaniem jego, głównym 
powodem nieurodzajów w szeregu lat osta­
tnich, jest najpierw licha uprawa roli, a 
po^tćre, brak wody, i to właśnie w okoli­
cach, uważanych do niedawna za spichrze 
Rossyi. Brak zaś wody ma znowu przyczynę 
w bezwzględnej i równającej !£ię rabunkowi 
dłtfgoietńfej dewastacyi lasów, co odbywa 
się niestety zupełnie bezkarnie i bez żadnej 
kontroli. W dzisiejszem tedy położeniu, je­
dną z najnaglejszych kwestyj dla społeczeń­
stwa rossyjrkiego jest podniesienie wydatno- 
ści ziemi i polepszenie warunków pracy 
wielkich i mniejszych posiadłości. Ogromne 
przestrzenie wymagają ulepszeń na wielkie 
rozmiary, wymagają zalesienia, nawodnienia, 
osuszenia b ło t , użyźnienia lub przynajmniej 
usunięcia ław piasczystych , a dla przepro­
wadzenia tego wszystkiego konieczną jest

energiczna ingerencya rządu. Ta zaś powin­
na znaleść wyraz przedewszystkiem w utwo­
rzeniu ministerstwa rolnictwa , którego do­
tychczas Rossya, kraj prawie wyłącznie roi 
niczy, nie posiada.

Nawoływania o utworzenie takiego 
urzędu cetHralm go są coraz natar*zywsze, 
a o ile się zdaje , koła decydujące w Pe­
tersburgu są skłonne pójść za głosem opinii 
publicznej. Od pewnego czasu obraduje spe- 
cyalna komisya, której poruczono opracowa­
nie zasad projektowanego ministerstwa. Na 
jej czele znajduje się minister domen Ostrow­
ski, a do składu jej należą ministrowie: 
dworu cesarskiego, skarbu, komunikacyi 
spraw wewnętrznych, dalej pomocnik mini­
stra spraw wewnętrznych , Phlewe , i nowo- 
mianowany dyrektor departamentu handlo­
wego, Kowalewski, jako sekretarz. Słychać, 
iż komisya uznała w zasadzie, iż projekto­
wane ministerstwo nie potrafi rozwijać sku­
tecznej działalności bez współudziału orga­
nów samorządu ziemskiego , nie rozwiązała 
jednak problematu , w jakich rozmiarach i 
w jakim kierunku ma istnieć podobne współ­
działanie.

Kronika berlińska.
(Ze wspomnień LoŁaraBuchera o ks. Bismarcku.— 
Sztab socyalnej demokracji. —  Kobiety w czer­
wonym obozie. — Popis dzieci polskich. — 

S, p. Cassel).
Wielce rozpowszechniony wśród publi­

czności niemieckiej Familieriblatt zamieszcza 
bardzo ciekawe wspomnienia o Lotare Bu- 
cnerze, który był do r. 1889 najzaufańszym 
doradzcą ks. Bismarcka w wielkiej polityce 
zagranicznej, jego leksykonem, sekretarzem 
i pomocnikiem, słowem faktotum, lecz zara­
zem niejednokrotnie ofiarą złego humoru i 
kaprysów żelaznego kanclerza. Wedle Bu- 
chera najwietniejsze czasy Bismarcka przy­
padają na okres przed 1866 rokiem. Już w la­
tach od 1866 do 70 nie zdawał się on stać 
na dawniejszej wysokości a cóż dopiero pó­
źniej. Jako główny błąd kanclerza uważał 
Bucher uwydatniającą się wraz z latami nie­
udolność w trafiiem osądzaniu osobistości, z 
któremi stał w bezpośrednich stosunkach. 
Tę słabość Bismarcka nazwał on „moralnem 
krótko widzeniem. 11. Ten sam człowiek, który 
w sposób genialny z listu lub dopisku umiał 
przeniknąć obcego dyplomatę do samego 
wnętrza, nie zdołał rozróżnić w osobistej 
rozmowie pochlebcy, człowieka bez charak­
teru od szczerego przyjaciela i przyzwoitego 
człowieka'. Temu to przypisywał Bucher czę­
ste błędy księcia w obsadzeniu stanowisk i 
coraz gorszy rozwój spraw w ostatnim cza­
sie. Nie mniej charakterystycznem jest za­
patrywanie Buchera na kierownictwo urzę­
dowej prasy przez Bismarcka. Twierdził on, 
ze Bismarck pomimo, że był znakomitym 
stylistą i pisarzem, nie rozumiał wcale za­
dań prasy codziennej.

Bucher nie taił wcale przekonania, że 
Bismarck sam najwięcej winien swemu 
upadkowi, uznawał, że położenie w ostatnich 
latach rządów Bismarckowskich stało się 
nieznośnem a upadek księcia przypisywał 
w znacznej części ludziom, którymi się oto­

czył i w których największe położył zau­
fanie.

Co do Buchera samego, to ciekawem 
jest jego zapatrywanie na socyalną derno- 
kracyę. Traktował on ją  lekko i uważał za 
mniej wpływową od tajnych stowarzyszeń. 
Szczególniej wielki wpływ przypisywał on 
lożom masońskim, i ich to działaniem tłóma- 
czył wiele niezrozmiałych wypadków, nomi­
n ac ji urzędników itd.

Ponieważ potrąciliśmy o socyalną d e­
mokrację, posłuchajmy jak pismo Socialist 
charakteryzuje główne osobistości sztabu 
Vorvdrts, naczelnego organu socyalnycb de­
mokratów.

„Jest tu najprzód p. Singer, milioner, do 
którego właściwie drukarnia należy, potem 
pan Bading, podsunięty właściciel drukarni 
przy Beuthstrasse, maryonetka w ręku pier­
wszego. Trzecim jest pan Barnberger, W Ber­
linie kieruje on wszystkiem, a le  i na pto- 
wmeyi sięga daleko jego ramię. Speeyalno- 
ścią jego jest zapewnianie egzystencyi w 
socjalnej demokracyi mieszczańskim, odno­
śnie żydowskim studentom i t. d., dostarcza­
nie stanowisk redaktorom, praktyni adwoka­
tom lub lekarzom, mandatów do parlamentu 
lub innych ciał reprezentacyjnych. W stron­
nictwie nie dzieje się nic bez jego woli; on 
jest tą  ukrytą ręką, która poprawia wszystko 
gdzie coś nie stoi na na swem miejscu. Do 
tej trójcy należy doliczyć jeszcze Bebela, ja ­
ko czwartego właściciela drukarni. Socialist 
twierdzi, że w Yorwarts panuje gorsza go­
spodarka, aniżeli w któremkolwiek piśmie 
burżuazyjnem.

A teraz zobaczmy, jak wygląda „die 
holde Weiblichkeitu w „czerwonym11 obozie. 
Towarzysze starają się zużytkować wszystko 
i każdego dla swej agitacyi, a także i ko­
biety, lecz dotychczas nie szczególno osią­
gnęli przy ich pomocy rozultaty. o do kwe- 
styi kobiet, to socyalna deinokracya nigdy 
nie miała o niej jasnego pojęcia, przynaj­
mniej pod względem ekonomicznym. Podczas 
gdy po r. 1883 domagano się na gwałt za­
kazu pracy kobiet we fabrykach, w ostatnim 
czasie popadnięto w tę ostateczność, iż sto­
sownie do przewrotnego ruchu emancypa­
cyjnego egzaltowanych sfer kobiecych, żą­
dają równego, zupełnego prawa i równych 
obowiązków z mężczyzną, przynajmniej teo­
retycznie. Niemiecka demokracya socyalna 
zdobyła kilka agitatorek, które chodzą z 
miejsca na miejsce w celach re k to rsk ic h , 
lecz nie miała dotąd wiele szcz^Tia z owe- 
mi uroczemi dziewicami. W zeszłym roku 
próbówanc w Borlime „zorganizować" przy- 
najmsiej jje-den stan kobiet, to jest zrobić je 
socyapfftkainj, mianowicie kelnerki, lecz nie­
bawem pokazało się, że damy te nie rozu­
mieją „wielkich ideałów* socyalnej demo­
kracyi. Z wielkim efektem pogrzebał soeya- 
listyezny organ centralny tak pięknie zapo­
wiadający się ruch, agitatorki zaś, które sta­
rały się prowadzić go dalej, potępiono pu­
blicznie. Główną ich przedstawicielkę, jakąś 
panią Denoch, wykluczono ze stronnictwa, z 
„powodów finansowych11, o jej towarzyszce, 
pani Hofstetten już nic nie słychać, a panna 
Wabnitz pędzi żywot w zakładzie obłąka­
nych. Agitatorki, wyłaniające się tu i ow­

dzie, zdołają tylko wzbudzić ciekawość lub 
wesołość. Pod jednym względem równa się 
żeński ruch w łonie socjalnej demokracyi 
męjkiej, demokracji socyalnej: w nienawiści 
do religii. Ta antireligijna robota owych 
agitatorek jest tylko cząstką antichrześciari- 
skiego prądu, który się rozlewa w licznych 
pismach dla niewiast po kraju całym i to 
głównie w pewnych „pismach dla rodzin", 
albo tygodnikach dia kobiet. Znacznie gor­
szą i niebezpieczną jest antireligijna propa­
ganda, którą „towarzysze* rozwijają w ro­
dzinach, owa systematyczna bezbożności ko­
biet i wzrastającego pokolenia. Stoimy nad 
przepaścią, .w którą nie śmiemy spojrzeć — 
woła jeden z tutejszych duchownych pro te­

stanckich. Już stary Horacy, który sam nie 
był wzorem cnoty wszelakiej, powiedział : 
„Duch czasu, obfitujący w zbrodnie, zbez­
cześcił najprzód małżeństwo i rodzinę; z te ­
go źródła rozlało się złe na cały kraj i 
na lud".

Lecz przejdźmy do przyjemniejszego 
orzedmiotu. Wobec licznie zgromadzonych 
rodziców, przyjaciół, krewnych, odbył się w 
tych dniach na wielkiej sali „domu kato­
lickich towarzystw" publiczny popis dzieci 
polskich z polskiego języka, który staraniem 
ludzi dobrej woli, bywa im prywatnie udzie­
lany. Do egzaminu stanęło przeszło 150 
dzieci pod przewodnictwem swych nauczy­
cieli: pp. Łukowskiego i Waima&na. Popis 
wykazał rezultaty bardzo pocieszające. Po 
czytaniu i odpowiedziach z katechizmu, tu ­
dzież z dziejów polskich, popisywały się 
dzieci śpiewem i deklam acjam i, które rów­
nież dobrze się udały. Ostatni wiersz, w y­
głoszony został na cześć pani Kościelskiej 
która jest opiekunką poi kie) dziatwy ber­
lińskiej i o jej dobro usilnie się stara, nie 
szczędząc ani trudu, ani materyainych ofiar. 
Na egzaminie był także obecny książę F er­
dynand Radziwiłł z dostojną swą małżonką 
i dziećmi.

Stolica straciła jedną z najoryginal­
niejszych swoich postaci. Zmarł w ubiegły 
piątek we Friedenau słynny kaznodzieja 
protestancki, Paulus C.ssel. Powierzeno- 
wność jego już ogólną budziła uwagę. Ni- 
sk:ego wzrostu, krępy , larczys-y , wiecznie 
ubrany w kurtkę aksamitną czarnego kolo­
ru, również aksamitny kapelusz, o szerokich 
skrzydłach , z ■ pod którego spływały na ra ­
miona siwe, długie, faliste włosy, obuty 
w dłngie buty palone , był osobistością nie- 
zwykłą.

niezwykle uzdolnienie postawiło go 
w szeregu głośniejszych pisarzy niemiec­
kich i kaznodziejów. Urodzony w r. J820 
w Głogowie z rodziców izraelskich, poświę­
cił sie w Berlinie studyom filozoficznym i 
rabinackira, po ich zaś ukończeniu , hi- 
storyi i literaturze żydowskiej. Pierwsze jego 
prace, poświęcone literaturze żydowskiej, dru­
kowane w encyklopedyi Erseha i Gossbera, 
znaczny mu zjednały rozgłos. W pierwszych 
latach szóstego dziesięciolecia nastąpił u 
Siego zwrot kompletny przekonań religij­
nych , który skończył się ostatecznie przyję­
ciem wiary protestanckiej.

Odtąd Cassei pracował w E rfu rc ie , 
w akademii tamtejszej , jako bibliotekarz ;
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RZADKI PTAK.
(Ciąg dalszy).

Justyna zabrała wazę, wzniosła oczy w 
górę, ze zgrozą na portret swojej zmarłej 
pani i krokiem posuwistym odeszła do ku­
chni.

— Biedna Justyna! — myślał sobie 
Klaudyusz, — nie ma pojęeia o uczuciach 
i ideałach, pomimo, że ma czułe serce! Nie, 
ta  panienka nie przyszła tam z polecenia 
Towarzystwa miłosierdzia. Przywiodły ją  li­
tość i współczucie, może wspomnienie ja ­
kiegoś dobrodziejstwa wyświadczonego ro­
dzicom dziecka. Nic tak nie przywiązuje jak 
miłosierdzie. Jaka ona m iła! Słodycz wej­
rzenia, które nie ku mnie zwracała i głosu, 
którym nie do mnie mówiła, dotychczas są 
mi w pamięci. Muszę zapytać pana Lofficial....

Justyna weszła! znowu. Każdemu wy­
dać się mogła złą i opryskliwą , ale jeżeli 
nią czasami była, żałowała tego i naprawić 
się" starała dobrocią, swoją chwilową ostrość. 
Weszła, przynosząc jakiś przedmiot i rzekła:

— Ta panna, o którą mnie się pan 
pytał — to, była zapewne Teresa Maldonne, 
córka tego pana co ptaki wypycha dla mu­
zeum. Przypominam sobie, że była ona ku­
mą u Malestroitów, potem, kiedy to pan 
Lofficial zrobił tam porządek. Bo wie p a n i ­
nie zawsze tam wszystko szło jak należy. 
No, dosyć.... nie trzeba m ówili nic złego na 
ludzi!

Klaudyusz i le  pytał o nic więcej, cli o 
ciaż tajemniczy ton służącej mógł go zain­
teresować; obawiał się obudzić podejrzenia 
starej Justyny, której, jako kawaler, nie bar­
dzo czysty na sumieniu, obawiał się nieco.

Po obiedzie, zamiast wyjść z domu jak 
to było jego zwyczajem, poszedł na górę, do 
swego pokoju, wychodzącego na ogrod. Nie 
czuł potrzeby ru ch u ; jakieś dziwne wzru­
szenie nim owładło. Powodem tego były 
dzisiejsze odwiedziny i widok nędzy, której 
nigdy z bliska nie oglądał. Co go popchnęło 
do pójścia do sąsiadów? Przez okno widział 
wązkie pasy gruntu, przylegające do bruko­
wanego, schludnego podwórza jego domu. 
Bliższy pas, należał do M akstroit, wydepta­
ny nóżkami dzieci, która tam cały dzień 
biegały, w kąciku pod murem stał gołę­
bnik, ocieniony krzakiem chryza-ntemów. Ma­
tka lubiła te kwiaty, i czasami siadała w 
cieniu tego krzaka, polewała go wodą, pod­
czas gdy mąż jej, wysoki, silny mężczyzna, 
przechadzał się tam i napow rót, wielkim i 
ciężkim krokiem. Podobno, te dawniej bar­
dzo się kochali. Opowiadano, że Malestroit, 
po powrocie z wędrówki po Francyi, silny, 
opalony jak Hiszpan i bardzo piękny, po­
rw ał ją z domu rodziców. O tern zapewne 
chciała mówić Justyna. Biedni ludzie! dzi­
siaj siedzieli w domu. Wązki pas światła 
przez drzwi wymyka się z ich mieszkania. 
Tuż obok, za parkanem, ogródek Colibrych, w 
którym zimą i latem stary koszykarz p ra­
cuje. Ogródek to prawdziwy z trawnikiem i 
zielonymi krzakami, ocieniony gałęziami wiel­
kiej topoli. I tu także znajduje się gołę­
bnik;  spór nieraz zachodzi między sąsiada­
mi JE powodu tych gołębi, które przelatując 
z jednego podwórza na "drugie objadają są­
siadów  Dziś spoi a nie ma. Żałoba spro­
wadziła spokój.

Klaudyusz, siedząc u okna, przypomi­
nał sobie 'wszystkie szczegóły z życia sąsia­
dów, na które tak często patrzył i nagle po­
wziął myśl, aby raz jeszcze pójść do mie­
szkania cieśli.

Za chwilę stanął na progu drzwi o-

twartych. Dwie świece paliły się ustawione 
na trzcinowych krzesłach po dwóch stronach 
łóżka. Oblicze dziecka, jeszcze bledsze niż 
zrana, pogrążone było w nićzamąconym spo­
koju. W kącie, w cieniu, stała kołyska, w 
której spało najmłodsze dziecko. Dalej, tak­
że w cieniu, tworząc zaledwie dostrzegalną 
grupę, krewni i przyjaciele, przybyli po ca­
łym dniu pracy, matka, bezwładnie oparta 
na ramieniu pani Colibry, a tuż przy łóżku, 
oświetlony w pełni promieniami świec, ojciec, 
olbrzymiego wzrostu, stał z oczami wpatrzo- 
nerni w twarz syna. Obrazki świętych przy- 
błyskiwały ztotem i srebrem swych ozdób; 
girlandy kwiatów rysowały się niejasno, 
mięszając woń swoją z wonią wosku świec. 
Uroczyste skupienie, majestat śmierci ta je­
mniczy, blade, martwe oblicze dziecka, współ­
czucie tych prostych ludzi, malujące się na 
ich twarzach i w zachowaniu, składało się 
na całość dziwnie poruszającą....

Ale Teresy już tutaj nie było.

IV.
Klaudyusz znowu od trzech tygodni 

przebywał »' posiadłości swojej Coudraie. 
Zajęcia miał wiele ze zbiorem zboża, cho­
dził po pokcb, odwiedzał sąsiadów, i nie 
miał czasu na marzenia. Jeżeli obraz Tere­
sy stanął mu kiedy w pamięci, to przelotnie, 
chwilowo, pośród zajęć od których oderwać 
się nie miał czasu. Zachował miłe o niej 
wspomnienie, nic więcej.

R az, podczas południowego wypo­
czynku, gdy słonce paliło wszystko w oko­
ło, gdy zwierzęta kryły się w cieniu 
drzew, a nawet liście zwiędłe chyliły się ku 
ziemi, Klaudyusz siedział z książką przy 
oknie; nie drzem ał, czuł jednak dziwną ja ­
kąś błogość w duszy. N ag le , na drzewie 
akacyi, naprzeciw niego, ukazała się wie­

wiórka. Usiadła na gałęzi, nastroszyła uszka 
do góry i przypatrywała mu się ciekawie. 
Klaudyusz przypatrywał jej się także i nagle 
Teresa mu przyszła na m yśl: ,,Gdybym za­
strzelił wiewiórkę, myślał, miałbym pretekst 
pójść do pana Maldonne i poznałbym Teresę. 
Widziałbym przynajmniej d o m , w którym 
mieszka, poznałbym jej otoczenie.' Dla czegóż 
nie ?“ Pokusa stała się tak s iln ą , że m ło­
dzieniec pochwycił strzelbę i oparł lufę o 
okno. Wiewiórka obróciła głowę, jakby ucie­
kać chciała, gdy strzał padł.... Z ładnego 
przed chwilą zwierzątka, pozostał martwy 
szmat futra, zawieszony za tylne łapki na 
gałęzi. Jednym skokiem, Klaudyusz, zadowo­
lony z celnego strzału, znalazł się na dole, 
pod drzewem. Krew płynęła z runy grubemi, 
czerwonemi kroplami, spływała po szyi, per­
liła się na końcu uszka i spadała na ziemię, 
która ją  spijała.... Klaudyusz pomyślał sobie 
że jest wielkim okrutnikiem.... Litość, jakby 
na widok ludzkiego cierpienia, schwyciła go 
za serce. Łapki, na których zwierzątko się 
trzymało, poruszane jeszcze śm iertelrdmi 
drganiami, coraz więcej słabły, nagle ucze­
piły się znowu silniej; pazurki drapały korę... 
i puściły wreszcie. Wiewiórka padła na tra ­
wę, zwinięta jak kula, krągłetn, krwią za- 
szłem okiem po raz ostatni spojrzała na swego 
mordercę, jakby z wymówką: „Pocoś innie 
zabił I" . - i  .skonała.

Zawinąwszy zwierzątko w gazetę, Klau­
dyusz zapomniał wkrótce o swojem okru­
cieństwie. Szybko pobiegł do pokoju, po-zu- 
kał starego dzieła Buffona w skórę opra­
wnego, z akwarelami, które stanowiły rozkosz 
lat jego dziecinnych i zaczął odczytywać nie­
które ustępy. I lak przygotowany do rozmo­
wy z ornitologiem, pojechał do miasta 

(Ciąg dalszy nastąpi).



uzyskał tara tytuł profesorski. W roku 1859 
przeniósł się do Berlina Tutaj poświęcił się 
studyom teologicznym , i po złożeniu egza­
minów , rozpoczął działalność duszpasterską. 
Pracował nad nawracaniem żydów na pro­
testantyzm. lecz w tej mierze usiłowań jego 
nie wieńczyło powodzenie. Rychło zgroma­
dził około siebie gminę liczną, która od ro­
ku 1867 własną posiadała świątynię. Tu 
Oassel słynne swoje wygłaszał kazania, któ­
re ściągały śmietankę towarzystwa , aż 
wreszcie i one spowszedniały.

Niezliczone zmarły publikował broszu­
ry i pisma ulotne , noszące piętno oryginal­
ności autora. Uprawiał mitologię i symboli­
kę, lecz i kwestye bieżące potrafił przedsta­
wiać w sposób nader oryginalny. Ostatnie 
lata spędził Oassel w zaciszu wiejskiem we 
Priedenau.

Ostatni zamach dynamitowy 
w Ameryce.

Ostatni, a właściwie obecnie po zama­
chu w d. 28 grudnia, przedostatni zamach 
dynamitowy wydarzył się w Nowym Jorku 
przed rokiem. Ryłto jeden z najzuchwal­
szych i nastraszniejszych zamachów, bynaj­
mniej jednak nie politycznej natury. W d. 
5 grudnia 1891 o godz. pół do 12 przed 
południem, wszedł bankier Russel Sage, po­
siadający krocie milionów dolarów majątku, 
w towarzystwie sensala giełdowego Jam es’a 
do swego kantoru, który znajdował się na 
rogu Broadway i ulicy rektorskiej w Nowym 
Jorku. Ktoś nieznajomy, powiedziano tak 
bankierowi, oczekiwał na niego i nastawał 
na to, aby mógł z bankierem osobiście po­
mówić. Bankier, który był bardzo zajęty 
polecił zapytać nieznajomego, czego sobie 
zyczy, i powiedzieć mu, że nie może go 
przyjąć. Jam es i bankier udali się następnie 
do pokoju tego ostatniego, który oddzielały 
od innych części biura niezwykle mocne, 
obite żelazem drzwi dębowe. Nieznajomy 
zbliżył się w tej chwili do jednego z prze­
działów biura i zapytał siedzącego tam urzę­
dnika bankowego, kiedy będzie mógł roz­
mówić się z mister Russel Sage?

— W tej chwili jest on zajęty. Czego 
sobie pan życzy od niego?

— Przychodzę od pana Rockefeller, 
aby ułożyć się co do sprzedaży pewnej ka 
tegoryi papierów wartościowych, — odrzekł 
nieznajomy.

— Proszę mi dać pańską kartę — 
rzekł urzędnik.

Niezna omy podał urzędnikowi kartę, 
na której było wypisane : H. D. Wilson. Na­
zwiska Wilson urzędnik nie z n a ł, ale na­
zwisko Rockefeller , jednego z najpotężniej­
szych milionerów Chicaga, zwróciło jego u- 
wagę. Otworzył przeto do połowy drzwi pro ­
wadzące do pokoju szefa i powiedział ban­
kierowi, w jakim celu przychodzi nieznajo 
my, nazywający się Wilsonem. udy Russel 
Sage usłyszał' nazwisko Rockefeller’a prze­
prosił Jam es’a i wszedł do biura, Wilson o- 
ezekiwał go tutaj przy jedDym z przedzia­
łów kasowych. Był to człowiek ubrany ele­
gancko, w wieku około lat trzydziestu; w je­
dnej z rąk trzymał mały kuferek ręczny, w 
drugiej list.

— Ozy mister Wilson ? — zapytał ban­
kier.

— Tak jest, — odrzekł nieznajomy.
— Czego pan sobie życzysz? — pytał 

bankier dalej.
— Proszę uprzejmie przeczytać ten 

l i s t , — odpowiedział nieznajomy podając 
list bankierowi i stawiając równocześnie ku­
ferek na ławeczce przed przedziałem kaso­
wym. Otworzył kufer do połowy, jak gdyby 
w tym celu, by wyjąć z tam tąd wartościo­
we papiery; z kufra jednakowoż wyglądał 
miasto papierów jakiś przedmiot świecący 
w kształcie cylindra. Bankier zajęty czyta­
niem listu nie zauważył tego na razie.

List napisany nie ręką lecz maszyną 
do pisania, był równie krótki jak jasny; za­
wierał on tylko te słowa:

„Wydaj mi pan natychmiast 1,200.000 
dolarów. Mam dziesięć funtów dynamitu przy 
sobie. Jeżeli mi pan pieniędzy nie wypłacisz, 
nie mówiąc więcej ani słowa wysadzę w 
powietrze dom, pana, siebie i wszystkich, 
którzy się tu znajdujemy".

Czy to był szalony? Być może. W ka­
żdym razie był to człowiek: zdecydowany. 
Jego jasny i zimny wzrok spoczywał na 
bankierze i śledził bacznie każdy ruch. Rus­
sel Sage nie raz już w życiu miał do czy­
nienia z szalonymi lub zbrodniarzami. Nie­
raz uż życie jego było zagrożom fi nie bez 
podstawy pokój jego w biurze tworzył for­
malną twierdzę, bronioną przez grube mury 
i silne drzwi, iwierdzę, do której tylko z 
trudnością dostać się było można. W pry- 
watnem pomieszkaniu bankiera przestrzega­
no tych samych ostrożności; w dzień i w
n o c y  c z u w a l i 'detektywi nad osobistera bez­
pieczeństwem milionera.

  Milion dwakroć dolarow — rzekł
cichym głosem Russel Sage do Wilsona, usi­
łując pokonać swe wzruszenie to znaczna
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suma i potrzebuję pewnego czasu, aby ją 
wyjąć z kas. Poczekaj pan chwilkę.

— Ani sekundy.... tu.... natychmiast 
lub nigdy!

— Przecież muszę wyjąć pieniądze ; są 
tam... w mojej kasie.

Równocześnie z tenu słowami uczynił 
bankier ruch, jak gdyby chciał się cofnąć 
do swego pokoju lub skryć za ciężkiemi 
drzwiami, od których przedzielały go tylko 
dwa kroki.

— Ani kroku lub wszystko wyleci w 
powietrze! — zawołał Wilson — wyjmując 
bombę z kufra i czyniąc poruszenie, jak 
gdyby chciał rzucić ją  na bankiera.

— Morderca! Złodzieje! na pomoc! — 
zawołał przerażony bankier.

Krzyk jego zagłuszyła straszliwa deto- 
nacya bomby. W odmęcie pyłu i dymu wy­
leciały w powietrze przypierzenia kasowe, 
kasy, złoto, srebro, papiery wartościowe, za­
bijając wszystkich, którzy znajdowali się w 
pobliżu. Po grzmocie eksplozyi, nastąpiła 
cisza śmierci. Przez popękane szyby wydo­
stawały się obłoki czarnego dymu. Ludna 
ulica opróżniła się w jednej chwili; zdałeka 
tylko przysłuchiwano się ponuremu szmero­
wi we wnętrzu olbrzymiego pałacu, pękaniu 
szyb, uderzaniu oderwanych kawałków muru 
o podłogę i ziemię, jękom konających...

Gdy w kilka chwil później funkcyona- 
ryusze policyi weszli do biura bankiera, zna­
leźli się w pośrodku prawdziwej rzeźni ciał 
ludzkich. Porozrywane kawały ludzkiego ciała 
leżały w około, sześciu ciężko ranionych 
wiło się po ziemi w okrutnych bolach. Po 
za drzwiami dębowemi, których żelazne oko­
wy pogięte były dziwacznie, leżał Russel 
Sage, z zakrwawioną tw arzą , z opalonymi 
włosami i b rw iam i, zmieniony do niepozna- 
nia; ale — przy życiu. Tuż obok niego le­
żała głowa ludzka, oderwana od korpusu 
Russel Sage’a zdołano utrzymać przy życiu, 
dwaj urzędnicy jego atoli zginęli na miejscu. 
Znaleziono po nich tylko krwawe, nie do 
poznania szczątki. Szczęściu innych urzędni­
ków banku, poniesło bardzo ciężkie rany.

Z ciała mordercy nie znaleziono nawet 
śladu. Tylko głowa jego, ta sama głowa, 
która leżała koło bankiera, pozostała dzi­
wnym trafem, zgoła nieuszkodzona. Miała 
ona te same rudawe bokobrody, te same 
krótko ostrzyżone włosy i zawsze jeszcze spo- 
czywał na niej czarny kapelusz, zakrwawio­
ny i zmięty,

Russel Sage poznał tę głowę, gdy mu 
ją  pokazano. Rysy twarzy momercy pozostały 
nia zmienione. Nie znał jej atoli nikt i na 
zawsze pozostało tajemnicą, kto był owym 
mordercą.

KROUIKA
Łwóte, SI grudnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie" 
fić z prywatnej Swej szkatuły grecko-katoli- 
ckiemu komitetowi parafialnemu w Mościskach, 
na restauracyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zl.

— C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów  
dla Galicyi ogłasza: Wedle zawiadomienia mię­
dzynarodowego biura pocztowego , zabronioną 
jest aż do odwołania wysyłka i przewóz do 
Szwajcaryi, szmat, starych sukien, używanej bie­
lizny i pościeli zRossyi. Niemiec, Francyi, Bel­
gii, Holandyi i Austro-Węgier.

Zakazowi temu nie podlegają jednak:
1) przesyłki z przyborami do podróży i 

przedmiotami, które się przy przesiedlaniu zabie­
ra, jeżeli pochodzą z Niemiec ,Belgii i Francyi;

2) przedmioty przez podróżnych naprzód 
wysłane, albo później nadesłane, zawiera­
jące przybory do podróży lub przedmioty przy 
przesiedleniu się zabrane, jeżeli takowe pocho­
dzą z Rossyi, Austro-Węgier i Żute w, i jeżeli 
do przedmiotów tych dołączone będzie urzędowe 
poświadczenie, że nie pochodzą z miejsca cho­
lerą nawiedzonego.

— Sprzedaż nowego gatunku pa­
pierosów. C. k. krajowa Dyrekeya skarbu ogła­
sza: W c. k. hurtownych i drobnych sprzeda­
żach tytoniu sprzedawany będzie od dnia 1 sty­
cznia 1893 począwszy nowy gatunek papierosów, 
a mianowicie „papierosy kalifa (Khalif-Ciga- 
retten)“ bez kartonów w cenie dla konsumen­
tów po 1 zł. za pudełko zawierające 50 sztuk, 
względnie po 2 ct. za sztukę.

Równocześnie zostaną usunięte z taryfy 
sprzedaży papierosy „Samsun“, a na ieb miej­
sce wprowadzone będą w taryfie sprzedaży „pa­
pierosy kalifa*.

Pozostałe zapasy papierosów „Samsnn“ 
będą wysprzedane po dotychczasowej cenie t. j. 
po U/a ct. za sztukę.

—  Nadanie prezenty. C. k. Namie­
stnictwo nadało prezeutę na opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae collationis w Stopczatowie, 
ks. Mikołajowi Siczyńskiemu, dotychczasowemu 
plebanowi w Gzernichowcacli.

— C. k. Administracya podatków
rozsyła następujące obwieszczenie: W celu uchro-
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nienia właścicieli domów od szkody, podaje się 
do wiadomości, że doniesienia o opróżnionych 
mieszkaniach wnoszone do c. k. Administracyi po­
datków celem uzyskania odpisania podatku czyn­
szowego za czas stania próżno, jak niemniej o 
ponownych wynajęciach mieszkań, winni podpi­
sywać sami właściciele domów; podania podo­
bne, wnoszone przez administratorów domu win­
ny być zaopatrzone w pełnomocnictwo właści­
ciela domu, lub należy się w nich powołać na 
liczbę aktu c. k. Administracyi podatków, do 
którego pełnomocnictwo złożono. Podania admi­
nistratorów wnoszone bez zastosowania się do 
powyższych wskazówek nie będą urzędownie 
traktowane.

Zarazem przypomina się, że w myśl de­
kretu kancelaryi nadwornej z dnia 18 czerwca 
1821 r., należy w doniesieniach o niezamieszka- 
niu i ponownem wynajęciu zawsze wyraźnie po­
dać liczbę pod ktśrą odnośne mieszkanie jest 
opisane topograficznie, a przynajmniej w fasyi 
uwidocznione, gdyż podania, w których by w 
taki sposób mieszkania nie oznaczono, nie mogą 
być urzędownie traktowane.

Doniesienia o ponownem wynajęciu mie­
szkań należy wnosić najpóźniej do 14 dni, gdyż 
za spóźnione doniesienie zostanie w każdym wy­
padku stosowna kara pieniężna nałożona; w ra­
zie zaś zupełnego zaniechania takiego doniesie­
nia, albo w razie podania nieprawdziwej daty 
opróżnienia lub wynajęcia będzie również w każ­
dym wypadku wdrożone postępowanie karne o 
zatajenie czynszu.

— Skład komitetu wykonawczego 
wystawy krajowej jest następujący: Prezes 
wystawy, Adam książę Sapiecha. Wiceprezesowie 
wystawy: Stanisław lir. Badeni, August Goray- 
ski, Edmund Mochnacki, dr. Feliks Szlachtow- 
ski. Członkowie komitetu: Baranowski Mieczy­
sław, dr. Bandrowski Ernest, Baczewski Leo­
pold, Bełza Władysław, Biechoński Wojciech, 
Borkowski hr. Jerzy, Bohdan Hipolit, Bratkow­
ski Leon, Brykczyński Stanisław, Bykowski 
Juliusz, Chamiec Jaksa Antoni, dr. Ciesielski 
Teofil. Czartoryski ks. Jerzy, dr. Czyżewicz Adam, 
Dattner Maurycy, Dembowski Zygmunt, Dzie- 
dzicki Ludwik, dr. Fiszer Ksawery, Franke 
Jan, Frenkel Ignacy, Góralczyk Antoni, Heppe 
Edward, Hochberger Juliusz, Homolacs Stani­
sław, Ibnatowicz Jan, dr. Jakubowski Faustyn, 
Janowski Józef, Jędrzejowicz Stanisław, Kape­
lusz H., Kiselka Karol, dr. Kleeberg Juliusz, 
Kłosowski Władysław, Krzen Edmund, dr. Ku­
bala Ludwik, Langie Tadeusz, Łoziński Wła­
dysław, Markiewicz Stanisław, dr. Merunowicz 
Józef, Merunowicz Teofil, Michalski Michał, Mi- 
kolasch Juliusz, Niemczynowski Stanisław, Nie­
wiadomski Stanisław, Ostaszewski Kazimierz, 
Pawlewski Bronisław, Piepes Jakób, dr. Piłat 
Tadeusz, Polanowski Stanisław, Potocki hr An­
drzej, Potocki hr. Roman, Przyoysławski Wła­
dysław, dr. Radziszewski Bronisław, Ramułt 
Ludwik, Romanowicz Tadeusz, Rosenbusch Hen­
ryk, Rebczyński Władysław, Sapieha książę 
Leon, Sehayer Karol, Siemieński-Lewicki hr. 
Wilhelm, dr. Skałkowski Tadeusz, Skibiński 
Karol, Skrzyński Adam, Śliwiński Ludwik, So­
kołowski Maryan, Sołtyński August, Spausta 
Władysław, Stadnicki hr. Stanisław, Stromenger 
Jan, Syroczyński Leon, dr. Szajnocha Włady­
sław, dr. Szpilman Józef, Szuchiewicz Włodzi- 
wierz, dr. Tchorznicki Aleksander, dr. Wawni- 
kiewicz Roman, Wczelak Józef, Zacharjewicz 
Julian, dr. Zgórski Alfred, Zima Franciszek, 
Zardecki Bolesław. -— Dyrektor wystawy, dr. 
Zdzisław Marchwicki. Sekretarz generalny, Ju­
liusz Starkel. II sekretarz; Jan Kazimierz Zie­
liński.

— Z Gwiazdy. Zamiast rozesłania ży­
czeń noworocznych, złożył pan Edmund Krzen 
na fundusz inwalidów wdów i sierót stowarzy­
szenia „Gwiazda1* kwotę 3 zł.

- -  Przedstawienie amatorskie odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 1 stycznia 1893 r. 
w lokalu „Gwiazdy11 na korzyść funduszu sto­
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda11. 
Członkowie stowarzyszenia odegrają scenę humo­
rystyczną ze śpiewami p. t. „Pan Kompozytor11, 
komedyę „Tatuś pozwolił11 i „Łobzowianów“. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

— Festyn łyżwiarski. Jutro, w dzień 
Nowego Roku, odbędzie się na Szumanówce fe­
styn łyżwiarski połączony z puszczaniem balo­
nów. spaleniem ogni sztucznych i bengalskich i t. p.

Tegoroczny sezon łyżwiarski rozwija się 
nadzwyczaj pomyślnie. Sprzyja .emu w wysokim 
stopniu trwała pogoda przy mrozach suchych i 
umiarkowanych. Godzień teraz, począwszy od go­
dziny 2 z południa, przygrywa muzyka woj­
skowa na ślizgawce Szumanówki, gdzie wre 
ruch i życie , jak nigdy przedtem o tej porze. 
W bieganiu na łyżwach biorą codziennie udział 
już od godziuy 3 do późnego zmroku Najdost. 
Arcyksięstwo wraz z księżniczką Bourbon.

—  Konsert muzyki wojskowej pułku 
nr. 24 pod przewodnictwem kapelmistrza p. 
Steinera odbędzie się dnia 1 stycznia w sali 
„Sokoła11. Początek o godzinie 4 J/3.

- -  Z Towarzystwa rybackiego. Czło- 
nek-korespondent krajowego Towarzystwa ryba­
ckiego, p. dr, Karol Cech w Zagrzebiu donosi, 
iż p. Maksymilian Kment w Gams-Frohnleiten, 
w Styryi, zamierza swoją hodowlę pstrągów, na 
wielką skalę założyną, wydzierżawić, a dzie­

rżawca może zarobić rocznie na czysto 8.090 
zł. Może wiadomość ta zachęci kogo do konku­
rowania o tę dzierżawę.

— Stowarzyszenie kelnerów lwow­
skich odbędzie wkrótce walne zgromadzenie. 
Członkowie, którzy nie uiścili swych wkładek 
po koniec roku 1892, nie otrzymają kart legi­
tymacyjnych.

—- W miejscy rozsyłania powinszo­
wać noworocznych złożyli na rzecz fundu­
szu ubogich uczni miejscowej szkoły w Birczy 
następujące datki: pp. dr. Bendel 50 ct., Bu- 
dzynowski 30 ct., Hr. Czarniecki 1 zł., ks. 
Dziedzic 1 zł., Gudzio 40 ct., Gninhaut 5C ct., 
Eypert 50 ct., Kapiszewski 40 ct., Lam 50 ct., 
Lisowski 1 zł., Ornstein 1 zł., Okniński 5 c t , 
Podlaszecki 1 zł., Rawski 1 zł i Wary woda 
1 zł.

=  Wizerunek bł. Jana z Dukli
skradziono wczoraj rano z otwartego parlato- 
ryum w klasztorzee 00. Bernardynów. Jost to 
obraz wielkości i/i metra kwadratowego, hafto­
wany na kanwie pelą i jedwabiem, w złoconych 
rzeźbionych ramach. Na wypadek, gdyby obraz 
już był sprzedany przez sprawcę, konwent 00. 
Bernaidynów gotów jest zwóció nabywcy cenę 
kupna po odebraniu obrazu.

=  Zabójstwo Wczoraj przed gadziną 
9 zrana znaleziono we wsi Zamarstynowie na 
gościńcu w pobliżu domu pod 1. 199 zwłoki 
mężczyzny, około 55 lat liczącego. Z prze­
prowadzonych dochodzeń okazało się, iż po­
pełniono zabójstwo. Mianowicie zeznali naoczni 
świadkowie, iż denata, którym ma byó zarobnik 
Józef Jan Mańko wsi., po godzinie 8 zrana bili 
pięściami mieszkańcy domu pod 1. 197 w Za- 
marstynowie: Rubin KIeins.«in, tokarz, i Jakób 
Langberg, właściciel greizlerm ; wskutek zada­
nych mu razów upadł Mańkowski na ziemię i 
po chwili wyzionął ducha. Powodem bójki miała 
być ta okoliczność, iż Mańkowski dłużnym był 
Kleinsteinowi kilkadziesiąt centów, których nie 
chciał, lub też nie mógł mu zwrócić. Wdrożono 
natychmiast postępowanie karne i przyareszto- 
wano Langberga, Kleinsteiiia zaś, który zbiegł 
zaraz po czynie, na razie nie wyśledzono.

Z obserwatorium c. k. Szkoły Politech­
nicznej we Lwowie, dnia 31 grudnia 1892. Bato- 
metr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 30 grudnia do 12 w połu­
dnie dnia 31 grudnia b. r., mirliśmy wiatr 
eo do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (1), niebo przeważnie zachmurzone, a 
powietrze bardzo wilgotne (93 pro wih;ot. 
względ.) opad śnieg, wysokość opadu 0,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 5,9 'C.. najwyższa — 5,0 UC. wezoraj popołudniu, 
najniższa — 8,0r'C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i dziś rano padał 
śnieg nieznaczny, poczem s ę̂ wypogodziło

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w półn. Skandynawii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na morzu Sródziemnem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś c godzinie 12 w południe
753 mm.

Prognoza na dobę 1 stycznia 1893 roku 
(od północy ■; północy): Wiatr będzie eo do 
k ie ru n k u  południowo-zachodni, eo d> siły mierny 
(3); średnia temperatura doby pozostanie około 
— 6 ‘C., niebo będzie lekko zachmurzone, a
względna wilgotność powietrza około 90 proc; 
opad śnieg nieznaczny, zrejztą pogodnie.

— P. Stefan Scholtz-RogozińsLi do­
nosi do Kuryera Warseawshiego, że w dniu 
14 b. m. był w Kairze przyjmowany przez 
kedywa Abbasa II na specyalnej audyeneyi, 
która trwała około godziny. W dniu 24 b. m. 
p. Rogoziński miał odczyt w tamtejszem Towa­
rzystwie geograficznem. Abbas II opowiadał mu, 
że przypomina sobie Warszawę, a szczególnie 
Wilanów, Łazienki i most na Wiśle.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu Iw. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęj od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ot Dla członków wstęp wolny.

itaffi iileracwslyae.
Repertuar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w sobotę, na pożegnanie roku 
1892 przedstawienie składane. — Jutru, w nie­
dzielę, popołudniu o godzinis pół do 4 „Roz- 
bitki11, komedya w 4 rktach Blizińskiego ^w ie­
czór o godzinie 7 „Straszny dwór11, opera w 4 
aktach Moniuszki. Występ pp.: Aleksandra My- 
szugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana Jeromina.

Tygodnik ilustrowany. Nić ozasu,
jak przędziwo pracowitej Arachny, snuje się Dez 
końca i układa w długie pasma, które każda 
chwila zwiększa nieustannie przez dnie, mie-



si%ee i lata,,,. Trzydzieści i trzy lat, spora to 
nić czasu, ale trzydzieści i trzy la t  p racy  oby­
watelskiej za pomccą gorącego sło w a  i szczerej 
myśli, to wielka zarazem zasługa i w a żn a  oby­
watelska służba. Spełniał ją d o ty ch czas w zo ro ­
wo i spełn:ać będzie nadal ten T y g o d n ik  ilu­
strowany, dobry znajomy wielu naszych C zytel­
ników, którego prospekt rozsyłamy dz is ia j w sz y s t­
kim Szan. prenumeratorom naszym. „Pragnie­
my — mówi w nim redakcja T y g o d n ik a  — 
aby pożywna treśó pisma w każdym domu pol­
skim była niejako zdrowym ehlebem i karmiła 
zarazem głowę i serce; pragniemy, aby w p ię ­
knem odbiciu dostarczał T y g o d n ik  n ie ty lk o  
oczom czytelnika obrazów chwili bieżącej, ale i 
powtarzał wszystkie tętna, jakiemi nauka, p i­
śmiennictwo, oraz sztuka uasza i obca stwierdza 
swoją żywotność. Zadanie to niemałe i ważne, 
ale Tygodnik ilustrowany dotychczasowem 
istnieniem swem stwierdził, iż jak żadno z ty­
godniowych pism polskich umie spełniać to, co 
przyrzeka. Zawodu nie zrobił i nie zrobi ni­
komu....

W tece redakcyjnej przygotowało wyda­
wnictwo na przyszły rok obfite zapasy. Między 
innemi pomieści T y g o d n ik  w roku przyszłym 
drugą część wybornej powieści M. Grawalewicza: 
„Mechesy", dalej Mich. Bałuckiego „Studencką 
miłość“, Henryka Sienkiewicza nowellę „Pójdźmy 
za nim P(; Maryi Rodziewiczównej szereg obraz­
ków „W głuszy", Szymańskiego Ad. nowellę 
„Pan Antoni", X. Józefa Ohełmickiego nowellę 
„Omal nie spudłował". W dziale historycznym 
pojawią się Al. Krauslara obrazek historyczny 
„Giżanka" i Al. Walickiego „Karmanowscy, 
kwerenda archiwalna". Z działu literackiego ma 
redakcya w swej tece ciekawe studyum Ad. 
Bełoikowskiego „Aleksander Fredro, człowiek i 
poeta", tudzież Piotra Chmielowskiego studyum 
porównawcze „Fredro i Moliere", następnie pra­
ce Teodora Jeske Choińskiego, ks. Wład. Dębi­
ckiego, Ferd. Hósicka, Willi Zyndram Kościał- 
kowskiej, Julj, Adolfa Święcickiego; z działu 
zaś naukuwego rozprawę dr. Julj. Ochorowicza 
„Przyzwyczajenia w chorobie i zdrowiu."

W bezpłatnym dodatku powieściowym po­
mieści T y g o d n ik  i lu s t r o w a n y  niepospolicie zaj­
mujący romans Kolomana Miksatha p. t. „Go­
łąbka w klatce, “ tłómaczony z węgierskiego przez 
4.1. Callierową.

Dział artystyczny T y g o d n i k a , zasilany 
pracami najcelniejszych artystów naszych i 
obeych, zawierać będzie ryciny w druku czar­
nym i kolorowym.

Ulgi, jakie przysługują naszym Sz. pre­
numeratorom co do prenumeraty Tygodnika ilu­
strowanego, wymienione są na czele dzisiejszego 
numeru naszego pisma.
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Z fW ć d z ig S ię c iu  u o w o z a tfi^ ż iiy fc h  do
s łu ż b y ,  S ta r z y  u k o ń c z y l i  w ła ś n ie  k u r s  t rz y  
m ie s ię c z n y ,  p r z e w a ż n a  c z p p  p o s ia d a  ąfodya 
g i m a a z y a ia e ,  lu b  r e a ln e  , k i lk u  m a  (św ia d e ­
c tw a  s z k ó ł  roi pi czy  cm, a  w o g ó fc  j e s t  to m ło  
d z ie ż , E ą s łu g a jijf ii , s łu s z n ie  n a  m ia n o  in ż e lli
gCJitEej.

Popis odbył się przed J. E. P. Na­
miestnikiem Kazimierzem hr. Badenim, w 
obecno%si wiceprezydenta .Namiestnictwa p 
Jana Lidia, wiceprezydenta kraj Rady szkon. 
nej dr. Miciiała Dobrzyńskiego, prezydenta 
miasta p. Mochnackiego, feldmarszałka po­
rucznika Bordolo,- ftenerał łnajorów Tempisa, 
Metzgera, Jo rkascha, komendanta żandar- 
meryi pułkownika TJhlego, wreszcie wictrrj.re- 
zydenta dr. Korytowskiego i funkcyonary- 
u sz ó w  krajowej Dyrekcyi -skarbu. W s z y s c y  
na p o p is ie  obeęhi odnieśli j a k  a a jl^ p sż jb  wra­
żenie. S z k o ła  mieścicie w o so b S y m  a e ć iy u k u , 
ba r o g a tk ą  g r ó d e c k ą ,  n a  S y g n ió w c  
d z o n a  ie s*  śm iarfo r z e c  .m ożtt

w y r a z ie  p e łn e  freąani 
s t r u k to r o m .  jak

P ^ g p fc s y  B w y s o k ie g o  
A r e y k s ię e ia ,  o g ło s z o n e  p f e e d  f r B i t t m  poci 
b r o n ią  s to ją c e g o  o d d z ia łu ,  s p r a w i ły  j jS ib o k ie  
w r a ż e n ie  n a  t y c h .  k tó ry m  d o s ta ły  się w B i  
d z ia le .

Następnie zwiedzał Najd. Areyksiążę całe 
urządzenie szkoły i wyraził toż samo Swe 
wysokie uznanie i zadowolenie z powodu 
utworzenia tej nowej, najlepsze widoki na 
przyszłość rokującej instytucyi.

Z  T B A T B U

(Sara Bernhardt jako „Frou-Frou". Drugi wy­
stęp 30 grudnia).

Dostać G ilb e r ty  w interpretacyi Sary 
Bernhardt nie tak rychło wyjdzie z pamięci 
tych, którzy byli na wczorajszym przedsta­
wieniu. Doskonalsza może jeszcze w szcze­
gółach, niż w roli Margerity, z całą siłą 
niezrównanej swej sztuki przedstawiła wiel­
ka artystka tg postać dziecka-kobiety, która 

i nr? '”- | nieświadoma obowiązków/ życia, eMuała obra-
8 ”- * ea® si§ ciągle wśród promieni słońca, a zgi-

ste-ro p liu ie  f n r e j  wojsiiw-/: frekVentanci | ?§ła Z  P^m ieniach strasdiwej katastjo-
orzyzwkćfeaiaia sic do' Lm Aści i tego uo I \  TT dlf, tsę o- .z® wszyscy _ „zanaato k:o-
óziicia obowhwkn. kthr, w i.-h Awoduo G ;  i Aie 1 G) A lbercie nadaje S a r^ u a -

t r n e ,  ja k !e  p o  z a p a d n ię c iu  k u r ty n y  z o s ta je  wi- 
} dzow d, je t t t  r z e c z y w iś « ie  p o tę ż n e .  W y w o ła n e  
i  j e s t  o.tio i; i o t .y i i ł i j i e e k o n a ło § ; : i9  g r y ,  le c z  i 
{ g ło b o k ie m  p o j ę c i e m , j ^ ó r e  z ty p u  M a rg e -  
i r i ty  e sy  G i lb e r ty  ty p u  dwść w y m u sz o -  
I fihS g— tw a rz y  ty p  p ra w d z iw y  i o g ó ln y ,  w 
j J t ó r f a i  w id z im y  c% cny z n a m ie n n e  epoki.
|  W y so k i  a r ty z m  S a r y  łą c z y  się tu  z niemniej 
|  w y s t i i ą  in i- e l ig e n c y ą  i b y s t r ą  o b s e r w a c j ą  ży- 
j cic-i. W  c b r w e  ty c h  dw óe-h p o s ta c i  S a r a  
I B e r i i h a r d t  p o w ie d z ia ła  w id z o w i o n e w r o z ie  

w ię c e j  i B ą S y - t m i p j ,  n iż  to  u c z y n ić  m o g ły  
I w s z e lk ie  ra f tę b s y o . r o z p r a w y  lu b  p o w ie ś c i .

I d iS teg o  wrażenie jest tak siliłS; dla tego 
ki i  dla wieka, s to s o w n ie  usposobionego, wra­
żenie to, nużące często i przygnębiające, 
m o ż e  b y ć  dodatniem, budząc poważne re­
fleksję.

Środkiem oddziaływania Sary n a  wi­
dza, j e s t  —  ja k  to  ju ż  wczoraj zaznaczy­
ł e m  — dawny kunszt sceniczny, ze wszyst- 
k ie m i swemi subtelnościami. Gra to reali­
styczna o tyle, o ile tego wymaga potrzeba 
wywołania scenicznych złudzeń — owo 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w o ,  które stano­
wiło dotychczas podstawę i cel gry aktor­
s k ie j .  N a tu r a l iz m  ż ą d a  p r a w d y  e a ł k o- 
w i t e j ,  b ez  w s z e lk ic h  o g r a n ic z e ń ,  —  żąda 
c a łe j  p r o s to ty ,  a n a w e t  p o s p o l i to ś c i  ż y c ia  
na s c e n ie .  S a r a  B e r n h a r d t  n ie  p o g a r d z a  ż a ­
d n y m  e f e k te m  d a w n e j  s ł j o ł y ,  —  j e j  p o z y . 
r u c h y ,  n a w e t  wyraz tw a r z y  — to w s z y s tk o  
je s z c z e  tchnie t r a d y e y ą  w ie lk ie j  s z tu k i  — 
m i i  s ’e n  S | .  u s t ę p u ją c  c b ra z  w ię c e j  m ie js c a  
n a tu r a l i s ty c z n y m  p rą d o w i. J f t ż e  być. iż w 
k o ń c u  % t e g o  s t a r c i a  w y n ik n ie  w p r z y s z ło ś c i  
n o w a  j a k a ś  s z tu k a  s c e n ic z n a ,  —  u z is  je 
d n a k ,  p a t r z ą c  n a  B a rę  j a k o  n a  n a j ś w i e t n i e j ­
s z ą  p rsacS stsw  sfcMhkę w ie lk ic h  trącTycyj a k to r ­
s k ic h  n i«  m p ż  .tm y s ię  o p re # ó 'n .-z R e iu  ż a lu ,  fa  -t 
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widza tein, co jest jakby fai.&inem. piętnem 
dzieci togo wjsAi. W jej śmiechu. o-st?ym 
a dźwięcznym, w jej ruebac-h szybkish. ury­
wanych, w jej calem ztoehowaniu sic i wy­
razie twarzy, sm iesdirj^ym wrażenia ^ ‘szyb­
kością błyski;wisy, Ją?,i. już owa ai^jfroza, 
Która ■Gilbiąrtę ma popchnąć do ripiidfo1. pod 
wjyywąm pierwszego s>hjiej.s*dgó w rażenia.. 

mowiązmose. i To nie jest zwykły typ pustej,‘lokkow.yśłMko • \ 
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i M d iu o w A k i,  b y ły  p o r u c z n ik  a  p ó z n M  n r z ę -  j 
| G nik  c ło w y , in s t r u k to r a s o i  z a ś  r e s p i c j e n c i  j

to jej c l i e r e  usposobię! ie kładzie 
artystka najsilniejszy nacisk i d la  tego ia 

zarówno, jak i postać Margeiity,
I M a r m d w w ic z  i Zimmerman. N a d z ó r  n ń d i jest dla nas wyraźniejsza, łatwiejsza dodro-

sztuki — a obok niej postawilibyśmy bez­
pośrednio poprzednią scenę — próby ama-

w . „ , . . ,  j szkoła stoczywa w rękach starszego insimk-i z™ Ria ™  wszystkich swych porywach,
Wiadomą powszechnie jest rzeczą, jak | tor;, j , r .,^v skarbom**1’ o 8f Prokopowicza I un^sm niach 1 zboczeniach, niz w każdej m-

ważną w urządzeniach państwowych rolę od- j ;"kra j0GVGv. "rdV-enta straży'skarbowej J  nej interpretacyi, chociażby najbardziej rea-
grywa administracya skarbowa, i ile zależy | j ^ Jirł)n% ^ 0 p Mieczysława' Dd-wskie<^:» i Hstycznej. Scena rozmowy z Ludwiką —
na jej prawidłowem i ścisłem funkeyonowa-! '  Lv ' * c’" I scena, w której Gilberta wybucha po raz
niu. Prawidłowem i ścisłem może ono być j f Na ^a&onczenie oclbyfa się musztra na , pierwszy szalon.cm uniesieniem nerwowem,
tylko wiedy, jeżeli wszystkie czynniki apa- j D,ae!J CWl,j z?n pudj-iit-K szkolny obalającym jest nienaśladowanem arcydziełem scenicznej
ratu administracyjnego z równą energią i l taK,eh cwmzen stosownie pirządzonym. ........................................ ■- - -  -
sprężystością pracują. Do najważniejszych, | mnsztry stanęli fre^wontanci w pełnym uiu
że tak powiemy, podstawowych czynników rynsztunku. Wszystkie ćwiczenia od.iyły się j przedstawienia, "W tych "dwóch
tego aparatu należą organa straży skarbo-i w sposob, regulaminem wojskowym , zaro-i  ----- 1- — j--‘ > • - •>
wej, mające zadanie czuwania w 
linii nad dokładnością wykonania 
noszących się do podatków niestałych, 
ich energii i sprężystości, a zarazem dobrej 
woli i sumienności zależy przeprowadzenie j c' u broni w
ustaw w ten sposób , iżby interes Państwa trw ał niespełna trzy miesiące, tak samo 
czyli ogółu był zawsze należycie strzeżony, postawa tej kompanii straży skarbowej , jak 
a przytem pozostawał w zgodzie z intere- precyzy-a i zręeznosc, z którą wszystkie ćwi- 
sem obywateli czyli jednostek. W kraju na- j  czen' a bronią, oraz m chy 1 zwroty, wyko-

“t" ", “życiu bagnetu 1 uzy- < (jzuje sjg oua ezasem niezmiernie
strzelaniu. Jakkolwiek kurs ! 8zcz| liw%/ śrai| je si§ bez powodu -  a cza

sem napada ją  niewysłowiony lęk, jak w 
owej scenie próby, gdy się wstydliwie usu­
wa od uścisku młodzieńca, którego nie ko­
cha, ale którego nerwowo się obawia. NieJ  S , -I. 1 . Ł  , 1 1  * I ■ i w l v  XV o u  1 t e p .  V  l i c i  Y t U H U  O J y  V  U  tŁ  W  1 x l .  J «

szym, zostającym pod wielu względami w ! na^ e zostały, w ^ o ła ły  całkowite uznanie 1 j ^ st to wstydliwość uczciwej kolflety, lecz 
tyle po za innem i, bardziej rozwiniętymi j Pef^  Pf,.ê a^ Kze strony obecnych dygm- j ‘raezej poCzucie swej słabości nerwowej. Uści-
krajami, był i jest jeszcze brak odpowie- I żarzy wojskowych.
dnio uzdolnionych i wykształconych orga Po skończonym popisie JE. Pan Na 1 na

ska obcego człowieka — nawet, dla formy,
próbie — Gilberta się lęka, bo czuje in-

nów straży skarbowej, która właśnie w kraju j rniestnik odezwał się do stojących pod bro- j stynktowo, że siły jej mogą się nie oprzeć 
naszym, może więcej aniżeli w innych, rna aią funkeyonaryuszów straży skarbowej, i I wrażeniu.... I nia’ oparły się wówczas, gdy 
do spełnienia szezegójftii ważne zadania i wyrażając im swe wysokie zadowolenie j jej nerwami zatargało mocniej uczucie"za- 
Brak ten spostrzegł od razu, % chwilą ójS.ję- i z okazanych postępów, przypomniał ważność | zdrości względem Ludwiki. Nie było czasu na. 
cia urzędowania dzisiejszy kierownik adrni- j zadań, jakie ich w służbie czekają, obo-1 refleksyę, — wrażenie przyszło,' wstrząsnęło 
nistracyi skarbowej w kraju, dr. Witold Ko-i wiązki uzupełniania wiedzy, a przedewszyst-1 nerwami i biedna Frou-Frou, niigiie znajduje 
rytowski, a zaradzić temu brakowi uzn#i z& 1 kiera zachowania nieskazitelności charakteru, j sję j ilz na dnie przepaści.... Przerażeni o ńa 
jedno z pierwszych i najgłówniejszych za- • Zarazem raczył JE. Pan Namiestnik ogłosić j widok katastrofy, sprowadzonej niemal bez- 
dań. Natychmiast więc energiczną ręką wziął j nazwiska pięciu kandydatów, którzy zarówno I wieanie, ogarnia całą jej istotę i łamie. Gil 
się do rzeczy i po objęciu wieeprez-yd-mt.nry i postępami w naukach,  jak pilnością i d o - * b()rąa wraca do domu męża um ierajaca, — 
krajowej Dyrekcyi skarbu,  . ńsfliŃB się do . brem zachowaniem szczególnie się wyróżnili J  aje uawet  wobec śmiwrei nie przestaje być 
Ministerstwa skarbu przectsławii/jąc konieczną : i którzy w nagrodę otrzymali prawo nosze- j g0bą.... Oiekawemi oczyma dziecka przy pa- 
potrzebę założenia we Ly/p^te i.zfiy .>rzy- : nia odznaK staiszycii strażników skarbo-1  truje się zbliżającemu sle groźnemu v/ldmu 
gotowawczej dla organów straży skarbowej, i wych. Są to mianowicie strażnicy; Antoni j dziwi "sie .. że" śmierć - -  to tylko to ... nic 
Ministerstwo skarbu, ozhajso w zu.pft4iioS ,̂i i Ferens, Stanisław H ans, Izydor Kowerczuk, | wiccej. A potem odzyskuje raz leszcze swoją 
słuszność tego przedstawienia, zezwoliło na’;: Jan  Mann i Włodzimierz Tyszyński. W koń- j żywość nerwową i ruchem po” mistrzowsku 
utworzenie takiej szkoły ^rzygotowawezsj i j cu zwrócił się JE . Pan Namiestnik do nau- f  przez Sarę oddanym, wskazując na żałobną 
z dniem 1 października b. r szkłfta otwartą j czycieli szkoły, którym w ciepłych słowach - - - - -
została. W dniu 29 b. m skończył się wła- ; wyraził uznanie sum iennej, gorliwej pracy, 
śnie pierwszy trzymiesięczny kurs popisem j zachęcając do dalszych , równie gorliwych i 
publicznym, którego wynik pozwala wróżyć,-j skutecznych usiłowań.
że cele i zamiary inicjatora najlepszym u - \ W dniu następnym t. j. 30 b. m. za- 
wmńczone zostaną skutkiem, i dla admini- ? szczycił kurs straży skarbowej swoją obe- 
stracyi skarbowej i dla kraju pożądane p rzy -; cnośią Jego ces. i król. Wysokość Najdost. 
niosą owoce. | Areyksiążę Leopold Salwator, w towarzystwie

Popis, z którego poniżej zdajemy spra- \ Ochmistrza dworu majora barona Lazari- 
wę, stwierdził przedewszystkiem jedną bar- ? niego.

swą suknię, z minką popsutego dziecka :
0 ’est noir.... ćest trop n o ir! — woła, 

prosząc o białą suknię — po śmierci.
-™ A h , que je serai jolie... jolie! sze­

pcze wśród śmiertelnej czkawki. — Pam re 
Frou-Frou /...

Głos Sary Bernhardt, ten głos oddający 
z takiem rnistrzowstwem wszystkie odcienia 
gniewu, rozpaczy, uniesień nerwowych, staje j 
się tu cichym, łagodnym szeptem, a wraże-*

Jubileusz Towarzystwa lekarzy 
garcyjskięh

Gutta cewaf lapidem non vi sed saeyc 
cadendo: Kropla żłobi granity nie siła swu 
ją. lecz tera, że pada na .nie nieustannie. 
Słusznie przytoczył tę maksymę łacińską 
sekretarz Towarzystwa lekarskiego . dr. Mu- 
kowicz, w swoim „Poglądzie" na 25 letnią 
działalność Towarzystwa. Z bardzo skro­
mnych początków, bo z zawiązku kilkunastu 
członków, wzrosło Towarzystwo do liczby 
350 członków i do bardzo znacznego obe­
cnie majątku. „Nie bogacze , ale ludzie o 
skromnych dochodach , które ciężką pracą 
sobie zdobywali, znacznym i, i nieraz nad 
ich siły wysokimi darami, doprowadzili 
Towarzystwo nasze do niezależnego bytu 
matoryalnego 5 a jako chluba pozostanie im 
na zawsze, że niejedną łzę wdowie i siero­
cie osuszyli. Niemniej stwierdziliśmy, że na­
wet- ludzie, pracy zawodowej dla ehlaba od­
dani, potrafią przy dobrej woli znaleść czas, 
by i do budowy gmachu nauki swą cegieł­
kę przyłożyć, i dla dobra współbraci i kra­
ju pracować".

Towarzystwo lekarskie powstało wów­
czas, gdy po zwinięciu fakultetu medyczne­
go we Lwowie nie mieli lekarze tutejsi 
punktu oparcia w swej pracy, czysto nau­
kowej, przez lata oaie. To też od roku 1862 
usiłowali wybitni lekarze lwowscy założyć 
stowarzyszenie, a usiłowania te odniosły 
wreszeife skutek w reku 18(37. Dnia 2 gru­
dnia tego roku , zebrało s!8 pierwsze zgro­
madzenie , na którem wpisało się do Towa- 
gMatówt* 47 lekarzy. Największą liczbę człon­
ków czynnych - I  jak jjpskazuje sprawozda­
nie, napisane przez sekretarza, dr. Mukowi- 
cza — osiągnęło Towarzystwo w roku 1880, 
było ich wtedy bowiem 389; odtąd liczba 
się zmniejsza do roku 1887, natomiast od 
tego czasu zwiększa się znowu , i z końcem 
roku 1891 było 318 członków. W ciągu lat 
dwudziestu pięciu stało kolejno sześciu lu­
dzi na czele T óya1 zystwa , a byli n im i: dr. 
Maciejowski, Bertbleff, Rieger , Noskiewicz, 
Hoszard , Biesiadecki — od roku 1889 ujął 
ster Towarzystwa profesor dr. Adam Czy- 
żewicz.

Uroczystość jubileuszową, jak to już 
wczoraj donieśliśmy, zakończyła we czwartek 
wieczorem wspólna uczta w sali Towarzy­
stwa strzeleckiego. Wśród rozmowy, której 
wtórowała muzyka „Harmonii", wniósł pierw-



szy toast dr. Czyżowi ez, na pomyślność po- 
bratymczych towarzystw lekarskich. Dr. Mu- 
kowicz odczytał następnie telegramy, nade­
słane z powodu uroczystości. Były tam de­
pesze od poznańskich lekarzy i poznańskie­
go „Towarzystwa przyjaciół nauk" (podpisa­
na przez prezesa p. Wichorkiewieza), od To­
warzystwa lekarzy krakowskich (poo.p. dr. 
Ponikło i dr. Kwaśnieki). dalej telegramy od. 
„Towarzystwa lekarzy bukowińskich", od re- 
dakcyi Nowin lekarskich w Poznaniu, re- 
dakeyi Przeglądu lekarskiego (podpisano Do­
mański, Surzycki), redakcyi „Wydawnictwa 
dzieł lekarskich polskich" w Krakowie (pod­
pisał prof. dr. Korczyński). Prywatne tele­
gramy : Od dr. Wicherkiewieza z Poznania, 
od prof. dr. Rydla z Krakowa, od dr. Dena- 
rowicza z Czerniowiee, radcy rządowego ł 
protomedyka, od dr. Wolańskiego i dr. Osta- 
fińskiego ze Stanisławowa. Dalej telegramy 
od „Sekoyi towarzystwa lekarskiego" w Ko­
łomyi, od dr. Dzikowskiego z Podhajee, od 
„Sekcyi zaleszczyckiej", tudzież od inspektora 
sanitarnego dr. Lachowicza, który na razie 
w urzędowych sprawach musiał ze Lwowa 
wyjechać

Dr. Obtułowicz oświadczył następnie, 
że członek honorowy Towarzystwa, hr. Wło­
dzimierz Dzieduszyeki, nie mogąc z powodu 
choroby sam przybyć na ucztę, polecił mu 
wnieść zdrowie na pomyślność i rozwój To­
warzystwa. Radca sanitarny dr. Cassina pił 
dalej na pomyślny rozwój towarzystw lekar­
skich polskich. Radca dr. Merunowicz, pro- 
tomedyk Galieyi, toastował na cześć kolegów, 
którzy przed 25 laty do założenia Towarzy­
stwa lekarskiego się przyczynili, było ich 47. 
obecnie jest ich tylko 21 — pije więc ich 
zdrowie w ręce dr. Widmanna Radca dr. 
Widmann, przechodząc rozwój Towarzystwa, 
nader trudne warunki powstania tegoż, za- 
ohęcałjdo popierania .strony naukowej Towa­
rzystwa, zwłaszcza do popierania młodych 
sił tegoż, które w przyszłym Uniwersytecie 
lwowskim zajmą wybitne miejsce, i pił w ręce 
prof. dr Kadego (oklaski). Dr. Klemens Dę­
bicki, obecny wiceprezes Towarzystwa, wniósł 
toast na cześć delegatów z prowincyi, przy­
byłych na tę uroczystość, w ręce dr. Cassiny 
z Przemyśla.

Szereg toastów na cześć prezesa i po­
szczególnych członków, zakończył uroczystość, 
która stanowić będzie piękną kartę w histo- 
ryi Towarzystwa lekarskiego.

Galie. Stowarzyszenia zarobkowe i 
gospodarcze.

(Ciąg dalszy.)
Z powodu wyżej wykazanych pomyłek 

błędnem jest dalsze obliczenie w urzędowej 
„Statystyce" Związku co do liczby stowa­
rzyszeń o ograniczonej i nieograniczonej po- 
ręce członków, istniało bowiem w Galieyi z 
końcem r. 1891 stowarzyszeń:

a nie czyli prc. 
o poręce nieograniczonej 105 108 35
„ „ ograniczonej 192 181 64
niezarejestrowanyeh 3 j

Wedle terytoryalnego rozdziału istniało 
z końcem r. 1891 prócz 3 stowarzyszeń nie­
zarejestrowanyeh, w okręgu sądu obwodo­
wego :

We Lwowie 34 stowarzyszeń
n Tarnopolu 38 r
n Stanisławowie 30 55
55 Przemyślu 28 55
55 Samborze 20 55
53 Rzeszowie 23 55
55 Krakowie 23 55
n Kołomyi 21 »
J) Złoczowie 19 55
n Wadowicach 18 55
n Tarnowie 15 55
55 Nowym Sączu 15 n
55 Sanoku 7 55

Jaśle 3 55
55 Brzeżanach 2 55

przeto przypadało: na okręg krakowskiego 
sąd o wyższego 96, na okręg lwowskiego 
sądu wyższego 201 stowarzyszeń.

Prócz okręgu lwowskiego, w którym o 
gęstości stowarzyszeń stanowiła znaczna ich 
liczba powstała w stolicy naszego kraju, : 
dwa następne okręgi, w stowarzyszenia naj­
ludniejsze, zawdzięczają to rozsiadłym tam 
gęsto stowarzyszeniom żydowskim, bowiem 
w okręgu tarnopolskim na ogół 33 stowa­
rzyszeń istniało po koniec r. 1891 żydow­
skich 23, w okręgu stanisławowskim na 30 
żydowskich 16, a również w okręgu koło­
myj s kim znajdowało się 14 stowarzyszeń ży­
dowskich. .

Tu jednak musimy znów z ubolewa­
niem zaznaczyć, że daty urzędowej „Staty­
styki" Związku co do terytoryalnego rozdzia­
łu stowarzyszeń, nie grzeszą zbytnią dokła­
dnością, a tego dowodem, iż w okręgu sądu 
obwodowego w Brzeżanach, gdzie podano 
jeno 2 stowarzyszenia, samych żydowskich

stowarzyszeń zaliczkowych istniało o z koń 
ceni r. 1891.

Od czasu powstania w naszym kraju 
pierwszego stowarzyszenia udziałowego, o- 
partego na ustawie z r. 1873, wykazują re­
gestra sądów,: 443 (prócz 3 niezaregestro- 
wąnyh) założonych stowarzyszeń, z której to 
siezby n ie  weszło w życie, zlikwidowało są­
downie lub dobrowolnie oraz popadło w kon­
kurs 146 stowarzyszeń.

ł t a k :
z towarzystw ubyło czyli prc.
I. 319 zaliczkowych i kredyt. 88 27-5

II. 26 spożywczych . . 14 53-8
III. 13 rolniczych i ochro­

ny własn. ziemsk. 3 23-1
IV. 22 szewskich . . . 15 68’2
V. 11 tkackich . . . . — —

VI. 50 produkcyjnych . . 25 50-0
VII. 2 humanitarnych . . 1 50-0

Z wyjątkiem Towarzystw zaliczkowych,
wszystkie inne, tak upadłe jak istniejące sto­
warzyszenia, były administrowane przez cłirze- 
ścian.

Z 319 założonych Towarzystw zaliczko­
wych było: chrześciariskieh 171, żydow­
skich 148.

Z tej iiczby ubyło: ebrześciańskich 38 
czyli 22 22 prc., żydowskich 50 czyli 33 78 
prc.; istniało z końcem r. 1891 : chrześeiań- 
skich 133 czyli z ogółu 57-59 prc., żydow­
skich 98 czyli 42 41 prc.

Cyfry co do liczby członków, wysoko­
ści kapitału udziałowego i rezerwowego oraz 
inue daty bilansowe podaje urzędowa „Sta 
tystyka" Związku tylko z 237 stowarzyszeń, 
a mianowicie z 199 Towarzystw zaliczko­
wych 38 Tow. innych kategoryj, lecz nawet 
i w tej tak skąpej liczbie znajduje się 7 
Tow. zaliczkowych i 3 Tow. innych katego­
ryj; gdzie czerpano daty z bilansów z roku 
1890 a 'n aw et z r. 1889. Daty. te zebrane 
w tabelkach wykazują, iż 200 Tow. zaliczko­
wych posiadało z końcem r. 1891 członków 
153.760, 38 stow. innych kategoryj człon­
ków 7.357. razem 181 117 członków, tak, iż 
przeciętna cyfra wynosiła w stow. zaliczko­
wych 769 członków, stow. innych kategoryj 
194 członków.

(Dokończenie nastąpi).
Tadeusz Łopuszański.

T a n g

Lw ów , 31 grudnia': pszenica 7- — do 7 30, 
jhtn 5'7i> 6;—i jęczmień 4'7A dc .5'50., oci?:,
510 do 5.40, rzepak 10'75 dlT 11' grooh 
5 50 do 8 ’—, wyka 4 -50 do 5' —, nas. lnianą 
9 8 0 do .10-50, bób - - --— do— bobik 4-75 
do 5-10, hreczka 7*— do 7-60, koniczyna 
czerwona 62' -- do 70'---, biała 6 0 ' —dc 80— 
szwedzka 6u-— do 70'— , kminek 17'— do 19’ - ,  
anyż 34’ do 88' — ,kukurud®astara ;v30 do 5 60, 
nowa 4 70 do 4*90, chmiel 65'— do 85'— . 
spirytus gotowy 11-— do 11-50- Nowy spiry­
tus ca termin a — '— do —’ —.

Usposobienie spokojne jedynie co do ko 
niczu tendencja zwyżkowa.

K raków : pszenica biała 8’— Jo 8-25, czerwo­
na 7-80 do 8-15, żółta 7'80 do 81-5' iy to  6-65 do 
7'— jęczmień browarny 6'80 dó 6 7 ń . pastewny 
5-50 d o -5 70, owies 5-50 do 5 7 5 , groch_ 7- -  do 10-50, 
koniczyna czerwona 00-— do 65'—, biała 65'— do 
7 5 '-  , rzepak T50 do 12-—.

Usposobienie słabe.
R zeszów : pszenica 7'50 do 7'80, żyto 6'25 do 

6'50. jęozmień browarny 5 50 do 5*00, pastewny — .— 
do — ■ - , owies 5'80 do 6‘—, wyka 5'2 do 5'60. 
groch C IO do 8’SO, rzepak 11 25 do 11-60 ebmiej za 
56 kil. — •— do —' - .  koniczyna 60'— do 75-— 
makuchy rzepakow e— •— do — . Spirytus bez po­
datku 12'— do 12 25.

C zom tiow ce: pszenica 7 50 do 7 7 0 , średnia 
7 30 do 7 50, żyto 5-87 do 5-90, średnie — do

 , jęczmień browarny 5-90 do 6-10, pastewny
4 60 do 4 7 0 , owies 4'60 do 470,^ średni 4.40 
do 4-50, rzepak zimowy 11-25 do 11-50, letni — 
do — , nasienie lniane — '—  do — •— , konopie 
8'50 do 8 7 5 , koniczyna 64’— do 66-—-, kukurudza 
4'80 do 4-90, na maj-czerwiec 4 7 5  do 7-—, bób
— d o  , groch — '— do —-— , anyż 34-— do
38 —-. spirytus za 10.000 litr pre. 11.75 do 12 —

Usposobienie: słabe.

OFTATIIi POCZTA

N a j  j. P a n  przyjmował przedwczoraj
0 go M nie 10 rano na dłnższem prywatnem 
posłuchaniu prezesa gabinetu węgierskiego 
dr. W drerlego, który następnie złożył wizyty 
Najd. Arcyksiążętom : Karolowi Ludwikowi, 
Albrechtowi, Wilhelmowi i Reinerowi.

N a j j. P a n  udzielał przedwczoraj przed­
południem prywatnych audyencyj i raczył 
przyjąć między innymi dr. barona Prażaka
1 szefa sekeyi Rittnera.

Wiener Ztg. ogłasza obwieszczenie Mi- 
: nisterstwa obrony krajowej z d. 2 listopada 
; 1892 r. mocą którego krajowa szkoła le ■ 
i śnictwa we Lwowie zostaje postawioną na 

równi z temi ośmioklasowemi, posiadającemi 
prawo szkół publicznych zakładami, któ­

rych świadectwo naukowego uzdolnienia 
; uprawnia do jednorocznej służby ochotniczej.

Wedle Fremdenblattu. jako wynik osta­
tniej konferencji PP. Ministrów- dr. Stein- 

; bacha. i dr. Wokiu-lego należy uważać to, iż 
już w krótkim czasie przeprowadzone zosla-: 
ną wielkie operaeye kredytowe, mianowicie ; 
konw ersje w Austryi i Węgrzech a to w obu;  

; państwach równocześnie. j

Z Berlina donoszą, iż na ślub najmło- I 
dszei siostry cesarza Wilhelma, księżniczki 
Małgorzaty otrzymał zaproszenie także care­
wicz; dotychczas nienadeszła jeszcze z Pe­
tersburga stanowcza odpowiedź, w kcłach 
dworskich jednak spodziewają się przybycia 
carewicza.

Dzienniki warszawskie dowiadują się, 
że kwestya powiększenia liczby pensjona­
tów rossyjskich przy gimnazyach, bliską jest 
urzeczywistnienia. Obecnie zbierane są da: 
ne o liczbie uczniów, mieszkających na tak 
zwanych „stancjach" , które mają posłużyć 
do unormowania ilości pensyonatów. Podo­
bnie i w miastach gubernialnych, w których 
znajdują się gim nazja, pensyonaty mają być j 
otwarte , a celein ich jest naturalnie russy- { 
Skowanie młodzieży. j

Emir bucharski Seid-Abdui Acbad-han, ; 
z synem i dziewięciu dostojnikami buchar- j 
skimi . przybędzie prawdopodobnie w końcu i 
stycznia lub w lutym do Warszawy. [

    I\
Do Pol. Crrr. donoszą z Petersburga, ; 

iż w najbliższym czasie adwokaci wyznania ; 
izraelickiego otrzymają urzędowe zawiado­
mienie , że odtąd będą mogli wykony­
wać swój zawód jedynie w tych miastach, 
w których wolno osiedlać się żydom. Liczba 
aptek w Petersburgu, których właścicielami 
są izraelici, zostanie znacznie zredukowana.

W sprawie panarnskiej zapanowała 
chwilowa cisza, przerwana eksplozją, doko­
naną pod prefekturą policji, która tym ra­
zem na szczęście nie kosztowała żadnego 
życia ludzkiego. Mury i okna doznały wstrzą- 
śnienia, prefekt p. Loże, usłyszawszy ów 
huk,  natychmiast pospieszył nu miejsce za­
machu, nadszedł także chemik Girard, od­
byto rewizje ^poszukiwania, ale nie znale­
ziono żadnych podejrzanych przedmiotów. 
Dochodzenie jest w toku ; policja małe przy­
wiązuje tylko znaczenie do eksplozyi; dotąd 
nie sprawdzono jeszcze dokładnie, jakim spo­
sobem wykonany został samach. Policya nie 
mogła odnaleźć sprawcy. Sądzą powsze­
chnie, że jest nim jakiś wydalony ze słu- 
stużby policjant, i że tym sposobem zamach 
redukuje się do aktu prywatnej zemsty. 
Dalsze dochodzenie wykryło, że była w isto­
cie mała bomba, złożona w drewnianej 
paczce.

Drugim wypadkiem politycznym, zaj­
mującym obecnie opinię publiczną w eFrań- 
cyi, jest utworzenie komitetu bezpieczeństwa 
publicznego ( Comite da Salut public) i za­
powiedziane na dzień 10go stycznia demon- 
strac-ye rewolucyjne. W kołach politycznych 
przywiązują niem ałą wagę do rozpoczynają­
cego się ruchu rewolucyjnego i obawiają^ię 
poważnych demonstracyj ze strony inas" ro­
botniczych. Niektóre dzienniki wzywają rząd 
do energicznego działania i zapytują z nie­
dowierzaniem, czy rząd może patrzeć oboję­
tnie na dokonywującą się organizacyę rewo­
lucyjną. Jakie rozmiary organizacja ta z 
biegiem wypadków przybreć może i do cze­
go doprowadzi, dzisiaj trudno przewidzieć; 
w każdym razie ministerstwo będzie musia­
ło zarządzić wszelkie środki ostrożności, aby 
zapobiedz rozruchowi w chwili ponownego 
zebrania się parlamentu, ponieważ przywód­
cy robotników wydali h a s ło : „uderzyć na 
pałac burboński!" i hasło to budzi niem ały 
ruch pośród robotników paryskich. Postano­
wiono utworzyć w Paryżu 80 fili.j komitetu 
bezpieczeństwa i wydać odezwę do armii.

Dochodzenie w sprawie zamachu w Du­
blinie nie odniosło żadnego rezultatu, dotąd 
nie wykryto sprawcy. Aresztowany i podej- 

! rżany Kevons został na wolność wypuszczo­
ny. Policya rozwija energiczną i gorączkową 
czynność.

I

Wiedeń, 31 grudnia. Ogłoszony został 
; oficjalny program zaślubin Najdostojniejszej 
! Arcyksięiniezki Małgorzaty Zofii z księciem 
j Albertem Wurttemberskim Akt renuneya- 
; eyi Dostojnej Oblubienicy nastąpi dnia 21 

stycznia, przyjazd królestwa wfirttember-

skieb dnia 22 stycznia a uroczystość zaślu­
bin d. 24 stycznia

W iedeń, 31 grud.:.,*. (Pel. pr). Do 
Fremdenblattu telegrafują z Pesztu, ze do­
niesienia, jakoby P> frazes .Ministrów hr.

; Ta a fi e dążył do utworzenia Większości pai- 
! iaineutarncj ze względu na zanr;er zoną zmia­
nę ustawy wojskowej według wzoru Nie­
miec, są zupełnie nezl/odstawue Decydu­
jące stery dotychczas u:e rozwiązały stano­
wczo pytania, jakie stanowisko zajmą w o- 
bec niemieckiego projektu wojskowego. Jest 
to zaiste tytko fantastycznymi wymysłem 
chcieć przypisywać tej sprawie jaki wpływ 
na parlam entarne stosunki w Monarchii.

Wiedeń, 31 grudnia. \ le l .  pryw.) Na 
wczorajszem posiedzeniu kuratoryi fuuuacyi 
barona Hirscna postanowiono! udać się ao 
kraj. Rady szkolnej galicyjskiej! by szkołom 
ludowym utrzymywanym przez fuijdacyę przy- 

j znała i udzieliła cfiarekter szkół pubiicznycfi- 
! Ogółem utrzymuje fundacja 18 szkół ludo- 
wyefi do którycfi uczęszcza 3300 uczniów. 
vVmiejsce zmarłego prezydenta fundacji 

Fuertfia, zostanie prezydentem znany właści­
ciel kopalni węgla Dawid Guttman.

R eszt, 31 grudnia. W okręgu wybor­
czym Nagyiuk kandydat stronnictwa nieza­
wisłości odniósł przy wyborze do Izby de­
putowanych zwycięstwo nad ministrem spraw 
wewnętrznych, Hieronymun.

Saarlouis, 31 grudnia. We wszystkich 
skarbowych kopalniach rewiru Saary, z wy-, 
jątkiem jednej kopalni: „Kronprinz", wyuu- 
cnło bezrobocie. Krążą pogłoski, że przyszło 
do rozruchów; wielu gormków uzbrojonyen 
jest w, rewolwery. Powołano żandarmeiy-ę.

Paryż, 31 grudnia. Dziennik urzędo­
wy ogłasza dekret w sprawie zastosowania 
w obec Szwajcaryi taryfy generalnej.

Petersburg, 31 grudnia. Zapewniają,
że rząd rossyjski gotów jest zaczekać ze 
zmianą systemu cłowego do 1 kwietnia,

; w zamian za co rząd niemiecki zobowiązał 
się utrzymać ze swojej strony aż do tego 
czasu status quo.

Następca tronu rossyjskiego powrócił 
z Kaukazu do Gatczyny.

D u b lin , 31 grdma. Znaleziono tu pa­
kiet z dwoma funtami prochu, używanego 
do rozsadzania s k a l , podrzucony w pobliżu 
jednego z największych budynków.

B u en o s Ayres, 31 grudnia. Krążą po­
głoski, iż odkryto spisek, który miał na celu 
puszczenie całego miasta z dymem. Areszto­
wano wielu strażników bezpieczeństwa i 
członków straży ogniowej.

1'eiegraiowAuy kons wiedeński.
W iedeń , 31 grudnia 1892 g o d z in a  r0

ińnut 30, Akcy* kredytowe 312-75 Akcje kolei 
państwowej 291-—, Akcje tytoniowe 166-50, 
Angin anotryackie 149-—.Cnionbank 237'— . Ko­
lej Karola Ludwika południowa 88-15,
Renta papierowa ■■■•—, 5-prc. galio. hipotecme 
obligacje Banku ; r sraiów koronnych — -—,
listy zastawne ........, gaiie. obligacje indesant-
zaeyjne — ■ —, do —-—, 4 :/g pre. listy zasta­
wne banku krajowego 99-10, 4 5/s-prc. pożycz­
ka krajowa a rt.ka IbBS 98*25, Napolaonder 
— ■ , Rubel papierowy —•— , 4-pre. wę­
gierska renta złota —•— za 100 mar-*k 59-25. 
Ueposebienie spokojne.

W iedeń , 31 grudnia 1892 r., god;; !. 
minut 50. Akeye kredytowe 312-75, Alp 
Tow. górnicze 51-80, Węgierskie akcye kre­
dytowe 362 25, Akcye anglc - austriacki 
1 4 9 — , Akcye banku Union 237 75, Akcje 
kolei Karola Ludwika 218 50, Akeye koi-< 
Północnej 279 50. Akcye kolei Południowa? 
88 25, Losy tureckie 44 45. Akcye kolei jań- 
gtwowsj 292*— . Akcye  kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 246 25, Akcye kolei węgierski*,; 
Północno-wschodniej 196-50. Wiedeńskie i my 
komuuiilae 165-25. Akcye tytoniowe 167 50. 
Galicyjskie obligacje indemaizacyjne 1.05— . 
Akcye kolei El beta! 226'— . Akeye banku dla 
krajów korouuych 226"— , 4-pre. w ^ ierska 
renta złota i • 4'30 Ai:cv- banku zwiazy^^ 
wegc U o — duóei pi.prerowy 119 62 -v 

:• gierska s n k  papierowa 100 40. Usposobieni •
. silne.

T e le g ram ?  abożow e i’ dnia 30 grudnia
1892 r. Tv i •• dc i : '.-.k.iwita ?si 1.0.000 litr 
procenią 13 75 dc 14' -  t A L p e a z t  
Pszenica na wiosnę 7‘41 do 7-42 zł 
B e r l i n :  Pszenica Ga paźdz.-listop.) 151-50 

z l .  tyt-i — --■■ dr zł . sniry
k::-31610 i-' Fa r y  i :  mąka naiieiącr miesiąc 
47-50 ?r

Odpowiedzialny



t ^ i i e f e r a n e . > ptekach: pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Eu 
v ckera, Sklepińikiego i Lachowicza. \%1%

J L  T O M A S Z
dom bankowy I kantor wy mian >

w e L w o w ie ,  ul. Jag ie llo ń sk a  3
k a p u j e  i  s p r z e d a j e ,  w s z y s t k i e  e fe k fc a  i  
m o u e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j s z y m  k u r s i e  

d z i e n n y m .

•>6z cf
Jś wiSK-. 5 .u urzędom 
iak 
want;
■k.<;v

i  prow incji wykonywa niezwłocznej 
jjrow usi. i poleca się azezeg-OiiUŁ 

Ó3j.>v.vjftowym na prowineyi do 
Łirzsprowsdzanis wfeeikisb 

ta a few ?  i weki-irTs.:-.! wsh-j- 
17?

M|ówn» fflpreiantaoya dia Salicyl najwieksszyo 
> aaltogatsrece w kwiecia 'T ow arzystw a ubezpiecz** 
a i  iyola , The Mutual*. Rok założenia 1842

Z ió łka  Cham barda , w skład których 
wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, stanowią 
środek przeczyszczający, naturalny, niezawo­
dny, skuteczny i najtańszy. Bardzo przyje­
mnego smaku, działania łagodnego bez b o - : 
leści i najmniejszego utrudnienia żołądka! 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez osoby j 
delikatne, mające wstręt do wszelkich ś ro -; 
dków czyszczących. Skład we Lwowie, w a-

sprawdzona od setek lat jako źródło 
lecznicze we wszystkich chorobach 
organó oddechow ych i tra w ie ­
n ia , na gościee, k a ta r  żo łądka  
i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie cięży.

Najlepszy dietetyczny i orzeźwia­
jący napój, (i)

Wystawy i  Muzea.
Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem  

szenht się u zarządcy gmachu.

Henr. Mattoni w KarlsHadzierwiefliim.

zeło

num p m m ow k o le w w ^ ,
ęg 1. efPWTR -Iwo irofefcffo

A n g n  s t i c E e l  I e  11 i» e r g
w e  L w o w i e ,

dom bankow y i  k an to r w ym iany.
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Z Krakowfe . . . . 6 0H2-50 2B-01 8-48 9S2 mm Do Krakowa . . . 1041 3*07 5 2 8 11 01 7 56 ...
Z M uBzyny-Krjniey via Do M nszyny-Kryniey via

T o r n ó w ....................... --- y - i i i _ . — Tarnów — - - — 7 56 --
Z Podwołoez. i Brodów — Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2-57 9-40 7-21 .... .... (z dworca głównego) 3-58 9 41 1026 —
Z Podwołoez, i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzeePodyameze) —- 2-45 9-17 8-55 ... • — (z Podzamcza) . 3 .0 •— 0-02 1052 — ...
Z Saczawy 10 0 9 7'56 L42 7 06 Do Su obawy . . . . 6 3 6 — 9'56 3 2 2 1058 —
Z Km ipolungu . 1 0 0 9 7-56 Do H u sia ty n a  yia Halicz 6'36 — — 3*22 _ —
Z Rad owiać 10 09 7-56 7-06 ..... p o  Słobodj m ngnrsk ie j 6-36 ..... 9-56 3*22 1056
Z Hlihoki . . . 10 0 9 ..... — ... 7-06 I.!o Now osieliir7 6'36 — 9'56 — 1056 - - -

Z Nowoaieliey , ... 7'56 — 7'lMj Do Hlfuot . . 6'36 — 9-56 ....... —

Z Słobody rurigurskie.i 100 9 . . . . 1-4.2 7 0 6 — Do Radowtąe 6-36 9*56 — 10*56 —

L H usia tyna via Halicz 10'09 . .. i -42 — ..... Do Hi « p o iu igu 'ó'36 — |R 5 p 3-22 —
% Nowego 8ącza. Chy­

ro w a( Stanisław ow a i
Do Stry ja. Chyrowa, No-

wągo Sącz-.:, i Suchy ... t, ',’i ri 10*21 7 43
S tryja  . . 9-16 2-3 5 — — Do Stryja i Stanisławow a — 10*21 7 41 ...

Z Suohy, Nowego Sąeza, Do Stryja, Ławouznego,
Chyrowa. Stanisław o­ M unkacza, Miskoleza
we i Stryja — 9-1.6 .... — i jpesztn , . ..... p.' 1 H 7 41 T

Z Chyrowa, Stanisław o­ Do Bełzea i Sokala . .... — — 9*5
wa i Stryja . - - - .... 1-41 .... Do Sokala i R&wy ru ­

Z Pesztu.Miskoleza,,Mnn- skiej . . . . . . — — — — 736
kaeza, Ław oeznego i

9 1 6 1 4 1
U ^ 11 g a: Godziny drukowane frrubemi liczbami, ozuaczaja po

Stry ja  . . . . . .
Z Sokala i B ełżca . .

.—-
4*480.1 '.1

uociDi od godz-. !.* wiesz.)? 
Czas kolejowy (średnio 6 

ij/a a ifó mi na i .  s. 3. gdy
110 l-:inO.
arop«Jski) różni sit̂  
zegar we Lwowie

ad czasu Iwo7 
wskazuje godz

skio
2 SoksdąiRiMsy- r.Łi.kjsj . . . 7*> .5 ** yrndj. U ii! p r z e d uutu-.i:

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,.Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. żł. na 1.7 Q prowineyi zł. 1.80 z dostawą

n8fluii l w o w s l i e j  I z H y  M a f i a  i  p r z e m y s ł o w e j .

Lwów, d. 31 grudnia 1892.

1 . A k c ie  za sz tu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. lwow.-ozer. jas. po 201 zł. w. a. 
Banku łup. galie. po 200 zł. w. a. 
isanni kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t . zast. za 100 zł.
Banku hipot.,5pr. w, a. los. w 40 L 

n „ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/snr. los. w 50 1. 
'anku krąj. 4 ‘/spr. w. a. los. w 511. 

Iow. kred. galic. ziem. 4pr. w. a. 
L emis.

i’ow, kred. gai. ziem. 4 pr. w. a.
los. w 41% lat . 
4%pr, w. a. los. 52 1 
4pr. w. a. los. w 56 1.

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. 
Gal. -akf. kred. włoś. w likwidacji 

(daw 6 pr.) 3 pr. w. a. .
(daw. 5 pr.) 2% pr. w. a.

IgoL roi. kred. Zakład dla G. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w

4. Ofellgi za 100 zi. 
indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Talie. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
ajkow. funT uroim . 5 pr. w. a. 

Lnilig. komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I. em. 

Komunalne banku kr«j. 5% II. em. 
tażyezki kr. 6 pr. w. a. . . ,
'oźyczki kr. 4% pr. w. a. . .

n  n  n  4 „  n .
5. L osy  miasta Krakowa . . 

„ ,, Stanisławowa
6 . M onety.

Dukat cesarski . . .
;n rpoieondor........................................
.;ó łim p ery a ł........................................
Bubel rossyjski srebrny . .

.  papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

. IB.
la

płacą żądają 
walntą austr. 

złr. ot złr. ct.
216 50 219 50
245 — 248 -
388 — —  —

—  — 215 -■

100 85 101 56

108 10 108 80
98 35 99 05
99 1 99 80

96 50 97 20

95 10 96 80
100 10 100 80
94 60 95 30

m

------------

104 8u 105 5;>
“ 5 — 95 70
101. 50 102 20

101 — 101 70
103 50 ---------------

98 50 99 20
92 30 93 - -
23 50 
36 -

25 —

5 66 5 '76
9 ^ 9 6
g 70

1 18%  l 24*/.
1 18-% 1 20 •*/. 
E9 — 5 9 * 0 |

Krm g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 grudnia 1892.

D łn j  pań stw a . płac^ żądKa
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d .................
luty-sierpień . . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec..................................
kwieeień-paździemik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
n ,, 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,
„ n 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.
„ „ 1864 po 50 złr........................

Snuty Com. po 42 litr. austr . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. o pr.  .................................. .....
Austr. renta zł. wolna od podat.. 4 *:r,. 
Ras te papierowa 5 agt t, v, 188’.

fi. O b lig a cje  indem. 5 pr

97.75
97.70

97 40
97.30

141.25

97 95 
97 90

97 60 
97.50 

1.25
143.25 143.50
>54-
187.
187.

155.:-- 
187.! 0 
.187 50

Bukowiny 
G alicji . . 
Niższej Austryi 
aieduJogroda
Megier /a  100 zł. wał 4 pr.

3. A k cje ,

, 15350 154, -  
. 116 w  116 00 

100 35 10ó.5o

/■••• Hi. k.i

5X15.25 - -
104,90 105 25

. m .7fy-

, 94,70 '.0

aank Anglo aust 200 zł. emii. zł. . . 14-9.50 150 — 
Inst. kred. dli. handlu po 160 zł. . , 313. .il.3.50
Nizno-austr. tow. eskomt. po 500 zb \ , 622.— 628 
Gai. banku hip. po 200 zł . . .  340.— - — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.4-.0pr. -- —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 I ł / ,  .
Bank dla krajów koronnych źO ihE sł. 228.— 32 - 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 9 8 0 —  984 —
M L  Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.75 94 75 
Austr. Tow. źegl, par. dun. po 500 zł. mk 319.— 32<£%-
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . -  - i—.........  - -
Kol Kzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. ...............

piao% źądMt
Północna kolej po 1000 zl. m. k. 2795 — z 05.— 
Koi. Kar. Lud w. po 300 zł. m. k. . . 218.— 2 i8  25 
L  wów-Ozern. kol. Ł po 200 zł, a. w. . 246. -  246 8.' 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 293.50 254 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. ~w. a. . 8 .— 88.—  
I kol. węg. y;al. a 200 zł. w srebrze . s00 25 200 50

4. L isty  zastaw n e losowane,

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w słocie w 50 ł.............................     118.25 118.25

Powsz. austr. zak kr, ziem. 4% pr. 
a. w. w 50 ). . . . . . . . .  100.7ó 101,75
n „ „ „ 4 pr. 96.60 97.50

„ n n premiowe po 8 pr. 112. -9 113.59
Gal. Zak. kr. m m . krak. jos w 18 i. 6 pr. — ......... ........

i, „ n r .  n w 20 i. 7 pr. .... -
„ » „ „ ,, w 36 1, C pr. 101.50 102.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr............................ -- —
n ,, „ po4pr. t?-ili.wyi. 94.7,5 —.—
n  V  n  >■ po 4 /s, pr. -v

52 latach z w r o tn e ............................  100. iOO.ó--
Bonka krajowego 4-■/* pr. w&. los. w B f'/* !.. '99.10 99,51* 
Obligi komunalne Banku krajówko 

5 pr. w. fe. X. ewis.yi . ", . . —. —.
G ai banku h ip .A  ,a. W  1, aj). . 100:50 101,50 
Banku i hast. V:i j,i. . . yTA;.-- 100 20
Vv jg. Zakł. ktaT. zWm >ko. V 39 i.

wyl. p * E  *j.- . . .  n , i
.i „ » v.v! 4 '/, ;:|- lc  C.40 .01.40
» X » - 41 i. yi
po 4 pro.............................................................97.75 .......

i .  O ś llg M jS  z prawem •mtWHtensUih ;U.i ,

Kolej Albrechta a 300 zL 5 pr. a. w. ........... .
Tow. kol, żel. Preszów-Tamów (w. as.)

a 300 pr, w srebree .
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4%. 99 50 100.51

„ '  ,> po 100 z l  ,, i ii8 7  99.15 1 ,0 )5
Koi. gal. Kar. LojB enusya z r. 1881 

po 300 zł. 4*y?i pr. . . . . . .
detto (Jarosław-Sokal) . . . -

płao* żądają
Koi. GaL Lwów-Czern-Jas. emisya « 300

i. nr. w .srebrze a r 1884 . . 36.20
z r. 1884 . . . 95 40
z r. 1866 . — ,—
z r. 1872 . . — -

We.g. gai. kol. a 200 zŁ 5 pr. w »r. .103.75
W ęg. regulacja Cisy po 100 zł. i  pr. 138.75

87. 0 
96 40

104 75 
139.50

6 . L o sy .

Inst. kr. dla han, i pr. po 100 zł. w. t
Clarego po 40 zł. m. k . .......................
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. 
Keglewich? po 10 361 k. . . 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w o 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 t l  
!f*i>yc«pa miasta Budy po 40 zł. .s. ,

ifiogo jpo 40 z l  m. k.........................
Oaerwfflu. k n y ta  autc. Tow. po ffl z l

*-. po 5 r l
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolf;:.

po 10* zł. w . a .  ,
.G i l i i i , , - .  Jio 40 Iz-i. nr. k.
■Sr, Gen ols- ‘po 40 zł. m. k.
Pożycz, rc. Stanisławowa (po 20 zł. ; 

■Podycz. Tryestu po ihó •«. ji .  .1 
,. |)0 50 /ł,  v;. .1 .

Wsjitsteina po 2£* zł. m. k. 
■■'■■"'-.dî -óigrftteólrpo 3-. •<: .

7 . W cisk - (m  s aw#:«

•kugsourg na jOO w p. u . .
,'yriiu /,a 100 marek w. p. a. 
k r j n l i t u n  t *  > 0 0  m a r e k  

,1 *u|p.ug 1.; mai'.,-
Londyn •<* f t  *zk . .
-.vr. i 00

S. i.-, ■; j 7 :: ■ -.-
Dukat cesarski mea. . . .
■C- ?ł pl+infjj ,

Korona . . . . . .
i O - ł r ą k ó w k a ............................ ......
Rossyjski póiimper.wł . .
f  .-i’. , zwiąrJBrWy.......................
S re b ro .........................................................

192.— 193. — 
55,25 -!fi25 

13;   132 —

2ó.5(t 
24.25 
58. -- 
55 — 
17.60

s- 50 
,4  '<:■ 

j59 — 
55 60 
18 -

2475  25.75 
66 25 67 25 
ć7.~ - 6 8 -
38.— ------

134. -  Jhjó -
64.A0-----
415 0  — 

J53 -  -

. J 20 .10 120 65 
'85- * - 92 -

-.75 — 
k.6 i ■

5t?,5

i '715 
.■-66 —

mm m  m JSBT :ł  k w j  'm m  m  M i.<1 O
wrv»«:\ 4f~arłuryv«łW-ł--i>n»Jł?-ŁT*«<;|ĝ 3Mjw,jm. Jr-JT

Licytacye.
L. 8330 (7958 1 - 3 )

W dniach 31 stycznia 1898 i 28 lu te ­
go 1893 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lk. 181 
Iwh. 566 gminy Kuryłówka małolet. spadko­
bierców Jurka Buczka własnej na zaspoko 
jenie pretensyi Elżbiety Krzywko w kwocie 
160 zł. 40 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 397 zł. 60 ct. 
W aiyum  40 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­

ne do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 10 grudnia 1892.

minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z ,10 czerwca 1887 1, 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo­
łania,

Kuratorem nieananych ‘Wierzycieli m ia­
nowano adwokata dr. Taubenfe'da w Droho­
byczu.

Eesztę wartuuów licytacyjnych,-wyciąg 
tabularny i akt oszacowania m użłfjŁr tns. 
registraturze n rz ^ D e ć .

Drohobycz, dnia 18 września 1892.

L. 22668 (7845 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po 

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 1500 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
puoliczną licytanyą powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących 18/80 części ciała hi­
potecznego objętej wykazem hip. 1. 957, 2/8 
części ciała hip objętego wyk. hip. 1. 958, 
i 6/24 części ciaflS hip objętego wyk. hip. 
1. 1190 ks. gr. gm. kat. Borysław Psachiego 
i Józefa Mellera własnych na rzecz Izraela 
Bera Wagmanna w dniach \ lutego 1893 i 
6 marca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Eealność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 430 zł. 30 ct. aw., w drugim te r­

L. 4931 (7928 1 - 3 )
W dniach 30 tycznia 189-3 i 6 marca 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż neńJności #  O 
sielcu poiiiiżonej wedle wh. 480 ks. gr. gm. 
Osielec Eeginy Jaebaiak  w połowie a W in ­
centego i Bretony Dąjon w d ro ż e j połohie 
fłasvej na rzecz Eeginy Salz z Makowo o 

i 1* zł. a- w. z pn.
Oena ygywoł uija 1.75 zł. a. w 
Wv,dyiun 15 zł- 50 ct. a. w.
Eesztę rfSrauków przw zeó można 

t  u tej s z e j registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wigr#yci£f; 

ustaAowiono p. ad w. dr. Kutrzebę z Jgrda 
nowa.

C k Sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 14 listopada 18J2.

L. 20702 (7885 1 - 3 )
C- k. miejsko deleg. Sąd powiatowy #• 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przepro­
wadzać będzie publiczni/, przymusową sprze• 

! daż realności w Eakowczyku położonych we­

dle wykazu hip. 159 tejże gminy Euchli 
Reiterowej -dłużniczki własnej i wedle whl. 
158 tejże księgi gr. dłużnej objętej masy 
spadkowej Dawida Eeitera własnej, na zaspo- ; 
kojenie pretensyi Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Peczeniżynie w kwocie 150 zł. ; 
a. w. w dniach 7 iutego 1893 i J4 m arca; 
189/1 H P sze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 29 zł. al w drugiej i 
realności 2eł  zł. a. w.

Ecszię waiunków licytacyjnych, wyciąg : 
tabularny i akt oszacowania można w tufce.j ■ 
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którzyby na realności; 
sprzęRać się mającej po dniu 6 rieTpnia 189S 
praWa rzeczowe nabyL, dla wierzycieli hi 
potocznych z życia i miojsÓL po łę  tu niemm- 
nyeh, dla niewiadomych jako praw-oru itęp- 
ców lub spadkobie-tców w o§óCe ula tych 
którymby uchwała lieytacy.ę. doi w. Is ją 1ub 
daifwe uchwały licytaeyi, reliiTyta yyi. i’ wi i 
dą%i; skstrykaeyi i ekstradycji dó^y&sjee; 
w*<0ti.e iub wcześnie doręczone l/yfi nie Ao- 
gły. usut uowioiio ktiratórem Ad w. dr. Kro 
śnick-iepo ze c-fc-J.fccrcc- 01 a.i-c. dr. Ur ?.0 
sidligó-.- *

Osoby te śpzywa sąd, aby kuratorowi 
c-itrzcbrie ritfogft^cyl udzieliły, do obreny 
swych praw liotrzebue kroki, poczyniły, i ( 
sąd o tem zawiadorpiły.

Kołomyja,, dnia 29 listopada 1892.

L. 5546 “ “  (7891 i -  f)
W tutejszym Sądzie odbędzie s>ę o go­

dzinie 10 r.m 1) w dniu 8 lutego 1893 powy- 
Z'.j ceny szacunkowej, zaś dnia 9 ntarca 
>898 nawet poniżej tikowej licytacya 30/7.2

części realności 1. 101 według wyk. hip. 19 
ks gr. gm. Luto wiska objętej Borucha, Apfla 
własnej na rzecz Dawida Segla pto 239 zł. 
46 ct. z pn.

Cena wywołauia, 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Eeszrę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu 1 dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wśa cię kuratorem w osobie p. dr. Blumen- 
felda c. k, notaryusza w Lutowiskach.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 5 listopada 1892.

L. 3715 (7867 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż na proś­
bę Meflrdla-JL,«dere.ra|ąelem zaspokojenia jego 
wierzyteinfcśći w kwicie 580 zł w a zpn. 
odbędzie się w tu t. sądzie relieytacya rea l­
ności .iwh, 198 ks. g r. gm kat. Żalasowa 
objętej, masy spadkowej ś. p. Walentego Sa- 
-■'"ia wwasu ij w jednym tyłki' terminie',H to 
dnia o lutego 1893 o 1.0 godzinie rano, pój

j;; -\T< 1 i iirun ii- III • .
Cen.:;, wywołania sthno-ri kwotę 844 zł. 

50 k r. wadynm 85 zł.
Na te''minie tym realność ta  za jaką 

bądź cenę nawet poniżej ceny wywołania 
sptzftdaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hiiioteezny i protokół egzekucyjnego 0- 
szacowKńid sprzedać się mającej realności, 
przejrz ć można w tut. sąd. registraturze.

Tuchów, 30 siepnia 1892.



(7934 2—3) | 5/20 części realności objętej wyk. kip. ganicaeh. położonej dłużników Józefa i Anto*
k. Sąd powiatowy przed-11. 186 suma 366 zł., ‘ ' uiny małż. Łysoniów własnej.

• 1 ‘ ‘ 1/2 części realności objętej wyk. kip. f Cena wywołania 500 zł.
1. 481 suma 149 zł. 70 et. I Wadyum 50 zł.

20/100 części realności objętej wyk. kip. i Resztę warunków lieytacyi, wyciąg ki-
1. 761 sarna 189 zł. 56 cfc., j potoczny i akt opisania przynależności przej-

2 0 /10 0  części realności objętej wyk. kip. j rzec można w  tutejszej registraturze.
1. 767 suma 7680 zł , j C. k. Sąd powiatowy.

15/100 części realności objętej wyk. kip. j Andrychów, dnia 21 listopada 1892.
1. 768 suma 450 zł., j __________

88/600 części realności objętej wyk. hip. \ L. 9527 (7782 2—3)
1. 822 suma 30 zł. 60 c i ,  ? W tutejszym sądzie odbędzie się o go-

7/40 części realności objętej wyk. hip. j  dżinie 10 rano w dniu 28 lutego 1893 po

.abndowaniu sądowem celem 
wierzytelności Tobiasza Melohna 

cie 10 zł. 30 ct. a. w. z pn. egzeku- 
sprzedat realności pod 1. 146 w W ul 
hińskiej w powiecie sądowym Sieniaw- 

starostwie Jarosławskim położonej 
Iwana Pietlucha po Reginie wzglę- 

go spadkobierców własnej wyk. hip.
- księgi gruntowej gminy Wola pełhiń- 
Oętej w dniu 27 stycznia i w dniu 24 

1893 o godzinie 10 rano w drodze pu- 
lągo przetargu.

jG enę wywołania stanowi wartość sza- 
rwa 491 zł.

cznia i 1 marca 1893 każdym razem o go­
dzinie 1 0  przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regiskatu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib c. k. notaryusz w Peozeui- 
żynie.

Wadyum wyuosi 25 zł. aw.
Peczeniżyn, 23 listopada 1892.

1. 823 suma 8610 zł.., , UMO aj.., i wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2o Jcwie-
7/80 części realności objetej wyk. hip. I tnia 1893 nawet poniżej takowej licytacya 
, moRB „» e« 1 ’ ’ • """ ’1. 824 suma 10968 zł. 86 ct
1/4 części raalnoś objętejZakład wynosi 49 zł. 10 ct

Warunki licytacyjne, wyciąg tabu larny !], 825 suma 1374 zł., 
otokół oszacowania mogą być przejrzane ! 1/4 części realności obiętei
usądowej registraturze. 11. 826 sum a'1458 zł. 50 ct

Sieniawa, 18 listopada 1892. j 1/4 części realności obietej
__________  11. 827 suma 1443 zł. 50 ct ’ "

26443 (7846 2 - 8 ) j
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 1 1. 

odaje do publicznej wiadomości, że na za- 
okoienie sumy 750 zł a. w. z pn. odbę- 

się w sądzie tutejszym przymusowa« «  v  .  ^

Maż przez publiczną licytację powyższej 
zytelności na hipotekę służącej całej re- 
■i objętej wykazem hipotecznym 1. 308 

ń  gruntowej gminy katastralnej Borysław' 
5 /2 0  części realności objętej wykazem 

ipotecznym 1. 185 ks. gr. gminy katastr, 
rysław,

5 /2 0  części realności objętej wykazem 
ipotecznym 1. 186 ks. gr. gminy katastr. 
orysław,

1/2  części realności objętej wykazem 
ipotecznym 1. 481 ks. gr. gminy katastr.

rysław,
2 0 /10 0  części realności objętej wykazem 

hipotecznym 1. 761 ks. gr. gminy katastr.
Borysław,

20/100  części realności objętej wykazem 
hipotecznym 1. 767 ks. gr. gminy katastr.
Borysław,

15/100 części realności objętej wykazem 
hipotecznym 1. 768 ks. gr. gminy katastr.
Borysław',

6,8/600 części realności objętej wykazem
ipotecznym 1. 822 ks. gr. gminy katastr.
orynław,

7/40 części realności objętej wykazem 
ipotecznym 1. 823 ks. gr. gminy katastr.

Borysław,
7/30 części realności objętej wykazem 

hipotecznym 1. 824 ks. gr. gminy katastr.
Bcysław,

1 /4  części realności objętej wykazem
;eezr m 1. 825 ks. gr. gminy katastr.

f . rysław
1/4  zęści realności objętej wykazem

iipotecznj 1. 826 ks. gr. gminy katastr.
3orysław,

1/4  części realności objętej wykazem
(ipotecznym 1. 827 ks. gr. gminy katastr. 

^Borysław,
1/6  części realności objętej wykazem

(hipotecznym 1. 828 ks, gr. gminy katastr.
Borysław,

7/2 0  części realności objętej wykazem 
hipotecznym I. 829 ks. gr. gminy katastr.

^orysław ,
7/80 części realności objętej wykazem 

lipotecznym 1. 981 k>, gr. gminy katastr.
^orysław,

2 /1 0  części realności objętej wykazem 
ipotecznym  1. 1227 ks. gr. gminy katastr.

2 0 /10 0  części realności objętej wykazem 
fpotecznym 1. 1244 ks. gr. gminy katastr. 
arysław,
igS 2/10 części realności objętej wykazem 

hipotecznym 1 1288 ks. gr. gminy katastr. 
Borysław,
dalej zaintabulowaneg na karcie 0 . po 1 
wykazu hipotecznego 1. 830 księgi gru to- 

^vej dla gminy kat. Borysław na rzecz Izra­
ela Bruunengabera wieczysto-dziedziczo- i 
pozbywalne prawa wydobywania z podz: mia 
parc. gruntowej 1. 185/1 wosku ziemnego 
i oleju skalnego szybami nr. 1388 ? 1389 w 

0  prc. udziałach, dalej zaintab Mywanego na 
rzecz uiużnika na karcie O. poz. 1 wykazu 
hipotecznego 1. 924 księgi gruntowej dla 
gminy kat Borysław wieczysto-dziedziczne 
i pozbywalne prawa wydobywania wosku zie- 

nego i oleju skalnego z parc. gruntowych 
1464/3 szybami nr. 1075 i 1076 w 25 

prc. udziałach, nareszcie zaintabulowanego 
na rzecz dłużnika we wykazie hip. 1. 1325 
ks 'gruntowej dla gm. kat. (Borysław na kar­
cie C. poz. 1 wieczysto-dziedziczne i pozby­
walne prawa wydobywania wosku ziemnego 
i oleju skalnego z parceli nr. 1898 szybem 
nr. 694 w 50 prc. udziale na rzecz Izraela 

W sgmanna w dniach 1 lutego 1893 i 
”arca 1892 każdym razem o godzinie 10  
ed południem.

Realności te i prawa sprzedane zosta- 
ą w pierwszym terminie tylko za lub wy 

,ej ceny wywołania
Cenę wywołania stanowią kwoty sza­

cunkowe a to:
realności objętej wyk. hip. 1. 208 suma 

3470 z ł ,
5 /2 0  części realności objętej wyk. hip.

1 185 suma 7501 zł.,
t e e t a  L w iw sk s  ar. 299  %

, realności 1. 137 według wyk. hip. 583 ks. 
wyk. hip. i  grunt. Benjamina Meinbacha własnej na 

| rzecz Sauk Teichmana pto 188 zł. z pn. 
wyk. hip. Cena wywołania 300 zł.

j Wadyum 80 zł.
wyk. hip. j Resztę warunków, protokół opisania

j  oszacowania wolno przejrzeć w tusądewej re- 
1/6  części realności objętej wyk. hip. | gistraturze.

828 suma 220 zł, • Dla nieznanych z życia i miejsca po-
7/20 części realności objętej wyk. hip. ( bytu wierzycieli ustanowiono kuratora w o

829 suma 140 zł.. ' ! sobie Mojżesza Schachtera w Turce.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Turka, dnia 24 września 1892.
7/80 części realności objętej wyk. hip. j  

1. 931 suma 192 zł. 50 c i ,  j
2 /10  części, realności objętej wyk, h ip .!

1, 1227 suma 144 zł., L. 1165 - - (7 3 4 5  3 _ 3 )
20/100 części realności objętej wyk. hip. j  C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach

1. 1244 suma 160 zł., i  ogłasza, iż na zaspokojenie zaległych rat
2/10 części realności objętej wyk. hip. % pożyczki 700 zł. wa, \  pń. przeprowadzi 

1. 1288 suma 240 zł., egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 35 gm
10 prc. udziału prawa objętej wykazem i Targowisko tudzież wydzielonych z tej real- 

hip. 1. 830 suma 40 zł., I nośoi ciał hipotecznych lwh. 282, 290 i 295
25 pre. udziału prawa objętej wykazem . objętych Jana Hyla i spóin. własnych na

hip. 1. 924 suma 500 zł., j rzecz powiatowej kasy Oszczędności w W ie-
50 prc. udziału prawa objętej wykazem j  liczce w dwóch terminach dnia 24 stycznia 

hip. 1. 1338 suma 150 zł., ! 1893 i dnia 6 marca 1893 każdym razem o
w drugim terminie i niżej tejże ceny z za- j godzinie 10  rano.f 
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca \ Cena wywołania 4398 zł. 10 ct.
1887 ł. 74 dz. u. p. j Wadyum 439 zł. aw.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- j Niepołomice, 27 września 1892.
wołania. i

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- ■ L. 8668  (7849 3—8)
nowano adwokata dr. Taubenfelda w Droho- j 0. k Sąd powiatowy w Niepołomicach 
byczu. j ogłasza, iż na zaspokojenie 18 rat zaległych

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg j z pożyczki 500 zł. aw'. przeprowadzi egzeku- 
tabularny i akt oszacowania w tus. registru-j cyjną sprzedaż realności lwh. 7 5  ks. gr. gm.
turze przejrzeć można. | kat. Krakuszowuce objętej Ludwika Górki

Drohobycz, 23 października 1892. | własnej na rzecz powiatowej kasy Oszczę-
___________________  i dności w Wieliczce w dwóch erminaeh a

i  to dnia 23 stycznia 1893 i dnia 28 lutego 
L. 35426 (7939 2—3), 1893 każdym razem o godzinie 10 rano.

C. k Sąd krajowy we Lwowie podaje j Cena wywołania 770 zł.
niniejszem do publicznej wiadomości, że w • Wadyum 70 zł
sprawie Józefy z Karyczaków Smutnowej jako * Niepołomice, 7 grudnia 1892. 
prawonabywczyni gal. funduszu krajowego j

przeciw Edwardowi Sehreinerowi a wzgląd-j L. 11978 (7901 3 3)
nie tegoż nieobjętej masie spadkowej pto 28 j C, k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 
zł. 80 ct. z pu. dozwolono w drodze dalszej; do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
egzekucyi prawomocnego orzeczenia Magis- j 49 zł. 98 ct. a, w. z pn. na rzecz małolet. 
tratu  król. stół miasta Lwowa z dnia 9 ma- j Zygmunta. Malwi y i Antoniego Okołowi- 
,ja 1885 1. 4724 celem zaspokojenia sumy / czów odbędzie się dnia 27 stycznia 1893 i 
28 zł. 80 ct. wraz z kosztami w kwocie 4 j 24 lutego 1893 każdym razem o godzinie 10 
zł. 88  ct. już przyznanymi, tudzież kosztami ' rano w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż 
obecnego podania, które w kwocie 21 zł. 68 j realności dłużnika Michała Gębaiika i Jana 
ct. przyznajemy i kosztami iusercyjnymi w j Pisiaka w Lisznej położonych, 
kwocie 15 zł. 95 ct. egzekucyjną licytację 1 Cena wywołania 1040 zł. 
pretensji proszącej Józefy z Karyczaków j Wadyurn 104 zł.
Smutnowej, jako prawonabywczyni gal. fun- \ Bliższe warunki przejrzeć można w re-
duszu krajowego za hipotekę służącej preteu- j gistraturze sądu.
syi dłużnika Edwarda Sehreinera przeciw ! Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 
spadkobiercom ś. p. Maryi Anny 2 im. \ lipca 1890 prawa zastawu uzyskali, lub tych 
Schreiner w kwocie 1000 zł. jako tegoż le- j którymby uchwała niniejsza lub inne uchwa- 
gatu wedle poz 45 ust. 20 k. C. wyk. hip. f ły doręczone być nie mogły ustanawia się na 
1. 86 dz. IV. ks gr. m. Lwowa na jego j  ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
rzecz zaintabulowanego w stanie biernym I actum p, adw. dr. Flakowicza a p. adw. dr.
sum 12873 zł. 3ł/» ct. 5000 zł. i 7500 zł. we-1 Slączkę" zastępcą tegoż, 
d.le poz. 1, 2, 18 k. c. na realności pod 1. j Sanok, dnia 14 paźpaździernika 1892.
102 4/4 ciężąeych. j __________

Do przeprowadzenia licytacji tej wyzna-j L. 4339 (7903 3 —3)
cza się dwa term ina a mianowicie, na dzień W  dniach 30 stycznia 1893 i 6 marca 
9 lutego 1893 i na dzień 2 marca 1893 ka- 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
żdym razem o godzinie 11 przed południem sądzie przymusowa sprzedaż połowy realno- 
w ts. sali rozpraw. _ ści pod lk. 26 położonej, wedle wh, 3 5  i

Cena wywołania wynosi kwotę 1000 zł. 
zaś wadyum 10 0  zł.

Wyciąg, hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w ts. registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha Mołodyńskiego, Piotra 
Jankowskiego Maryi z Mołodyńskich Łobo- 
dziec, Praksedy Mołodyńskiej, Karoliny Bolek, 
Klary Stengel, Teofili Kieryłowicz, Anny 
Schlosser, Rozalii Schmat, a względnie tych­
że z miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców, tudzież "dla wszystkich tych, któ­
rzyby na sumie przedmiotem sprzedaży bę 
dącej po dniu 20 lipca 1892 jako dniu wy­
dania wyciągu hipotecznego prawa rzeczowe 
nabyli, ustanawiamy kuratorem ad*, dr. Li 
siewicza, a tegoż zastępcą adw. dr. Kopee- 
kiego, o czem tychże interesowanych niniej­
szym edyktem uwiadamiamy.

We Lwowie, dnia 26 listopada 1892.

7,112 części lwh. 34 ks. gr. gm. Zaryte, Ma­
cieja Wójcika własnej na rzecz Jana So­
lika z Rabki o 44 zł. 60 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 529 zł. 75 ct. a. w.
Wadyum 53 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Piotra Michałka c. k. no- 
taryuaza w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 13 listopada 1892.

L. 30626 (7881 3 - 3 )
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Euzebiusza Głębockiego w kwocie 1000 
zł. z pn. w dniu 31 stycznia 1393 i 6 m ar­
ca 1893 zawsze o godzinie 9 rano przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk, 262 Dz. I. w 
Krakowie położonej lwh. 252 objętej, dłużni­
ka Apolinarego Jelita  Strunaieńskiego w ła­
snej.

Cena wywołania wynosi 38700 zł.
Wadyum 3870 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Gluziński, zastępcą adw. dr. 
Raczyński.

Kraków, 11 listopada 1892.

L. 16922 (7945)
Sprzedaż dóbr funduszowych  

W arzyce i  B rzostek

Administracya dóbr funduszu reli­
gijnego zamierza sprzedać dobra fun­
duszowe Warzyce w powiecie Jasiel­
skim (w gminach Warzyce, Bierówka, 
Niepla i Chrząstówka) obejmujące 
450867 hektarów (782-6 morgów) 
gruntów ekonomicznych i 428-959 he­
ktarów (745-4 i morgów) lasu, tudzież 
dobra Brzostek w powiecie Pilzneńskim 
(w gminach Nawsie brzosteckie, Opa- 
cionka, Wola brzostecka, Smarzowa, 
Skurowa i Brzostek) obejmujące hekta­
rów 370*950 (644-62 morgów) gruntów 
ekonomicznych i 217-630 hektarów 
(378-16 morgów) lasu.

Oferty, które zawierać mają wa­
dyum w wysokości 10 prc. ofiarowa­
nej ceny kupna tudzież oświadczenie, 
że oferent przyznaje Administracji dóbr 
funduszowych czas trzymiesięczny dla 
powzięcia decyzyi co do przyjęcia oferty 
wnieść można bądź na cały przedmiot 
sprzedaży bądź na pojedyncze części 
łub też tylko na pojedynce parcele do 
ck. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
we Lwowie (ulica Kopernika 1. 20) 
gdzie zasięgnąć można bliższych wyja­
śnień.

Administracya dóbr funduszu reli­
gijnego zastrzega sobie zupełną wol­
ność decyzyi co do wniesionych ofert.

Lwów, dnia 28 grudnia 1892.

Konkursa.
L. 27922 (7916 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela historyi i geografii z wy­
kładowym językiem ruskim w ck. gim na­
zjum  akademickiem we Lwowie, a ewentu­
alnie na takąż posadę, mogącą opróżnić się 
w innej szkole średniej lub w serainaryum 
nauczycielskiera.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca i dodatki do płacy w my I ustaw z 
dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. nr. 46) i 
z dnia 15 kwietnia i 873 (dz u. p. nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania swoje, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum ck. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 6 stycznia 
1893.

Z ck. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 26 grudnia 1892.

L. 10053

L 8242 (7747 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
7  ra t pożyczkowych po 1 2  zł. a. w. i  pn. 
gylic. zakładowi kredyt, ziemskiemu się na­
leżących odbędzie się dnia 18 lutego 1893 
i dnia 27 lutego 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 przed połud. egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod 1. m

d ik  1 stycznia 1893

(7921 3—3)1
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżycie j 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia nsleżyto- j 
ści propinacyjuej za czas od 3. maja do 31 j 
grudnia 1888 w kwocie 3 0 zł. 3 ct, z 6 prc. j 

odsetkami od 1 stycznia 1891 za I. półro- | 
cze 1889 w kwocie 7 zł. 50 ct. z 6 prc. od- j 

setkami od 1 stycznia 1889 i za II. półro- 1 
cze 1889 z 6 prc. odsetkami od 1 lipca 1889 | 
oraz kosztów egzekucyjnych w kwocie 3  zł. j 
78 ct. i 4 zł. 14 ct. odbędzie się na rzecz j 
c. k. galic. funduszu propinacyjnego w tu- j 
tejszym sądzie powiatowym sprzedaż posia- j 
dłości lwh. 308 gm. kat. Peczeniżyn objętej j  

niegdyś dłużnika Sanie Heifermana a obe- j 
cnie Abrahama Leiby Gugiga własnej w j 

w Tar-1 dwóch term inach a mianowicie dnia 30 sty-

Kuratele.
L 10343 (7823 3 —8)

Franciszka Warmuzowa w Nowych 
Dworach obłąkana zostaje pod kuratelą Mi 
chała Warmusza.

C. k. Sąd deleg. miejski. 
Wadowice, 18 listopada 1892,

L. 8719 (7844 3 - 3 )
Ha wryło Łopuch z Potoczysk uznany 

został marnotrawcą kurator tegoż Ha wryło 
Łupueh.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 17 grudnia 1892.



L. (7830 3— 3)
Jan Polanica z Wołosianki wielkiej 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem nad nim i jego majątkiem 

ustanawia się Grzegorza Łuzeckiego z Tu- 
rzego.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 30 marca 1892.

L. 8692 (789°  3 ” 3)
Semko Diak z Płoty czy uznany marno- 

trawnym, kuratorem dla niego ustanowiono 
Iwana Swytaka z Płotyczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 24 listopada 1892.

L. 28182 “  ( | 902 3- 3)
Teofilę i Maksyma Cwyczyszynów z 

Rykowa uznano za głupkowatych i kurato­
rem ustanowiono Aleksandr;* Cwyazyszyna.

Z c. k. >Sądu powiatowego m. dlg. 
Złoczów, dnia 16 listopada 1892.

L. 8755 C7852 3~ 3)
Dla Jędrzeja Jaremczuk z Trembowli 

uznanego umysłowo chorym ustanowiono ku­
ratorem Michała Zagórskiego z Trembowli. 

C. k, Sąd powiatowy.
Trembowla, 30 września 1892,

L. 7387 ’ (7843 3—3)
Paweł Dzydza z Czernelicy uznany zo­

stał marnotrawcą.
Kuratorem tego jest Mykieta Mykiet-

nik.
k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 17 grudnia 1892.

L. 12162 (7B31 3 - 3 )
Wasyl Borodajkiewiez z Oleszowa uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Stefan Boro- 

dajkiewicz
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, dnia 9 grudnia 1892.

Ł. 113 (7842 3 - 3 )
Oleksa Ziebczyn z Horodenki uznany 

zostił głupkowatym.
Kuratorem tegoż jest Andiij Ziebczyn.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 17 grudnia 1892.

Wyroki prasowe.
L. 26288 _ (7965)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowTy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §. 493, że treść broszur w 
rossyjskim języku pod tytułem 1) Switło 
toczynenie Teodora Iwanowycza Dosyńczuka 
zytomir 1891 i 2) Wołyńskij narodnyj ka- 
lendar na 1898 hod Izdanie T. I. Dosyńczu- 
kn zytomir 1892 zawiera znamiona zbrodni 
z § 65 u. k. i wyst. z § 300. 302 i 303 u. 
k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
pomienionych broszur.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych broszur a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24 grudnia 1892.

L. 26287 (7966)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 36 
u.gpr., że treść pisma ulotnego pod tytułem 
„Rodacy* z podpisem w listopadzie 1892 
aawiera znamiona zbrodni z §. 65 u. k.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego pisma ulo- 
tntgo.

Lwów, dnia 23 grudnia 1892.

295 (7944)
S m  SRamen © einer fR ajeftat beS f a i j e r g !

£>a£ f. f. Sanbeźgeridjt ffijten a lź  ©d)ur= 
aeriĄ t fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSam natt*  
fa a f t  in  ber ©erfjanblung Dom 20 Secem ber  
1892 erfan nt: © am uel S5ańib grieb lanber ift 
fdjulbtg baburdf): bafj er a l§  berantiuortlic^er 
fRebacteur ber periobtfc^en ® rucffd )rift: _„S5ie 
$ u fu n ft , O rgan  ber una&Ijangigen © ocialiften"  
bie in  b tt am 12 Stofiember 1892 au<Sgegebe= 
ntn  9łr. 6 entljaltencu Strtifct m it ben &uffć|rtf* 
ten: „91ufruf", „®f)icago", „ g u c  SMaruttg" unb 
„Sugtn" ńerfafjte unb jum  S5rucfe beforbertc, 
in  eineut S ru d m erfe  in ben oben bejetdjneteu 
Ś rtife ln  ba8 ©erbrecfjen ber © torung ber offent* 
lictytn ŚRufje nad) § 05 lit. a unb b ©t. @. 
unb bie ©erbrcdjen nad) §§ 3 0 0 , 8 0 2 , 305 @t. 
® . begangen ju  Ijaben unb mirb gcmafj § 86  
© r. ® . ba« © erbot ber SD3eiiert>erbreitnng ber 
%tt 6 ber periobtfdjen S5rucffd)rift: „® ie  
fu n f t , O rgan  ber unabfjangigen © ocialiften"  
Dom 12 SRońember 1 8 9 2  auSgefprodjcn unb ge» 
» a jj  § 37 © r. ® . au f bie ©ernirfjtung ber 
foiftrten C jtm plare erfannt.

SBttn, ant 20 S5ecember 1892.

3hn SJłamen © einer Stliajeftat bcź I ta tfe r s !
3 )aS f. f. 8anbe§gerid)t SBien a is  ©rtf$= 

gmdfjt (jat auf Slntrag ber f. f. © taatSanm alD

fć&aft erfannt , baj? ber Snfjalt btS in ber pe* fodpisauie lub przepisanie przez sprostowanie 
tiobifdjcn Skudffdf)rift: „Ś)eutfc|e4 ©olfSUatt" j oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
(2lbtnbau$gabe) 9łr. 1425 Dom 20 S5ecentber \ hipotecznych . lob w jaeibądź inny sposób 
1892 entfjaltenen Slrtifels mit ber Sątffdjrift: | nastąpić miała;
„Sfibif^ * 3ftagt)arifćf)e3" ba& ©ergepcn nad) § j b) wszystkich , którzyby już przed o- 
68 © : &. begriinbc, unb eS Utitb nad) § 498 | twarciem tych wykazów hipotecznych ’ nabył1'
@t. ©. O. ba£ ©erbot ber PBeiterDerbreitung j do jakiej nieruchomości wpisanej w takowe
biefer 2)ru<ffdjjrift auegcfprod)en j lub do jej części jakie prawo zastaw u, słu-

3«glei^ mirb bie oon ber f. f. ®id)er* ? żebfno.&i lub w ogóle jakie inne prawa do 
f)eit8beI)orbc oorgenommene 33efd)lagttaljme nad) j wpi^=lu{M)tucznego uprzymiotnione, o ile te 
§ 489 ©t. ©. O. beftatigt unb nad) § 37 ©r. i prawa jako do dawnego stanu biernego na-

. auf bie ©ernid)tung ber faifńfien ©jeutplare leżące wpisane być mają, a już przy założe-
erfannt.

SBten, am 23 Secem ber 1892.

S m  Słam cn © einer SPłajeftat beź Satfa tó  i
®a» f. f. £anbe8gerid)t afó sPre|gerid)t | zaniedbe-.uia lub uchylenia lęgi? ter 

SSten ^at auf Slntrag ber f. f. © ta o B a ^ a l t - !   3~ —
fd^aft erfannt, bafj ber SnaKt ber in 9ft. 52 
ber pertobif^en Srudfdjrift: „Slrbeiter^fiung" 
ddo. 2Bten 23 ®ecember 1892 ent§altenen 2lr> 
t;fel mit ber lu f jĄ rif t: a. „^ungerttbe 9łepti= 
lien" in ber ©telle non „S5a§ atteS mei§ . .
. " big gum ©djluffe; b. „?IĄtge^n Sfitonat 

f(fitneren ^erferg" unb c. „Słogu bas @iinben= 
gelb gel)órt" bag SSergc^en nad) § 300 ©t. O. 
begriinbc, unb e§ ttńrb nac| § 493 @t. ip. D. 
bag ©erbot ber SBeiterOerbratmu; biefer S5rud= 
fc^riff auśgefproc^en, bie non ber !. f. ©idjer* 
^eitSbe^órbe Dorgenommene ©efc^Iagua^me nad) 
§ 489-r ©t. £). beftatigt unb itad) § 37 ©r.

i niu nowych wykazów tamże wpisane nie zo- 
\ stały, aby z temi prawami zgłosili się do 
| odnośnych sądów powiatowych w Nisku , e- 
i wentualnie w Tarnowie najdalej do d n i a 
i 31 g r u d B. i a 1898, gdyż prawnym' jśkutkiem

/.rmiuu jest
utrata prtw a do poszukiwania zgłosić się 
raająapj pre tensji przeciw B obom , które 
prawo hipoteczne £ |  podstawie wpisów, w

. osobuemi markami steihpT 
' dzonemi rozporządzeniem wyj 
j nisterstwa skarbu z dnia 10 lii 
| Nr. 197 D. p.  p.
\ Szczegółowy opis tych marek opił 
‘ jących na kwoty 2V2 ct., 5 ct., 10 ct., 5C 

80 ct., 1 zł., 2 zł., 5 zł. i 8 zł. zawiei 
15 powyższego rozporządzenia m inistef 
nego.

Marki te można nabywać w ck. gJ 
nyra magazynie sprzedaży- tytoniu i s t e l  
we Lwowie, tudzież w ck .- głównych ul 
dach podatkowych, jako magazynach s , j j ‘ 

dąży stempli w Brodach, Brzeżanach, ijsl 
myi, Krakowie, Nowym Sączu. Przem y| 
Rzeszowie. Samborze. Sanoku, Śtanisławt 
Tarnopolu, Wadowicach i Złoczowie, w cl 
urzędzie podatkowym w Czortkowie i S try j

lutć
s ię
mj,
(i 05

— Y " -
1 vic

;.efa

wreszcie w c. k. głównym urzędzie cło-, m

nowych lyykazach hpotecznyeh «amieszezo-

w Tarnowie, a o ile tego wymagać będz 
potrzeba miejscowa, także u hurtownikć 
tytoniu.

dobrej wierzenych a niezaprzeczonych,

że termin powyższy nieOstrzega się 
może być dla stron pojedynczych ani prze 
dłużonym , aniglfc w razie zaniedbania go

auf ©ernidjtung ber faifirten ©yemptarc bie-- 
imffcbrift erfannt.fer ®ru(ffc^rift
Ś83*en, am 23 5December 1892.

299
Sm Słamcn ©einer ffiiajeftdt beś JłatferA! 

®aś f. f. Banbeggerić^t SBien at§ ©reg* 
geric^t ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatganmalh 
fc^aft erfannt, bafe ber 3nf)alt bel in fRr. 52 
bet periobtfć^en 3)rucffcprift: „©erliner ©o!fg= 
jJribiine" ddo. ©erfin, 24 S5eccmber 1892, uu= 
ter ber J łu b tif : „^tus ber Słocie" entf)altenen 
iRotifi, beginnenb mit „Sn SBien ift Dor cini= 
gen Sagen . . . "  unb enbigenb mit „ . . . 
unb bas ©rab ift ftumm" bas ©erbredjcu nad) 
§ 64 © t begiiinbe, unb e§ mtrb nad) 1 
493 ©t. ©. O. ba§ ©erbot ber ©}eiterfierbrei= 
tung biefer 2)rućffd)rift auSgcfproc^en unb bie 
Don ber f. f. ©taatSanttmltfdiaft Derfiigte ©e= 
fc^Iagna^me nac^ § 489 ©4. ©. O. beftatigt. 

SBten, am 27 ®ecember 1892.

S m  -Jłatnen © einer HRajeftdt be§ ^aiferS !
S5a§ f. f. 8anbe§gcrid)t ©lien alg ©refe* 

gcrtc^t I)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanttmtt- 
fć^aft ertannt, baj) ber Snljalt beS in ber pe= 
riobifdjen S5rudfd^rift: „5Die gufunft" lir . 9 
Dom 24 5Deeembcr 1S92 eut^attenen SlrtifelS 
mit ber 9Xuffd)rift: „jprocep grieblanber" in ber 
©telle non „2Bir Ibttnen nidjt untiiur bis jf>re 
©poren Uerbient" bas ©ergeljeu nai^ § @t.
@. begritube, unb eS fińrb itad) § 498 @t. ©. 
£). ba§ ©erbot ber SBeiternerbrcitung biefer 
‘sDrucffĄrtft auSgefprod)en.

3ugIei(Ą ttiirb bie non ber f. f. ©idjer^ 
|e it§be|nrb e Dorgenommen ©efd)fagnal)me naĄ

do pierwotnego stanu przywróconym; — a
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a­
jące prawo już było zapisano w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce, której nowe 
wykazy hipoteczne wstępują, było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, luh jest przedmio­
tem dochodzenia, wskutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków, 20 grudnia 1892.

0. k. krajowa Dyrekeya skarbu 
Lwów, dnia 29 grudnia 1892.

Upadłości.
L. 42466 

C. k
(7946 1 - 3 )  

Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie jako właściwa inslancya konkurso­
wa na zasadzie §§. 62 i 191 u. k. otwiera 
konkurs na cały gdziekolwiek znajdujący się 
majątek ruchomy oraz na majątek nierucho­
my firmy: „Bracia Weiudling fabryka sar­
dynek" (Bruder W eindling Sardinenfabrik) 
w Podgórzu, jak również na majątek jaw­
nych spólników tej firmy Markusa Wein- 
dlinga i Ohaima Weindlinga wtych krajach, 
znajdujących się w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje u- 
stanawisjąc komisarzem konkursowym sekre­
tarza Rady dr. Sarego a tymczasowym za­
rządcą masy konkursowej p. adw. dr. Marka 
Peipera w Podgórzu dodając mu na zastę- 
pcęj--p, adw. dr. Izydora Feuereisena w Pod-

OnoKdvi4J(H6
3 ’k Ą H f .W K  1 GliMNA 1S93 K^O^Hł

iKki re  ncAJTOKTv OBOporfi n an '|
K J p T O C T f K k lM f i ,  K O T O p H H  n p A B IM k N O  

iU U T M T H  C A  O C O B H klM H  M UpKU.W H § .  

p03IIOpAA5KEHA .UiHiCTHpiltAkHOrO 3Tk r*N<<
10 ndAoniicrd 1892 np. 197 B. 3. a
Ci HT-a AOKAdAHUH OnHC-k TklKlt M a p o K T i 
N I10CTUH08/»A(-. HJflł KklCOTS A HilHNNO HU
K80TH 2 1/, |{p , 5 Kp., 10 Kp., 20 Kp. 50 Kp , 
80 Kp 1 3AP , 2 3iipr 5 3/lp., H 8 3np. 

Tm  /HdpKH /wcm.i a h je k jk jth  ark ię.j
K. rOAOBHkiiWk (UaraShJH^ npOAAHfU TK>- 
T W H S  H C T ( M l i n rk  K i i  /IkKOK-fc, B i ł  H . K.
ronoK; o^pAAaX'ił h o a ^ k  Rit B p o ^ A k , Kipt- 
jKanaY’k, Koao.nkiit. llpaKCR-k, NoRki/Wk 
GohmS, lhpEA\kiaH, PfujORi, Ga/WROpi:, Ga- 
Hougk, GraNfiłCnaRORdł, TapHoncaH, BaA«"
K H H A \ ''k  H SAOMORdł, Rlł U,. K OTpAA^T*. 
noAaTKORhJJf-k Rlł HopTKOR^k H GipkllO H 

R'k U, K rOACRNkJHk O^pAAdł HaORkliWk 
Rił TapHORk a K o  A\ara3kiH'k npcA^^ki 
CTE/Wna'k, a r-k kohr^h h ay rSpTORHHKOR-k 
TłOTłONS o cKŚakKO t c t o  b^a* ">.!.«araTi ; 
miłCi^Ra noTptBa.

H- K. Kpa6Ra ĄkiptKniA cKapKS.
B'k /IkKOR-ii, a h a  29 rp^AHA 18912.

górzu.

§ 489 @t ©. D. beftatigt, unb nad) § 37 j cieli wybęali. _

C. k. Sąd krajowy wzywa wierzycieli 
aby na te rm in a  dnia 10 stycznia 1893 o 
godz. 10 rano, w biórze komisarza konkur­
sowego pod 1. 18 stanęli i przedkładając do­
wody wykazujące ich pretensji wniosKi swe 
względem zatvi?ierdzęnia tymczasowego lub 
zamianowania innego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy poczynilfe tpdzież wydział wierzy-

©r. ®. auf ©criudjtung ber faifirten @jcut= 
plarc erfannt.

SBten, am 27 S)ecember 1892,

Wszystkich którzyby przeciwko wspól­
nej masie upadłości jako wierzycieli koukur

Księgi gruntowe.
L. 15022 (7926 1 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­
je do wiadomości, że pro jek t:

a) nowego wykazn hipotecznego dla 
parceli gruntowej 3474 księgi gruntowej 
gminy katastralnej N i s k o ,  w okręgu sądu 
powiatowego w Niska; i

b) nowego wykazu hipotecznego dla 
parc. budowlanej 68 księgi gruntowej gminy 
katastralnej S z y n w a l d ,  w okręgu sądu 
powiatowego miejsko - delegowanego w Tar­
nowie ;
— według ustawy krajowej z 20 marca 1874 
1. 29 Dz. ust. kr. wygotowane za nowe wy­
kazy ksiąg gruntowych tychże gmin poczy­
nając ad  a. od dni: 31 g r u d n i a  1892, 
zaś ad  b. od dnia 1 l i s t o p a d a  1892 u- 
ważane będą, a od tegoż dnia wolno takowe 
przeglądać ad  a. w sądzie powiatowym w 
Niska — zaś ad  b. w sądzie powiatowym 
miejsko - delegowanym w Tarnowie, jak ró­
wnież, że od tegoż dnia wszelkie nowe p ra ­
wa, czy to własności zastawu, czy jakiebądź 
inne prawo hipoteczne, odnoszące się do nie­
ruchomości wykazami tymi objętych, jedynie 
przez wpisanie do tych wvkazów hipotecz­
nych może być nabyte, ograniczone, przenie 
sione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych w y­
kazów hipotecznych ksiąg gruntowych , sąd 
krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich , którzyby na podstawie 
jakiego praw a, przed otwarciem tych wyka­
zów nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadauia, a to

sowi pretensye mieli, wzywa się aby tako 
we nawet gdyby względem nich spór się 
toczył do dnia 15 lutego 1893 włącznie w 
c. k. sądzie krajowym według przepisu usta­
wy konkursowej unikając skutków prawnych 
zgłosili do wywierzytelnienia zaś i wykaza­
nia porządku zgłoszonych pretensji wyzna­
czonym zostaje term in na dzień 1 marca 
1893 o godz. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowego pod 1. 18. Termin, do likwida­
cji wyznaczony jest zarazem terminem do 
układów z wierzycielami.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub jego pobliżu mają wzgłoszeniu 
wskazać pełnomocnika tutaj zamieszkałego 
do odbioru wręczeń upoważnionego inaczej 
bowiem na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator ustanowiony zostanie.

Wierzycielom, którzy swoje pretensye 
zgłosili przysłużą prawo na terminie likwi­
dacyjnym w miejsce zarządcy masy, tego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotąd urzędujących powołać inne osoby, w 
których zaufanie pokładają.

Dalsze obwieszczenia w toku postępo­
wania konkursowego ogłaszane będą w „Ga­
zecie Lwowskiej11.

Kraków, dnia 27 grudnia 1892.

auch bei Tabak-Grosstrafikanten ei 
langen. 4

K. k. Finanz-Landes-Directiun. a
Lemberg. am 29 Dezember 1892. A

_____________________________ V\
L. 7334 (7911 3—3) |

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie u-
stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Fusko kuratorem ad aetum Fedka 
wryluka z Mikołajowa i temuż doręczą ucH 
wałę tabularną z dnia 17 grudnia 1891 1. 
9587.

Łopatyn, 20 października 1892.

| L. 40293 (7878 3
C. k Sąd krajowy jako Trybun;

L. 15477 (7951)
Podajemy do powszechnej wiadomości, 

że uchwałą z dnia dzisiejszego został zam­
knięty i zniesiony konkurs do majątku Moj­
żesza Webera w Kołomyi otwarty uchwałą 
z dnia 15 listopada 1889 1. 13791. 

Kołomyja, 3 grudnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 103456 (7991 1— 3)

Z dniem 1 stycznia 1893 wchodzi w 
życie podatek od obrotu papierami wa-rto-

bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisani e,ściowymi, który ma być uiszczany z reguły

; dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
i z miejsca pobytu Waleryę Filipowicz, że 
j przeciw niej wniósł Franciszek Lenert pozew 
; de prs. 1 listopada 1892 1. 35251 o wyda­

nie nakazu zabezpiecznia sumy wekslowej 
22-00 zł. wa. z przyn., i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zabezpieczenia z dnia 4 ” 

j stopada 1892 1. 35251 doręczony został /  
nowionemu dla tejże kuratorowi adw. dr. j|

; mikowi z substytucyą adw. dr. Gluziński _
■; w Krakowie, i ; oleca Waieryi Filipowicj 

aby temuż kuratorów1 potrzebnych środkó _ 
obrony dostarczyła lub innego pełnomocnik.®’ 
sobie obrała i sądowi o tem doniosła, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tegr 
zaniedbania wyniknąć mogące sama 
przypisze.

Kraków, dnia 13 grudnia 1892.

L.

Kundmachung.
Mit 1 Januer 1893 tr itt das Gesotz 

vom 18 September 1892 Nr. 172 R. G 31. ,
tiber die Besteuerung des Um.s&tzes von If- \  i
fekten in Kraft. j

Die Effekten-Umsatz-Steuer ist in dei^ 
Kegel m ittelst der m it Verordnung des łic- 
beu k k. Fiuanz-M inisterium s vom 1 0 N o - 1 
vember 1892 Nr. 197 R. G. BI. eingefuhr-j 
ten beaonderen Stempelmarken (Effekten-T 
Umsatz-Steuermarken) zu entriehten.

Eine genaue Seschroibung dieser Steu 
ermarken, welche auf die Betrage tiber 2 i!i 
kr:, 5 k r ,  10 k r , 20 kr., 50 kr., 80 kr., 1 
fi,. 2 fi., 5 fi. und 8 fi. lauten, enthalo der 
§. 15 der bezogenen Ministerial-Verordnung.

Die Effekten-Umsatz Steuermarksn sind 
bei dem k. k. Stempelmarkeu-Ilauptver^ 
sehleiss -Magazine in Lemberg, bei dcn k. 
k. Hauptsteuer- ais Stempelverschleies-Aem- 
tern in  Brody, Brzeżany, Kolomea, Krakau 
Neu Sandec, Przemyśl, Rzeszów, SamberJ 
Sanok, Staniaku, Tarnopol, Wadowice ur 
Złoczów, bei den k. k. Steueramtern 
Cżortków und Stryj, dann bei den k.
Haupt Zoll- ais Stem pekerschleissam te :
Tarnów, so wie je naeh dem LokalbH B



1341lH (L-1841/pr. (7947 1 - 3 )
Na pierwszą, zwyczajną z dniem 20 

Infego 1893 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę Sądu przysięgłych w Sanoku 
m inow ani zostali ck. prezydent sądu obwo 
doyego dr. Michał Stefko przewodniczącym 

ck. radcy sądu krajowego Jan Staruszkie- 
■ wicz, Eoman J&miński i dr. Edward Sunoper 

.ego zastępcami.
Z Prezydyum ck. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 26 grudnia 1892.

L* 9592 (7828 3 - 3 ) 1
Niewiadomych z życia i miejsca poby- i 

tu Jadwigę i Antoniego Sączawów zawiada- j 
/m ia s ię , że wskutek skargi Mendla Sohian-1  
' gera z daia 12 grudnia 1892. 1. 9572 prze- jj 

ciw nim i spólnikom o 84 zł. zpn. wniesie- ) 
nej , zarządzono rozprawę drobiazgową na 
dzień 17 stycznia 1893 godzinę 9 rano, a tj 
kuratorem dla nich zamianowano Bartłomie- f 
ja  Sączawę z Turzy, z którym rozprawa ta, 
jeź^U M w g^jiśc ie  lub przez pełnomocnika 
n ie^S S )P P R *eprow adzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 12 grudnia 1892.

1820 r. w Kołtowie, za zmarłego, który się 
około r. 1854 po raz ostatni pojawił w Koł­
towie i od tego czasu znikł bez w ieśc i, i 
wzywa wszystkich, którzy by mieli jakąś wia­
domość o tegoż życiu lub miejsca pobytu, 
by takową tut. sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi Szymonowi Skoczylasowi w Koł­
towie donieśli.

Stanowcze załatwienie prośby powyż 
szej nastąpi po upływie roku edyktalnego, 
którego koniec na dzień 1 stycznia 1894 u- 
stanowiony.

C. k Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 5 listopada 1892.

G d z i e ?  im
nłożna do- tac

N A J g j ™ * .
H E B B A T  Ę

tylko w wyłącznym składzie

ADOLFA ŚINGERA
Lwów, u lica  Sykstuska 1. 17.

L. 4665 (7900 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że obywatel francuski Izydor Odillon 2 im. 
Allair, urodzony w Savonay we Francyi (de­
partam ent niższej Loiry) 29 lipca 1891 w 
Kalnicy (powiat sądowy Baligród) z m a rł, i 
wzywa wszystkich spadkobierców, a w razie 
gdyby się okazało, że spadkodawca pozosta­
wił ostatniej woli rozporządzenie, także le- 
gataryuszów, tudzież wierzycieli jego, by swe 
pretensye do ruchomego majątku spadkowe­
go do końca roku 1892 w tutejszym sądzie 
tern pewniej zg łosili, gdyż inaczej tenże 
ruchomy majątek spadkowy, o ile nie bę 
dzie obciążony, ambasadzie francuskiej w 
Wiedniu do dalszego zarządzenia oddany 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 27 sierpnia 1892.

L. 4607 • (7898 2 - 3 ) |
C k. Sąd powiatowy zawiadamia % ] 

miejsca pobytu niewiadomego Bartłomieja j 
Pęksę, iż Maryannr Peksa wniosła przeciwko j 
niemu pozew o uznanie własności i intabu : 
lacyę parcel gr. ikat. 4914/1, 4915/2, 51.12, j 
5114/! i 5116/1 z wykazu Iwh. 263 w Czar j 
nym Dunajcu, wskutek czego mu kuratorem \ 
Macieja Klimowskiego ustanowiono i termin | 
do rozprawy na 16 stycznia 1893 wyznaczono, j 

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 13 grudnia 1892. j

i

L. 8887 (7931 1 -3 )  j
Wskutek skargi Iza-ka Sadgera z dnia \

I grudnia 1892 1. 8837 przeciwko Michału- \ 
wi Młynarskiemu pto 42 zł. 29 ct. wyzna- j 

cza się do rozprawy drobiazgowej term in na :
I I  stycznia 1893 o godzinie 9 rano i usta-; 
nawia się dla nieznanego s miejsca pobytu ! 
■pozwanego kuratorem dr. Gustawa N owaka,! 
adwokata w Oświęcimiu.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 1 grudnia 1892. i

May fa rt.ha i Spółki
przenośne

kotłowe piece oszczędności
do gotow ania  i parzen ia  
karm y bydlęcej, także jako 
kotły  do goto-.tania b ie li­
zny użyteczne, w ym agają 
mało opału  i m ogą wszę­
dzie w ygodnie być u s ta ­
wione. T ylko te, gdzie lir- i 
ma jes t u lana, są praw - i 
dziwę. N ależy żądać cen- ; 
n ika  także o s ie c z k a rn ie ,  
p r z y rz ą d y  do k r a ja n ia  

b u r a k ó w , m ły n k i  do ś r u to w a n ia  i  m ło c a rn ie  od
Pli. Mayfartha i Spółki, Wiedeń II, Ta- 
borstrasse 76. Fabryka maszyn ro ln i­

czych. Cenniki franko.
Szukam zastępców. 1258

F l l l I T A B L K
ul. W ałow a L 23  456

udziela w yjaśnień co do nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Są da nabycia  w księgarniach dzieła  
naukowe pedagoga 

Plato v. Renssnera

Najlepsza Metoda
do nauczenia się bez uauczycieia czytać, pi­
sać i rozmawiać po niem iecku w trzech mie­

siącach — po angielsku w 24  lekcyach. 
Cena Metody niem ieckiej niższy kurs 

80 et., wyższy kurs 2 zł. 10 ct.. Komplet (kurs 
niższy i wyższy razem) 2 zł. 60 3t.

Metoda angielska z wymową 90 ct. 
Najlepsze elementarze polsko-niemiec­

kie z wymową z 14 wzorkami pism a i 200 
rycinam i 47, 28 i 14 ct

Elementarz polski z 20—40 wzorkami 
pism a, rysunków i  rycinami (obrazkami) ra­
zem 340 figur, tudzież ze wskazówkami pe- 
dagodicznem i, oprawny 35 ct., broszurowany 
po 20 i 7 ct,

Powiastki polsko-niemieckie 28 ct. 
Obrazki do nauki poglądowej po 100 

do 150 figur w zeszycie, sztychy i kolorowane 
po 56 ct zeszyt.

Obrazki" kolorowane z objaśnieniem w 
4 językach po 14 ct. arkusz. 1337

Skład główny w księgarni
Seyfarta i Czajkowskiego

we Lwowie.

t

L. 59030 (7940 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

na prośbę Fryderyki Wiesiołowskiej z 4 pa 
ździernika 1892 1. 44900 postępowanie amor­
tyzacyjne co do trzech sztuk 47„%  listów 
zastawnych Banku krajowego królestwa Ga- 
iicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, a 
mianowicie : ser. I  nr. 92 i nr. 1563 po 50 
zł. wa. wraz z kuponami od każdego z nich 
w ilości po 20 sztuk, z których pierwszy 31 
grudnia 1892 , każdy następny co pół roku 
później, ostatni 30 czerwca 1902 jest pła­
tny, tudzież ser. III nr. 3689 na 5 0 0  zł. wa. 
z kuponami w ilości 33 sz tuk , z których 
pierwszy 31 grudnia 1892 , każdy następny 
co pół roku później, ostatni 31 grudnia 1908 
jest płatny, i wzywa niniejszym edyktem 
każdego, w którego rękach rzeczone listy 
lub kupony się znajdują, ażeby każdy z li­
stów zastawnych w term inie 3 lat, licząc od 
dnia zapadłości ostatniego z kuponów doń 
wydanych , to jest co do listów zastawnych 
ser. I nr. 92 i nr. 1568, licząc od 30 czer­
wca 1902, a co do listu zastawnego ser. I li 
nr. 3689, licząc od 31 grudnia 1908 kupony, 
które w chwili ogłoszenia tego edyktu były­
by już płatne w ciągu jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej, zaś kupony, których termin pła­
tności jeszcze nie m in ą ł, w ciągu jednego 
roku , 6 tygodni i 3 dn i , licząc od dnia za­
padłości każdego z nich, sądowi tern pewniej 
przedłożył, ile że po bezskutecznym upływie 
wyznaczonego terminu z wyżej opisanych li­
stów zastawnych i kuponów każdy nieprzed- 
łożony na ponowne żądanie Fryderyki W ie­
siołowskiej za amortyzowany uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 24 grudnia 1892.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

M a t e r y a ł y

budowlane
mianowicie:

C em ent portkndzki, 
"W apno  hydrauliczne, 
fso lirk i, płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
IP apka (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów. 
D ac h ó w k i syst. francuskie, 
C eg ły  ogniotrwałe,
JFieee i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 3.

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Mullera 

B as gestorze BTerven- 
n n d  S Ł e s r u a l - ^ y s t e i i a

P rzesy łk a  w kopercie za 60 et. w znaczkach 
listow ych. 105

E d w ard  B endt, B raunschw eig .

i r  2>Ta, s e z o n  z i m o w y .
M agazyn i pracownia

H F  W  r H 7  J E  M M
„pod Botorem44

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we .Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 .

(dom k ap itu lny  koło kościoła katedralnego) 
polecają wszelkie ga tu n k i F U T E R  m ęskich i dam ski h podług najśw ieższych fasonów, tak  m ia­
stowe jak  też podróżne, P Ł A S Z C Z E  astraehanow e pokryte rozm aitem i fu tram i w wielkim  wybo­
rze , S E R D A K I dam skie i dziecinne, K A F T A N IK I, R O TO N D Y , KURTKI do gospodarstwa i  
polow ania, k u rtk i d la  panów urzędników  kolejowych, K O ŁN IERZE i ZAR ĘK A W K I damskie 
fasonu najnowszego w najrozm aitszych ga tunkach, C Z A PE C Z K I dam skie w jak  najrozm aitszych 
fasonach, czapki męskie od n a jtańszych  do najdroższych. KOŁPAKI futrzane, ZARĘKAW KI 
m ęskie do poiowawia, DYW ANY fu trzane do san i, D Y W A N IK I fu trzane przed łóżka, W IERZCHY  
gotowe do fu ter dam skich, w ełn iane i jedw abne w fasonach najnow szych, w ierzchy m ęskie mia- 

^ sto we i podróżne. — Z naczny  zapas M A T E R Y J w ełn ianych  i jedw abnych francusk ich  na wierz- 
s! ehy do futer tak  damskich ja k  m ęskich, SK ÓRY na fu tra  we w szystkich ga tunkach  w najwię- 

i” j |  ksjsym wyborze. --- W szelk ie  zam ów ienia tak  miejscowe ja k  i z prowineyi uskuteczniamy z naj- 
§ 9  w iększą sta ran n o śc ią  i pospiechem , a zarazem  gw arantujem y za praw dziw ość trw ałości i dobroć

tfw a ru  i wykończenia.
S n  Ceny fu ter tak  gotowych ja k  i skór, m am y ja k  najniższe, gdyż w wielkiej bardzo ilośoi

5 5s  zakupiliśm y osobiście, a tow ar nasz ja k  najlepszy , św ieży i n ie  zleżały.
D o sta w ca  fu te r  d la  P P . U rzęd n ik ó w  k o le i pań stw ow y eh . 1212

J a j  C enniki na żądanie franko.

i
P N

K a n t o r  w y m i a n y

fi, iipn. gaL akcyj. Banku hipotecznego)
H  kupuje i spraedaje wszystkie efekta i monety po kursie[ 
m  śMennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyL

| Jako dobrą i pewna lokacys poleca
■ Pjp 4;1/8 g»ve. lis ty  hipoteczne  
1 Wi ® i-/?*’* lis ty  hipoteczne prem iow ane  
; ||i 5  pro, lis ty  M pńteesae hes p rem ii 
i; o  &Vt pre. l is ty  Towar®, kredytow ego ziem skiego  
| 4L% pr@o lis ty  ISankn krjąfowego
•• hrv9® L % bw b, a*

1 i

4-J/g pre. pożyeak^ k ra jo w ą  g a licy jsk ą
pre. poźyezfeę p rop in aeyjn ą g a licy jsk ą

L. 4406 (7897 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomych Józefa i Ma- 
ryannę Sopuchów, iż Jan Kojs wniósł prze­
ciwko nim pozew o zapłacenie kwoty 681 
zł. 50 '/a ct- w. a. wskutek czego im kurato­
rem Jacentego Szwajnosa ustanowiono i te r­
min do rozprawy na 18 stycznia wyznaczono.

G, k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 14- grudnia 1892.

L. 11784 ‘ (7819 3 —3):
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Szlemy Scho3s przeciw 
Mojżeszowi Hundert pto 100 zł. ustanowił, 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Hunderta ad wokata dr 
R ittigsteina z substytucją dr. Schustera i 
doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego 1. 11784/92.

Kołomyja, 13 sierpnia 1892.

L. 7030 ‘ - (7821 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, iż pod dniem 26 lipca 
1892 1. 5447 wniesioną została prośba Iwa­
na i M ichała Pytlowanych o uznanie Andru- 
ęha Pytlowanego, urodzonego 16 czerwca

W ielm ożn a P a n i!
Z anim  W ielm ożna P a n i zdecyduje się 

gdziekolw iek kup ić  ko łdry  lub m ateracy  pro 
szę łaskaw ie  choćby z ciekaw ości zobaczyć 
w łasne wyroby pościeli w m agazynie pod firmą

Józef Schuster
Lwów, ul. Kopernika 7.

gdzie jest. najlepsze źródło nabycia  tych  wy­
robów w różnych ceuaeh i gatunkach , jak  :

Kołdry zapałowe po zł. 4, 5 do 6, 
Kołdry wełniane po zł. 6.25, 7, 8, 9, 

10, 12 do 14.
Kołdry atłasowe od zł, 14 w każdej 

cenie do -32.
Materace włosienne od zł. 15, 17, .18, 

20 w każdej cenie do zł. 32.
Z ap ew niając  zarazem  P, T . K upujących, 

że wj roby moje na js ta ran n ie j są wykonane i 
z dobrych m aterya łów , oraz wielki wybór ko­
pów na łóżka, kap najgustowniejszych i cho­
dników.

Z  wysokim szacunkiem
J ó s e f  S ch u ster .

M g g g g M

(Lwów Im pressa)___________________________ |

i »|'|i $» j>oźy<8®kę propis&aeyjną Bukowińską
; 4bł/* p o iyeakę w ęg iersk ie j k o le i państwowej
I glj 4ty* j»re, pożsyeakę p ro p ln s e jjn ą  w ęgierską
! ^  4  |»re, w ęgierskie 0 M iga»ye im dem nizaeyjne,
i |  / |k t> rs  i;, papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje'

mYi

p e  c e n a c h  » u j  u e r z y N t ii ie j s z y c h .
Siwa na i Kantor wym iany Banku hipoteczne 50 przyjm uje od P. T. kupujących wszelkie wylo­

sow ane a ju ż  p ła tn o  miejscowo p n iie ry  wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
g o tó w k ę , h e t  w s a e lk le fo  petraeón.iff, za# za m iejseo w e , jedynio za potrąoenim rse-

.-e- 8-.eKtów, .t.tóyyeh yyoserpały się d.osiarozfi sm w y«ą arkuszy kuponowych, za

Pew ną pomoc przy
g o ś ć c u ,  r e n m a t p m i e

ogólnem o s ła b ie n iu  n crw ow em , n e w r a lg ii ,  is c h ia s , nerw ow em  o sła b ie n iu  
ż o łą d k a , bolu g ło w y , p a r a liż u , b ezsen n ości, b o lu  k rzy ża , w ad ach  m le­
czow ych , o b stru k e y i i t. d d z ia ła  korzysm ie, p rz^* )ie rv v śze  powagi lekar­

skie zbadany  uprzyw ilejow any > r e g u ło W r się dający

elektryczny A rarat do froterowania
bystemn prof dr. Tolta,

Odznaczony dyplomem honorowym  na wystawie w Kolonii n. R enem  1890 r., 
premiowany wielkim  srebrnym  medalem  w W eis 1890, złotym  m edalem  ca 
hygienieznej wystawie w S tu tgarc ie  1890, wielkim  srebrnym  medalem  na wy­

staw ie w Pradze 1891. 1193
Prospekt;, z świadoi twami m ożna otrzym ać bezp łatn ie  od właśe. przywileju  

J .  A u g en le ld a  w  W iedniu  I ,  S c h u ler str a sse  18.



Ci
a

•.H  eo

S
C6,

E “

-  *NO£
HH

\

U

0 3
i

o  w
P h £

®  <© 
• '— ' E h

O  §

33 S -

Wszelkie losy, renty, indenmizacye, 
Listy zastawne i akcye

5  I  s o r z e d L  n g j k o r c y s t n i e i  k a n t o r  w y m i a n y

aas i .  w p m '
Lwów, p la c  H a l i c k i  1 A 189

IN owo założony 
jakład artystyczno- 

fotograficzny

1200
IiW Ó H ,

u l .  Fredry 1. 7 »

(pałac hr. Fredrv),

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w •••.•okres artyst.yceao-fotograficzuy wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu  — w n iedzielę i  święta

ty lk o  do godziny 3 po południu.

a  w  L w o w i e .
180

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od ryrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 3 centy.
Od 1 stycznia  1893 zaprow adzam y n in ie jszą  

ruorykę w inseratow ym  dzia le  po 1 cencie słowo 
drukiem  petitow ym , po 2 eenfy od słowa tłustym  
petitem  lub jego m iejsca. 1449

jlijl' najlepszego n y -  P 
ji|ij robu poleca naj- 
i* j! t>miej skład ijjjj! iiiubiycmy
!‘ N. BRAfoDLER
i; iiota Komisowy

id L .C I  M? J lC i
premiowany tłuszcz kauczukowy 1  
nieprzemakalny, smarowidło na g 

skóry.
W a se im u , sk p -i- , fi?* o r  hu- 

t a p e t a  e s ^ n M i a ,  a p r e t u r y
i t.

l l r i e c a  u n i t - n i o :

0 .  T .  W i n k l e r a  S a n  I

(iiiitę s fc *  teiuptó 4 ira»asiK ti'ii
4 & a  ł .* s ^ y i  i h  

Lwów, ulica Ko»e*ińk» .!■ 1.1.

w e  L w o w i e , 1383

Jan Ihnatewicz
poleca- 139’!

niezawodne i wypróbowane środki 
kosmetyczne

odszczególuione 10-ma m edalam i zas łu g i 
i 2-m a dyplom am i uznania.

M A G i N O L I N A
skóra p o ^ js z c z o n a . szorstka, nierów na i z g ru ­
b iała , pod szezególnem  dzia łan iem  M agnoliny , 
odzyskuje m łodzieńczy wyraz i piękność. Czer 
wonośe nosa i coliezków bezpowrotnie ustępuje. 

F lakon  1 zł. 30 -cjt.

ORIENTALINA (pudr płynny)
'.-fSdaje tw arzy >.iękno. i przyjem ną białość, od­
świeża płeć i koli serw uje. C eira l zł. gąbeczka 10 et

Białe i piękne ręce!!! •
o i r z Y i n u j g  s i t -  'C i ! i n i r a ; - . o v  >n.  n U a r c i u

KREMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 ot.

GRYSIK TOALETOWY
do m y c ia  r ą k

dla* w yJtelikatuigiua zg rub ia łego  naskórka. 
Pudełko 25 j łt .

Prątek da p^sgjpsta pamoyoi
dla  mirdanii). b ia łośc i, różowego ud c ien ia  i p ię ­

knego p-.łysku. Pudełko 25 ęŁ  - 
N*ny« można we L w i c  w ajfib- 

pach -t-iż^nycji; ulica Kopeunika 1. 8, i 
rLicu HAifka Bipimów w Krat* O wie 
Stikî  ’>:yu I. 2o. w C«eyiuowcitfh Ry­
nek i .  2, — oruz, we wpA-ńku-h pierw sto 

rzędnych AiewsSjh i aptek- só.

R . D I T R
we L w ow ie p la c  M a r ta tó i  i. 9.

otworzył dla wygody sAoi-.-h odbioiHów

m r Filie s ^ a d u  nafty
u lic a  T r j  bana isfea  I. 10 po.a-3 k o ro c u u n t '

i sprzedaje tamże t-.k jak na głównym składzie
I litr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . .  31 ct

„  „ gospodarskiej podwójnie rafinowanej . . 19 ct.
„ bezpieczeństwa R. B i t m a p . ............................ 80 ct.

O p u st przy jednorazow ym  odbiorze lub p rzedp łacie  10 litrów , 2 ct. na litrze .
Przy odbiorze w beezkaeh (około 140 kilo stosowny rjba-t.

Bezpłatna odstwa do domu od 5 litrów  począwszy  
T e i e f c i a  2 2 ©

N a'żądanie szanownej publiczności zappwaiRiłeni sprzedaż asy- 
g ra t na naftę, okazaniem których wydawaną będzie n tfta  w 
składach moich: ulica Sobieskiego i Trybunalską..

„  j US>6

F il ia  sk ła d u  l i a f y  uL  T ry b u n & M a  i  -

H E M O B O I D Y  u *  i D r .  A n t o n i  E  i c k ś
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i i  , od I3,1 dAudzlestu ,
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 Lit powodzenia, j . s p e c y a lis ta  chorób w enerycznych,

J r  ! mieszka gobecnie, ulica Zim orow icza 1. o naprzeciw
We Lwowie w aptekach PP. Miko- ! gma-fcil Sokoła, p a r te r  ---J e g o  Poradnik dla m ęż- 

lascha, Buck era i Wiewifijskiego; w  K r o k c -  < ezyzn (w yda.;ie IV .) kosztuj-.* zł. 1.20, d la  zam iej-
w ie  w  a p te k a c h  PP. W is z n i* .'w s k ie g o i  Redy o-a : scowycii (dyskre tn ie) zł. 1.50 -  O rdynuje od go-

■' '   - ’ ; a/ziiiy o —-.* po poLiani.ii, db

IB L   ______________________

i j B a p o & y ń s k  i  e g o
we uLe# JHstJiekii 1. 1.

poleca n* sezon 1159
futra męskie i damskie 'we wszystkich gntuuifach i forum eh. Wierzchy 
do fu g r męskich i damskich fasony najnowsze. Miteiye na wierzchy 
w wielkim wyborze. Zasękj.wki, kołnierze i czapeczki damskie, fasony 

nowe. Czapki i kołpaki. Baranice do sań.
C en n ik i n a  ż ą d a ń *  f r a n k o . Ceny b a rd zo  n m ia rk o w a u c

i>;di :Fi r : f tv  A li:  i ‘/U S k ’Y V lA ^ V ^ }  L V b 4 ^ 5 *
stueya p o ez im a . t* leg . i k lej. Zsuerz..ny ,

a v.r,.j- lisi '..iiodi^ćy.o le . ;- .o.-\ .'
S lo?*o ą m  ftą  b e zym ia h i w.i, jfv-b]ąiią m ftę gosobdarską,

•. I ,1/ -aśo ii.ioś.: (hV.V i
Abp ** ć' W .

* I o."
od  n-'.ezouS u «  •• ) ś t ; . . - ż u  15 9. 
i Prz..m-:s!« 18̂ 2 u . • v . • . i ,i •. -•.,,o,yi >s 
■ aiip r: - ię  w  ta i.- j& ye h  i. ż-b  - : rm  : • u . j  .. v

:.■•:■•#!!T iu ‘, i . '  w  i,/yw.,iiii. •/.u . ap
p-^ ą - e i  s i ę  1 . n i p y ,  H f i - ; «  pn*  ? S |  i : v : ż ' j  L i i -

C/juii;-'-- /.akwyć w . ..•;•)• obi . ... vys, !

ą  {  k
A ul i -’8d. T. \vśe.:v 1882. K r f io w r  1

r.u

1 -G
vd*ęą>.B, i- • /•• • r • i bezrołuą 
<»:><•• iiieui. N a f t a  c e s o r 8  *a 
I się -.ot-.o , i-.-,, przewruueiiiu 

o- lo-oek n .ft:,-.vych 
b.WiieuiY ii ifte z iłettvl;.rui

ey-.b
•uy u .trę z 

o 140— 150 kg. n-tfiy lee/. także

nkie wszys t k i e  gatunk i 
:>» natię przy jm ują  i po

w L ib u s y  i i i e t y i k o  . om- ■yk.-ńs ■ ic-j* b u ' n i  a .;• i n  
> P e o z u T K a r f  i "i lOu i 5 0  i.-g. <■>,»., ą- !<>a«<-> i 2 f  i : g

D in  d “ '•.-iij c i . - i  uh  i. . .i ; p .  T .  o d b i c i  ó w  i ••,eo i/  c ś i u y  i ' .: i-) ,>...trzyl 
. a f i y  u i a i i Z ' .  u y  w  y. .n i  •<>! w y ;i ; i ć u  c c y l i  mt»*jz. o - .w ś . - iu t ib  ••. . iu io  ■ i e u i  
■ i*i. ń ; ' o ' .  w f k o r . i i j : , :

W e L w ow ie di» Lw o-.e i « iol-cy p F lo t M iączyiU ki n!. S jsjstusi i 47. - W  K ra k o ­
w ie  dia  w i ą s t ICra:;o - ii i (jkoln-.y . M arceli K u sz ”n:‘ M u śn a  W P rzem yślu  d ii  P rze­
myśli! i o-idiey S k ła d  n a fty  J , W iktora  i-S p . ni. F.-,iuen,.:kaórk:i.. — W e W iedniu  dla W ie­
dnia i okolicy jS R |ze j i W yższej A usFyi p. Li/tdłnńm  i  Sp. K antor 1. G iselaetrasse  I I  M aga­
zyny w Zwis.-.bailbnieken. — D la S z lązk a  p . L eon K leb in d ęr  K a u t-r  i m agazyn w P r ir o s  
-babnbof-M f • r  sch-Ostra.u. — l ) la  ('zeeli ■ M oraw y W aren A b tb e ilu n g  der A u g lc -O ester . B ank

C h eb ie  R e ic h e u b e rg ,  i  P a r d u b i tz .
Podwalamy sobie w ro ś n ie  podnó d o ^ ia d o m o śc i P , T. Panów odbiorców z prow incyi, że 

przesłane w proś# do fał>ry,!:.i zdmówjenia wykonujem y z uw zględnieniem  wysokości tary f kolejo- 
larui -v Lii:wyeb w prost % dystyla '.ibuszy iob z^wż.yyżSRyeh sitł-adów.

Cer.niki i próbki w ysył iwy na żądanie gratis i franko. 1405
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zE.kstrakt sap jJcowy.
Płyn ten rozpylony w pokoju odświeży, powietrze i nadaje mu balsami­

czną woń lasów szpilkowych,
I Vijkśr fln.tt^ks 4 0  et. :Ui eh
Ta- raka niwątaJawa. 1541

Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakommie desinfek 
cyjnie i chłódząeo, usuwa po bardzo krótkim przeciągli czasu zapalenie 0  
błoń śluzowych nostT czem uniemożliwiając nadmierne wydzielanie się ^  

śluzu, uwalnia chorego bard.?,tr rychło od tej przykrej dolegliwości, 
ł l e n a  p u d e lk a  3 5  e t.

G h-f^y skład w aptece

„ p o u . s r e b r n y m  O r i e m u ^ Jt

l y g .n u n t a Rite ker a
- v.v

. . . .  >#.•• e .i  p i„ ... .1 •
we Lwowie.

Zamówienia z prowincji' uskutecznia się odwrotną pocztą.

Z Iw ib tn u  Wł. Łozińskiego ui. Czarnieckiego L 12 dom Wernera.

m
! ; :

F a t i m a

T h . U ł r e d t a
i, w  O t t y u . '  (stacya kolei)
:;J , d(«fiAcł;i: 1658

: j- W i n d y , K i l o f y ,  b'fi.;l?i kofidlniane (p s y )
.5 i *ss«tkw g« ••'.••i.', ii : •' , U.U viki .ńiotńife ,
i :ć śr.niiy i-iwłiia-te, ią '*u 'fi tinin---. o .* inujOrone, w

j  :  S,Y| - 1 żl j  j  ] l ;) - : 3 : , 1  <\ n^.  g Y Ś ; : i ń c ó v ; ,

I* jg-f
'LłOr.tow i Koifci żel a-i id) cli.

m
t a t k o  w  d  .• *>4Hg

J A

:m J k
k  r a j  o w e  } w k o  

1428

lit U  B  W I G

x .
■W$ ■ • fc*. tM«iit. “t .Ir.  ti 

t e ż  |  » .: -g r  a s  x is.e
>;0!ocai

handel win założony w roku 1811. 
we f e w * ie ,  k i m  ,Kf»jtóws2?a, ]. 7.

(Zarsądca Wł. J . Weber). i  fabryki papieru J. Fiałkowskich.



JSr. 10.886._
" 'E T F T p r r  t .  299,

C. k. Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego.

Obwieszczenie.

Przy siódrnem losowaniu 40/0towych obligaoyj galicyjskiego funduszu propi- 
naeyjnego, odbytem w dniu' BOgo grudnia 1802 zostały wylosowane do

spłaty następujące obligacye:

Serya A. po 10.000 złr.

K, k. Direktion des galiz. Propinations-Pondes.

Knudmachuns'

Bei der ain BOten Duzeniber 1802 stattgefundenen siebenten Ziehung der 4° k, 
galizisoheu Propitmtionstbnds-Obligationen. wurden naehfolgende 1ihligationen

zur Ruckzahlung gezogen:

Serie A. a 10.000 il.
Nr. 213, 241, 269, 272, 274, 305, 452, 499, 571, 605, 790, 859.

Serya B. po 5.000 złr. |j Serie B. a 5.000 ii.
Nr. 106, 238, 271, 375, 468, 533, 591. 712, 796, 859, 884, 905. 1031, 1046, 1090. 1099, 1214, 1239, 1244, 1295, 1404, 1460, 1617, 1652, 1690, 1930.

Serya C. po 1.000 złr. Serie C. a 1.000 fi.
2404,
4990,
7269,

,9177, 
1 1292, 
13011, 
15013, 
16913, 
18707, 
20337, 
22611, 
24358, 
26071, 
27823, 
30065, 
3317:!, 
34205,

Serya » . po 500 złr. Serie D. a 500 fl.

AaHńt I Md-dol lo^tóA, JdtllU, low o ,  ̂ ^ ^ 1 y; '
5300 15308 15471 15514, 15706, 15725. 15780, 15806, 15839, 15879, 1-5961, 16010, 16076,
7200 17227 17399, 17607, 17720, 17743, 17779, 17784, 17861, 17907. 17933, 17968, 18053.

18944,’ 19028’ 19049’ 19101, 19131, 19160, 19273, 19336, 19342, 19443, 19461, 19e>63, 19713

Serya F. po 50 złr. II Serie F. a 50 fl.
Nr 10 26 116 163 211, 232, 265, 266, 286, 300, 376, 430, 467, 515, 524, 558, 679, 788. 927, 1069, 1126, 1236, 1298, 143.1, 1698, 

1976, 1991 2030,' 3061, 2154 2175, 2259, 2452, 2643, 2814, 2919, 2999, 3350, 3563, 3566, 3674, 3596, 3773, 3801, 3886, 3902, 3932.
1701, 1707, 1821, 1841,

Spłatę kapitału za wylosowane obligacye w notach austryackiej waluty 
iskuteczniae bodzie bez wszelkich potrąceń począwszy od 1. iip ca  lSJo 
•' k. główna kasa krajowa we Lwowie jako kasa galicyjskiego funduszu
propinacyjnego. . . .  . ,

Oprocentowanie tych obłigacyj ustaje z Koncern czerwca IWs* 
Kupony od wylosowanych obłigacyj za dalszy czas wypłacone, będą piz\

wypłacie kapitału potrącone.
' Na rachunek c. k. Dyrekeyi galic. funduszu propinacyjnego wypiacao.

beda powyższe obligacye także następujące domy bankowe: 
w Krakowie: Powiatowa kasa oszczędności jako zastępstwo Banku krajo­

wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiemu

w Wiedniu: 0. k. uprzyw. anstryacki Bank dla krajów koronnych,
Wiedeńskie Stowarzyszenie bankowe.

W Pradze: Czeski Union Bank.
Żivnostenska Banka pro Cechy a Moravu.

w Berlinie: Bank niemiecki,
Bank drezdeński, 

w Frankfurcie ll/M.: Niemieckie Stowarzyszenie bankowe,
Filia Frankfurcka Banku niemieckiego, 

w Stuttgardzie: Whrtemberskie Stowarzyszenie bankowe, 
w Monachium: Bawarski Bank hipoteczny i wekslowy, 
w Bazylei: von Speyer et Oomp. 
w Zurychu: Szwajcarski instytut kredytowy.
w Brukseli: Cassel et Oomp. .

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach c. k. głównej kasy w a 
jowej we Lwowie jako kasy galic. funduszu propinacyjnego znajduje się
adnotaeya a mianowicie:

i. rozpoczęta amortyzaeya przy obligacji:

Serya E na 100 zł.

Uie Ruckzahlung der gezogenen Obligationen erfolgt ohne jeden Abzng 
in Noten ósterreichischer Wahrung vom 1. J u l i  189B an bei der k. k. Laii 
dcs-Hauptkassa in Lemberg ais Kassa des galizischen Propinationsfoiides.

Die Ycrzinsuug dieser Obligationęn hórt mit BO. J im ! J89B anf. 
])ie von Yorlosten Obligationen tiber die Ferfallszeit ausgezahram Ooupons 

worden bei Auszahlung des Capitals in Abzug gebrncht werden.
Anf łtechnung der k. k. galiz. Propiuationsfonds-Direction werden imig. 

Obligationen auch nachstehcnde Bankhauser einlósen:
i?ł K rak au : Bczirks Sparkasse in Yertretung der Landesbank fur das Ko - 

nigrcich (łalicien uiul Lodotnerien sainnit dem (irosslierzogtlinine 
Krakau,

iii Wieu: K. k. priy. oster. Landerbank,
Wiener Bankvercin. 

in Prag: Bóhmische Union,Bank,
Zivnostenska Banka pro Cechy a 'Morawu. 

in Berlin: Deutsche Bank,
Dresdner Bank. 

iii Frankfurt a./M.: Deutsche Fereinsbank,
Frankfurter Piliule iltn- Deui.sC.il on llank. 

in S tu ttg a rd : Wurttembergiscl ie YereiushanL 
In 3 iłh ic h e ii : Bayerischo lTypothekar- u ml Wechfyd-Bank 
Ili i ia z ile a :  von Speyer et Oomji. 
ill Z iir ic h : Schweizerische Kreditansta.lt. 
in B riissel: Cassel et Oomp.

SchliessliCh wird bekannt gegoben. dass in den Kmlitbiiehem der k. k. 
Land.es-Hauptkassa in Lemberg ais Kassa, des galiziselien Propiiiatioiisfonde.s 
folgende Yormerkung haftet, und zwar:

1. die eingeleitete Amortisirung bei der Obligation:

Serie E iiher 100 fl.
Nr. 8289.

We Lwowie dnia BO. grudnia 1892.
Lemberg am BO. Dezember 1892.



W 1y k a z A u s w e i s
wylosowanych na dniu 30. czerwca 1892 i poprzednio 
4 9/u obligacyj galic. funduszu propinaoyjnego wraz z ter­

minami

(iber die am 30. Juni 1892 und die in den fruheren 
Zielumgen verJosten 4 ’ > galizisehen Propinationstonds- 

Ohlieatioiien sammt den Rtickzahlungs-Termmen.

Sery a i kwo­
ta, kapitału 

zł r. 
Serie und 
Ka pitals- 

Botrag 
G u l d e n

A.
0 . 0 0 0

B.
5.000

0 .
1 . 0 0 0

|
Termin 

wypłaty dnia

Kuckzablungs- 
Termin den

M

Termin 
wypłaty dnia

Biiekzahlungs- 
Termin den

M

Termin 
wypłaty dnia

Biickzahlungs- 
Termin den

A i

Termin 
wypłaty dnia

Rfmkzahlungs- 
Termin den

-;

.1 -

14 7i 1893 65 7i 1893 138 7i 1892 324 1k 1893 518
25 n » 108 n 7? 277 71 1893 833 „ » 552

46 1893 510 ‘/i 1893 753 Vi 1893 841 Vi 1893 1034
65 „ 547 ;7 788 71 77 855 17 75 1291

371 >5
!

« 617 55 li 812 77 1? 898 ” 71 1412

14 Vi 1893 3743 Vi 1893 7792 7i 1893 12136 V 7 1892 17542
24

1 i.
3744 n 71 7891 u 77 12149 Vr 1893 17700

39 1/7 1892 8904 ■n 17 7894 75 7? 12152 7? T) 17779
44 1A .1892 3906 n 17 7975 77 77 12291 71 i? 17824
53 „ 1893 3960 n 11 8049 l i 1890 12318 7) 17862
77 „ i: 3985 n 11 8401 1li 1893 12341 17932

139 .. 7) 3999 n 15 8461 11 55 12349 J1 ,, 18040
208 „ 4012 77 11 8545 7? 1891 12411 71 71 18041
209 ;> 4025 ii 11 8555 7? 1892 12461 „ H 18093
277 4064 1/7 1892 8582 'li 1891 12498 „ 11 18151
307 4215 7i 1893 8588 1 i !\ .1892 12516 77 18197

! 313 7 7 1892 4240 8615 'h 71 12544 „ 18346
321 ! 7, 1891 4818 i 1892 8818 'k 1893 1255-3 'fi 1891 18-355

! 347 I 'k 4342 y, 1893 8842 ii 1261.3 'li 1892 18487
370! 1893 437.2 ■i 89-57 •i 12801 1893 18536

i 072 i 7, 1893 4495 i 1891 9015 12855 15 ti 18575
i 684' 1.893 4521 1893 9051 1892 12927 71 18591
, <585 V 1892 4667 9100 1ii 77 12937 „ 18849

753 1 7i 1893 4762 92-30 i 1 1893 12954 18864
| 813 ! jł 4791 9235 .. 1.2974 19227
i 817 i ;> 4903 i i 1892 9256 f i ?) 12991 ,, 19233
! 8321 .. *; 4939 'h 1893 9384 13027 ,, 19411
i 891! „ >} 4948 55 9388, „ 13078 7? 19433

1021; 4985 55 9595 77 13092 19434
! 1072 5008 1 /_ 1892 9601 13192 19648
: 1136 5052 \Y

l \ 1893 9719 77 13211 19684
1174 75 5127 „ 9732 '!i 1892 1-3368 ” 19751
1259 . . 5152 r 9805 'k 1898 13495 n 19762

: 1322 77 1892 5155 9872 13804 77 „ 19876
‘ó ll i 1891 5226 10067 ii .14074 1/7 1892 19889

i 16 i t> 1892 ■S31 2 10125 14147 1- 1893 20077
! 1618 ' " 5431 10145

71
1.4350 20208

1650 .1893 5724 10213 0, 1890 14529 .. 20229
1 18311 - 7? 5727 10228 'li ! 893 14539 20255
! 1841 .. •5786: 10468. , M 14559 20444

1928 .. 5883 ii ii 10506 fi 71 14t>77 , „ 20547
1 1934 i ” 5884 10567 „ 14601 n 20561

1944 7 7 1892 5899 ji 10646 14713 20564
2022! V, 1893 6000 I fII 1892 10742

"
51 14737 20868

2027 6031 ii 1891. 10824 V, 14774 20899
2033 6068 1;/i 1893 108381 „ 14876 21214
2195: .. 61.23 10916 14945 21400
2221, .. 55 6130i „ J0958! „ 14949 21443
2224| „ 1891 6196 11033 15309 21450

i 2368, 1893 6.263 1892 11191 ,7 75 1 5713 21463
! 2509 i 7“ 1892 6274 5: 1893 11208! .. 15830 'ii 1890 21470
i 2548: , 1893 6315 11236 1/h 1892 15877 .1893 2.1514
1 2560 1 1 /_ 1892 6370 .1892 113621 7, 1891 15917 21526
i 25791 7i 1893 6414, 1893 115491 „ 1893 15926 i 1892 21648
1 3609! , 644-3 » 11552 16207 'ii .1893 219411
! 2719 ir 6456 j* 115-59 1 6285 . . 11 21944

2723; „ 6508 11569 57 16510 1;a 1892 21953,
1 2786 1892 6512 11628 .. 1 6645 V 11 1893 21982,

2820 7i 1893 6552 11657 168381 21985
3062 6567 11740 r 168901 22049.
3087 ... 1891 6773 11869 16902 22061
3248. ... 1893 6794 a 11897 16995 22077!
3361 r „ 7036 11907 17022 22.106]
3417 >r 5) 7037 1 1933 17025 1 22141
3427 1892 7321 11965 17114 22182
3458 'i” 7381 1892 12049! .! 17160 fi 22186i
3594 v; 1893 7426 1893 12061 171.80 22228'
36181 7505 1 891 12065 >7 17254 71 22270!
3664 7549 1893 12103 11 17384 22290
3671 7627 1/7 1892 12116 11 1891 17418 ;? 2229Bj
3673 }J 7758 'li 12125 'li 1892 17454 7? 22344;
3729 7t 1.892 7781 n 1893 12127 » 17536 1/'

(1 1891 22377.
1

5284
33 7* 1898 1757

1h 1893 2942 'li 1893 4186 'li 1893 5338
126 1892 1827 1/7 1890 2947 77 4201 r ii 5358
224 >y 1893 1833 r , 1892 2969 4210 ?i 5373!
407 jj- >7 1902 y, 75 3025 'ii 1891 4215 łł fi 5479j
465 fi: 1915 1h 1893 3038 'u 1893 4258 5495;
592 >5 V. 1922 n » 3080 J7 4268 >1 n 55121
618 «• 1974 1891 3242 )7 4307 'li 1892 5677
621 1892 2003 1892 3254 15 7? 4330 'li 1893 5681
688 1893 2094 1893 3444 4339 5813
699

77’ j i 2127 ii 15 3464 71 77 4378 11 5833
715 >5' )i 2161 17 >7 3474 71 75 4434 i) 5954
851 7 7 1892 2235 17 51 3510 51 75 4508 15 5968
868 7, 1893 2352 57 1891 3520 5J 57 4564 15 5977
905 55 2390 1/7 1892 3563 77 1892 4601 55 5983
919 u 1891 2456 7i 1893 3574 51 1893 4652 6042
946 >5 1893 2512 51 3587 71 7? 4671 1f 1892 6064

1016 55 55 2628 l i 1892 3686 >7 71 4731 'k 1893 6105
1049 7?- 1892 2755 7i 1893 3761 11 1892 4733 'h 1892 6129
1145 7, 1893 2810 >i U 3913 ?; 1893 4871 'ii 6167
1357 77 2821 7t .1.890 3967 71 }) 4885 1893 6199
1391

»■ 5? 2829 'li 1893 3975 )J 11 4963 75 1892 6368
1412 7, 1890 2839 u 4037 71 1891 4982 JJ 1893 6375
1696 1892 2846 7, 1892 4162 77 1893 5103 « 1892 6390

Termin 
wypłaty dnia

Biickzahlungs 
Termin den

Vt 1893

Vi 1893

V7 1892 
Vi 1.893

y7 1892
1893

1892

1893

V7 1891 
V, 1893

1.892
1893

i/„(7

1.891

1893

1890
1892
1893

1891
1893

.1892
1.893

1892

Termin
1

Termin Termin |
wypłaty dnia wypłaty dnia

A s
wypłaty dnia

A ; J\S
Kuckznhlungs- Buckzahlungs- R.iickzahlungs-'

Termin den Termin den Termin den

682 'k 1891 868 7 i 1893 965 'ii
i

1893 i
836 fi 1893 !

1423 1li 1893 1575 1/H 1893 1836 1;fl 1893
1425

i s
n ?i 1580 j: :i 1926 11 55

1531 » 5? 1722 » fi

22493 1/•'1 1893 26719 1, 1893 30479 i :ll 1893
22587

00

26788 fi 30491 V i*
22608 26845 ii 11 -30727 11 51
22618 26849 1/ 1892 30787 11 1)
22637 1893 26931 / j 1893 30808 11 1891
22642 77 2697-5 30826 11 1893
22815 1892 27092 ii »

.30837 V? 1890
22887 i i

1k
1891 27152 » 11 30852 1/l 1893

23048 1893 27252 fi 30861 ;; 75
23064 17 27268 1/11 1891 30875 r 51
23065 ' i i 1892 27483 il 1893 80905 ii 55
23085 1890 27504 n 31000 ii 55
23087 27660 1.892 31030; 11
23119 1892 27691 1893 31037 11
23120 27697 y” 1892 31116 V, 55
23.181 ' f 1893 27736 ' i 1893 31146 1891
23250 27757 >i 31151 i: 1892
23445 27794 ' i i 1891 31165 J/i 1893
23454 i i 1892 27803 ' i 1893 31223 51 55
23478 i i 1893 27843 ii 31247 ?? 77 i
23499 27917 17 31285; „ 55
23603 •?) ii 28031 )1 31348 r> 7? ;
23632 fi 28039 fi 31496 n -
23707 >5 28063 i 1890 31565! .. 55
23788 28071 ii 1892 31722 ii
23931 28133 )) 1891 31791 u s
23939
24038 vf

'k
1892

28233
28290

fi
' i

1892
1893

31934
31959

ii
i'.

55

24201 1893 28291 11 1892 32011
24213 28294 iii 1893 32103 i: 51
24327 28366 a 32118 51 „ !

24370 28402 'ii 1892 32223 ’5 51
24389 ' f 1892 28402 ' i

•i

1893 32309 h 1892
24422 ' i 1893 28470 ił 32393 'ii 1893
24490 'i: 1,891 285.15 a ,V 32405 -
24503 1k 28595 fi -32407 11 r.
24505 28690 fi 32435 l i 1890
24618 1893 28767 fi 17 32518 'li 1893
24694 28801 fi )> 32777 51
24762 . 28828 a 11 32840 U ’5
24777 'ii 1891 28906 ' i 1891 82768 i; 1891 i
24780 1892 29088 'i 1893 32882 V? 1892
24812 i i  

11
1893 29176 33074 */i 1891 !

24839 1892 29184 'li 1890 83349 V 1892 |
24947 'h 1893 29388 y, 1892 33367 1 y i 1891
25027 29442 „ 1893 33442 , 1892 i
25040 i i 189 i 29513 'h 1892 33447; 1893 |
25071 V, 1893 295.1.7 u 33458, 1891
25134 29535 1890 33548 51
25137 29538 P / i 1891 33660 y« 1893
25255 29550 33726 h 1890
25390 29578 1893 33804 \;. ! 1893
25603 1892 29604 34034 u - t
25610 ' f 1891 29683 34150 1892
25655 7, 1893 29797 34809 1r i 1893
2-5768 29825 i* 34532 » 1892
25775 29904 7? 1892 345S7 1893 ;
2 0 0 1S 29906 'i 34790 T
26103 ;; 299.17 ji 1893 34951 1891
2610-5 2999] ' i 1892 34954 r
26410 30003! vl 1893 i
26440 3 30007 .. ]
26501 i i

Vi
1892 30019 « ?? ;

26553 1 893 30033 v>
26671 Ti 30100 ii ił
26678 V? 1892 30403 ?i ii 1

26688 yi 1893 30418 i? ił
i

0475 ' i 1893 7553 w 1893 &671 ' i 1Ś9'2 i
6600 1892 7580 , !1 8691 'u

■ ii
1893 !

6668 1893 7693 8778 1891
6777 ii 7741 11 8795, , 1893
6899 1892 7766 i i 1892 8837 57 1892
6907 i i  11 ii

1891 7771 'i 1893 8838 55 1893
6932 1893 7788' ji 8867 fi 51
6994 71 1.892 7850 „ 8932 1li 1891
7020 1893 7951 v fi 8933 'li 1892
7055 jy

1890
7970 ?i fi) 8944 11 1893

7068 'li 8048 fi 9016 51 51
7083 1.892 8161 i 1892 9061 51 1891
7100 1891 8184 71 .1890 9078 .1893 1
7134 1li 1892 8214 1/l

*,?
1893 9105 55 77

7162 77 1893 8221 51 9263 5) J>
7176 7) 77 8240 'li 1890 9406 51 7?
7194 V 7

Vi
1892 8289 l i 1893 9546 51 51

7208 1893 8455 11 9606 11 »
7210 J7 77 8483 11 1892 9750 11 77
7241 'li 1892 8491 11 1891 9863 17) j
7253 75 1891 8509 fi 1893 9897 7? 77
7467 n 77 8519 11 fi 9954 7? fi
7505 77 1892 8546 1li 1892 9965 n
7538 Vi 1893 8643 n »

D .

500

1 17  

'li
'li
'/i

1/7
Vi

V7
7i

1893

1892
1893
1892
1893

1892
1893
1892
1893
1891
1892
1893
1892

1893 

1892

1893



Sery a i kwo­ ————-
ta kapitału Termin Termin Tąrnijn Termin Termin Termin 1 eiiuin

złr. wypłaty dnia wypłaty dnia wypłaty dnia wypłaty dnia wypłaty dnia wypłaty dnia wypłaty dnia
Serie uud M .M
Kapitale- Iłuckzaklnngs liiiekzahlungs- iłuekzŁthlungi?- Ktickzahłungjs- Btiekzahlungs- iłftckzahluugs- Ifiickzalilmigij-
Betrag Termin den Termin den Terroin den Termin den Terrnin den Terrnin den Termiii den

(iu.Id en

15 1/7 1891 1822 1;'1 1892 3910 'li 1892 6737 'ii 1893
....

9139 Vi 1893 12428 7i 1893 14870 'li 1892
77 7) 1890 1827 77 3967 ?5 ;? 6814 1. 7 1892 9304 55 12449 1li 1892 1.4880 n 1S93
81 77

7i
5) 1840 ’/i 1898 4001 7i 1.893 6899 7i 1893 9307 T- 1892 12505 'k 55 14881 51

1 93 1893 1845 4061 15 6916 ;; 77 9366 1 1893 12553 1 1li 55 14943 V. 1892
198 7 7 

7i
1892 2000 55 4126 i 1891 R 7039 57 7? 9377 'ii i 1890 12567 i!M 59 14987 'li 1893

246 1893 2005 7 7 1892 4234 7053 'h 1892 9475 '7i 1893 12572 'll 11 15045 77338 % 1890 2072 7i 75 4308 <5 1892 7135 '/i 1893 9504 55 *5 12773 1;/I 1893 15050 Yi 15354 7i 1893 2086 1898 4316 Vi
77

1893 7152 1892 9505 51 15 12806 55 55 15087 ,, „
380 7? 1892 2109 7” 1890 4397 1890 7167 'ii 1890 9577 15 ?; 12830 „ 77 15117 'li 1892
381 7i 1893 2160 1892 4405 7i 1893 7182 'k

'li
1893 9658 „ ;* 12850 11 77 15150 'li 1893

388 75 77 2161 m 1898 4424 11 7194 1890 9670 \l. 1.892 12883 55 1892
1893

15179 >} 77430 1892 2212 7?L 11
1892 4490 5J 7212 7i 1893 9697 'li 1893 12910 11 15233 I 1892

452 77 n 2231 1893 4499 3? 7281 77 9756 55 71 129.19 11 1891
15251 5} 55

562 1891 2244 71 4525 1 ” n 1891 7371 ł* 9881 'li 1891 13044 >5 15423 77 1891
583 2299 55 4556 'it 1893 7408 i; 9954 11 1892 13078 55 1893 15429 55 1892
624 71 1893 2303 77 4650 7482 9999 ‘li 1893 13106 11 55 15430 51 1893641 7) 2371 1892 4841 7516 1892 10023 'li 1891 13198 55 „ 15435 'ii
657 7) ?! 2526 4874 77•A

1892 7529 'ii
7i!
'li

7? 10179 55 1892 13280 11 51 15436 'li 1890
720 77 1891 2566 1893 4910 7539 1891 10199 ii 1893 13323 55 1892 15478 11 1892
728 7?

77
1892 2591 4946 'ii 1893 7611 1892 10219 55 13335 1893 .15479 'li 1891

859 1890 2671 57 4949 1) 7648 ■>7 10571 'ii
'̂7GO 13343 „ 77 15480 1890

861 75 1892 2719 77 5012 11 7680 'li 1893 10583 'li 55 13355 rt 15531 55 5?
868 7i jj 2828 5} 5137 1891 7726 1892 10639 1893 13445 1// 7 1892 15541 Vi 1893
910 1893 2848 55 5161 77 1892 7801 77 10672 .. 11

15
13479 1//l 1893 15554 7? 53

928 2864 77 5172 7i 1893 7831 1893 10728 55 13539 11 97 15561 51 >1
959 77 1892 2936 1892 5249 7929 1892 10779 15 55 13547 55 5? 15599 ,5 1892

E.
1 0 0

963 1891 3075 1893 5327 7945 'i 1893 10845 'li 1892 13594 55 55 15604 *5 1893
1003 !A 1893 3082 55 5339 i/-11 1891 798® 1892 10864 'ii 1893 13706 'li 1892 15606 15 75
1022 3133 77 1892 5347 1892 7992 1893 11097 51 13874 11 1890 15019 51 5)
1030 3136 5403 ‘/i 1893 8079 1892 11116 15 .. 13876 1892 15694 11 55
1034 i

7i
1891 3185 1891 5444 55 8115 1893 1 1192 55 11 13884 11 55 15903 'li 1890

1068 1893 31.99 5455 'i 1891 8134 'i 1892 11374 1892 13916 1893 15910 Vi 1893
1110 3271 '/i 55 5485 7i 1893 8163 'u 1893 11424 15 1893 13917 5; 1891 15919 'li 1891
1128 v” 1892 3283 5514 'li 1891 8181 1801. 11501 55 13918 97 16014 55 55
1208 77 1893 3313 .7;

7i
1892 551? 'h-.

'li
1893 82S3 1892 11507 j. 15 13950 ?? 1893 16023 77 1892

1219 / j. 
77 3340 35 5629 1891 8326 m55 77 11522 11 11 14033 75 77 16061 1/li .1893

1237 3416 1893 5798 1892 8357 1891 11620 *1 n .14111 55 55 115171 *5 55
1340 3461 77 5891 >5 8363

1892
11634 11 14116 77 1891 16202 51 1892

1341 7” 1891 3552 l”17 1892 5916 1893 8406 Vt 11655 'li 1892 14172 7i 1893 16380 .1 1893
1386 7i 3584 7i

'h
1893 5954 i 1891 8443 1// i 1893 11772 'ii 1893 14240 11 16473 „

1408 1893 3587 1892 6078 1892 8443 1) 11776 5? 14331 1/- 1890 16494 y. 1892
1420 ?? 3616 i 1

1891 6079 7” 1893 8585 7v 1892 11777 a"17 1892 14394 |  vi 1893 16504 y, 1893
1423 1892 3663 7i 1893 6081 75

1h
5? 8598 V. 1893 11860 'ii 1891 14407 ‘li j 1891 16553 77

1431
77

1891 3667 7, 1891 6280 1890 8620
1892

12021 1893 14477 55 55 16739 57 5)
1448 3683 7 i 1892 6284 jj 1891 8709 *il

'li
12031 u 1892 14548 1 //1 1893 16772

1458
77

1893 3767 1893 6297 7i 1893 8755 1893 12209 'li 11 14564 V,-* 1892'^ io786 .17 55
1472 3770 77 1891 6417 .. 8854 55 12310 ii 1893 14566 1//1 1893 16813 H
1517 3798 7i 1893 6418 7”1/ii

1892 8885 'li 1892 1235© n 1891 14579 55 >7 16836 JJ 77
551537 3820 6462 1893 8915 • 7i 1893 12379 'h 15 14633 16858

1550 3844 i 1892 6534 V 8921 HytI
7-,

1891 12380 » 1890 14663 35 79 16881 55 1892
1680 3849 77 1893 6556 8991 1893 12387 7? 1891 14716 ?7 95 16907 55 1893
1714 3869 77 1892 6701 'ii 1892 9059 n 12388 7i 55 1472*2 55 16994 ! 55 >5
1776 3890 1890 6726 7i 1893 9070 75 1892 12389 14748 1892 17012 t n 77
1811 V7 1890 3899 7ij 1893 6734 v7 1892 9097 U11 12397 1890 14817 1891 17038 51 >1

28 7i 1893 3,26 ■■/
7!
7i

1892 096 ’/T 1893 840 'li 1893 1290 i .1893 1446 'li 1891 1791 1893
i 34 329 707 V7 189(2 919; Vt 1891 1367 1892 1452 'li 1892 1809 51
! 38 361 1898 715 7, 980! L 1893 1372 'li 1890 1537 1893 1890 1 55

186 393 748 1893 1020 ’5 1379 7i 1893 1563 55 55 1970 5?
50 215 7t 1892 522 750 j* 1892 1063: „ 75 1381 „ 1891 1589 (5 75 2095 77

279 7i 
7 7

1893 605 I /” / 7 1892 759 1893 1 Kil 7v 1891 1388 u 1892 1695 ,, ,1 21 32
284 1891 684 '/i 1893 783 >1 1233 i ''i 189?> * 1401 51 1/07 ,, 1852 2215 55 77
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